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FRAN C JA GIDE otrzymał literacką na- 

erodę Nobla.
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tHw w ndtnlegąr? p s rtł!  soejaldem a
k ra ty  czn ej wręczy} królow i spis 
członków now ego gabinetu- "W sk ład  
rządu wchodzą członkow ie p a rtii 
socjaldem okratycznej o rtu  min- apr 
r.agr. R asm ussm , (bezpar t yjny).

WŁOCHY

H a znak protestu  przeciw  wy*Sr
dzeniu w pow ietrze siedziby p rzy ­
wódców partii dem okratyczne) » 
M ediolanie, robotnicy po w czoraj- 
sze) d em o nstracji uchwaHli gene 
ra ln y  s tra jk . ' m

m m  m a m m

V  P ary lu  od b rty  się dem onstra  
ete z okazji rocznicy rozejrau pod 

F R A N C E  pisanego w 1818 r. D em onstracja  
zorganizow ane zostały prze7 p a r tia  
kom unistyczną.
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D z i ś  w  n u m e r z e :
Na str. 2

D e  G a ts l!e  -  

p r z e c iw  C G T

S i t j r l - U M i .  n i e m i e c c y  
p r i s c i w  S c i u m a c i e  o w i
ty GRECJI
ŚCINA SIĘ 

GŁOWY
otrzymać

NAGRODĘ
* LONDYN p ią tek
V I awtą iA u  s  doniesien iem  b ry- 

tytatich plam, Daliy Mirror 
I N aars  C h ro n icie , o o k ru d e ń  

popełniany' h prze* g rec- 
J** ioł**f*r, pod okiem nryiyj- 
mieh arotak ow ych , k flkn  członków  
^fflBenta wniesie In te rp e la c ja  w 
^ •M # roli Wielkie] Brytanii w 
Ctaajl.

‘a g a r ,-  Gworge Th oma*, 
to y  odw tedafl oeta tn io  G rec ję , 

^ n y ia ł  e ty  m inister B ev ln  otnpy 
£ * i i .p o r ty  o „BARBARZYŃSKIM 
'°? T C K > V  k N ir r  grwckioj armii, 
r f l k o ł o n a j  prze*  B ryty  ]c*yków, 

c*y .o e ta ła  p o w z ię ta  jak aś 
* e >  d e r m  a ledop im K .artiia  do ta

o k ru c ień stw ,

W i e n i e c  k l e t y c h  

g ł & w  n  s t ó p  

„ o b s e r w a t o r a ^
G recji shw łerdzaJą, 

Ko»-
sta ra ł elę wyfłu-

. ^OBiesienta. z 
** ła łp ts te r  b ezp ieczeń s tw a  
r * nthi Ben dis.

o k ru c ień stw a  pope-m iane 
Grecji, dow odząc, że Jest rze- 

p rz y ję tą  w G recji, b y  do sta r- 
głowy „bandy tów ", n a  k tó re  

U ta-zona Jest cena.
^  ^ f-p o w ie d ź  R end isa  spow odow a 

"b e łk fe  zak ło p o tan ie  w b ry ty j-
ko łae ti w  A tenach , k tó re  do .

z* w ładze  b ry ty jsk ie  a ta le
‘■ '^Priw staw lają się „popełnianiu
J ^ łd e ń s t w " ,  o k tó ry ch  ea dosko-
.  * po inform ow ane. Przed rokiem
J^ sd sta ,w ic ie! b ry ty jsk i w idzia ł na

*«ne o czy  w G reven ie , w pól-
° lt ie j  G recji, w ien iec  śc ię ty ch  

wiOty
‘kin,

ułożonych  na ry n k u  m iej- 
_ P-zed dw om a tygodn iam i do 
. *'ła p ra sa  a te ń sk a  o nadziew a-p rasa

głów  na ptki w cen trum  He-
Mionu, na K recie  (T eiepress)

Ludność
pom aga

Dowstartcom
C i a s t o  S T A T I C A  

z d o b y t e  ’.
R Z Y M , p ią te k

R a d io s tac ja  g rec- 
k ie j ai-m ii d e m o k ra  

V  m  B  i  ty czn ej donosi, że 
W  M  f i  A  31. p a ź d z ie rn ik a  

.  oB  je d n o s tk i a rm ii 
P p H B S jiS  d e m o k ra ty czn e j, o- 
J M S 2 2 2  p e ru ją c e  w zach ó d  

  n ie j części M acedo
,  z d o b y ł y  m i a s t o  s t a -
k j ^ 1 Z d o b y to  d w a  sk ład y  b en- 

w ie le  ży w n o śc i i u b ra ń .
I4 R um elii m ieszkańcy zacią­

g i ,  si>
m ,

m aso w o  w szereg i 
llań cze  i w s p ó łp ra c u ją  z

‘■ie
A d e m o k ra ty c z n ą . L u dność

we w si 
a ta k ó w

■ R ^ a  magazynuje i dostarcza 
Jhbść partyzantgm.

^  ^ l a ł y  sam o o b ro n y  
w y k o n a ły  pięć 

&cHvki, w o jskom  rządow ym . 
* g a ik a c h  ty ch  zaD ttych zostało  
4  ^ ^ h a rc h o -fa szy s tó w , 15 w zięto  

Niewoli. Poza ty m  zdoby to  
A N G IE L S K IE J b ro n i 

VftOwej |  d u z ą  ilość a rounl-

/ /Niedoszły „fuehrgr 
traci w p ływ y

BERLIN, piątek 
JAK SŁYCHAĆ W NIEMIECKICH KOŁACH POLI­

TYCZNYCH, OPROCZ LOEBEGO, KTÓRY NARAŻA­
JĄC SIĘ SCHTTMACHEROWI, WZIĄŁ UDZIAŁ W O- 
STATNIEJ NARADZIE MIĘDZYPARTYJNEJ ZE WSZY 
STKICH STREF OKUPACYJNYCH NIEMIEC, RÓWNIEŻ 
NIEKTÓRZY INNI ZNANI CZŁONKOWIE NIEMIEC­
KIEJ PARTII SOCJAL - DEMOKRATYCZNEJ WYSTĘ­
PUJĄ CORAZ WYRAŹNIEJ PRZECIWKO POLITYCE 
SCHUMACHERA.

Jednym z  inicjatorów wspomnianej narady był socjal­
demokrata prof. Albert WHbei z Heidelbergu. Na rzecz 
narady międzypartyjnej wypowiadaj się sekretarz gene­
ralny Landratu w  Stuttgarcie Rossmann i burmistrz Ber­
lina pam Schroeder. Ponadto przeciwko Schumacnerowi 
ma wypowiadać się tylu zwykłych członków S. P. D., że — 
zdaniem niektórych obserwatorów Scnumacher zaczyna 
nawet, przechodzić do defensywy w szeregach własnej 
partii

H K Jł.lH t CZŁONKIEM
Rady Bezpieczeństwa

N O W Y  JO R K , p ią t r k
O tw ie ra ją c  c z w a r tk o w e  p o sie ­

d z en ie  Z g ro m a d ze n ia  r -en  n rz e  
w n d n iczący  A ra n b a , d e le g a t B ra  
7.ylii, z a k o m u n ik o w a ł, że r t in u u -  
s tu n  w y c o fa ł sw ą  k a n d y d a tu rę  n*  
w a iru ją c e  m ie jsc e  c z ło n k a  rad y , 
w o b ec  czego p o w s ta ła  je d y n ie  
k a n d y d a tu ra  U k ra in y . M im o o 
p rz ew o d n ic zą cy  zarz .ądził fo rm a l 
n e  g ło sow an ie .

U K R A IN  \  U Z T SK zW  V 
G Ł O SO W . W y m a g an a  w ięk azosc 
2/3 g łosów  w y n o s iła  ty lk o  2R.

U k ra in a  w e sz ła  w ięc  d c  Karty 
B e zp iec z eń s tw a .

J a k  s ły ch ać , w śró d  pow  rtrzy - 
m u ją c y  h  się od  g iosou-an ia  by ły  
s t a n ' '  Z jed n o czo n e , k tó re  id  ss- 
m rg o  p p jg ą tk u  k ie ro w a ły  opo* 
^y c ją  p rz ec iw k o  U k ra in ie .

Z  konterenojj 
londyńskiej

L O N D Y N , plate* '
Na posiedzeniu zastępców  rniptj 

strów  -praw  zagranicznych delega' 
USA M urphy pr7»dsrawil kolejny 
pro jek t porządku dziennego nad­
chodzącej sesji rady m inistrów  
spraw  zagranicznych.

P ro jek t ten, podobnie Jak or >-
akty bry ty jsk i i francuski, un resz- 

ćza spraw ę A ustrii na pierw szym  
m iejscu.

pro jpk t radziecki propon iwał u- 
mieszczenie te j spra--y  jako m nie, 
doniosłej na końcu listy.

Zdaniem USA, porządek dzienny 
sesji rady m inistrów  spraw  z ag ra ­
nicznych powinien być następ u ją ­
cy:

1) Sprawo7.danie kom isji do 
spraw trak ta tu  i  A ustrią, 2) Z asa­
dy gospodarcze przyszłej o -g»“ izs ■ 
cji Niemiec, 3) F-orma i zakres 
działania tym czasow ej organizacji 
politycznej Niemiec, 4) Dysku: ia 
nad spraw ą trak ta tu  4-ch m ocarstw  
w spraw ie rozbrojeń.a i dernilitary- 
zacji Niemiec, w myśl prooozycji 
b. sekretarza  stanu B y.nesa. w y su ­
niętej ponownie przez M arshal na 
w iosennej konferencji w M oskwie, 
5) Inne spraw y.

M otyw ując ten projekt M urphy 
stwierdzi), że dyskusja w spw w acjj 
granicznych powinna nasląpic do­
piero po uzgodnieniu poglądów icd 
ności politycznej 1 go-podarczej 
Niemiec. Jednakże l.w esna gospo­
darczego zespolenia Zagiehia Saary 
z F rancją  m oże być omówiona — 
jego zdaniem — już w» toku dy­
skusji nad zasadami ekonomiczny 
mi. Proponuje  on um ieszczenie w 
punkcie „inne spraw y" kwestii wy­
ników dem ilitaryzacji Niemiec przez 
aliancką radę kontrolną w Berlinie.

W  piątek toczyć się bedzie dy­
skusja nad posftzególftym i pi o j e l i ­
tami porządku dziennego sesN rady 
ministrów spraw zagranicznych.

P .  S .  L .
N<iw e W y j ^ n l ^ m e  

r o z w t a s * * ' *  s ś e
13 lis to p a d a  b r . o d b y ło  się  w 

W ars7.aw ie z e b ra n ie  p rezesó w  1 
s e k re ta rz y  u rz ęd ó w  wo.iewódz 
k ic h  P S L  N ow e W y zw o len ie  z 
w oj. w a rsz aw sk ieg o , k ie leck ieg o , 
lu b e lsk ieg o , łódzk iego , p o z n a ń ­
sk iego , k ia k o w sk ie g o , p o m o rsk ie  
go, ś lą sk o -d ą b ro w sk ie g o  I b ia ło ­
sto c k ie g o  z u d z ia łem  p o słó w  do 
S e jm u  o ra z  cz ło n k ó w  G łó w n eg o  
K o m ite tu  W y k o n aw czeg o  — pod 
pr7,ewod,nictwem U, L ulyńskiego. 
Z ebran i p o stan o w ili uznać  zad an ie  
s tro n n ic tw a  % a w ypełn ione 
i w o b ec  teg o  u z n a li d a lsze  is tn ie  
n ie  s tro n n ic tw a  d la  ru c h u  lu d o ­
w ego  za n iece lo w a  P o s ta n o w io ­
no ró w n ie ż  za lec ić  d o ty rh rz a so -  
w y m  czło n k o m  s tro n n ic tw a , c e ­
lem  z je d n o cz e n ia  r n r h n  in d o w e ­
go w s tę p o w a ć  do  s»»regów  SL, 
posłom  zaś e w e n tu a ln ie  ta k ż e  do 
in n y c h  s tro n n ic tw  d e m o k ra ty c z ­
n y ch .

Robotnicy 
francuscy 
w obronie 
R e p u b łik i

P /J tY Ż , p iętek

A kcji i tw o rz e n ia  k o m ite tó w  
o b ro n y  r e p u b lik i  p o s tę p u je  
n ap rzó d , w  S a in t D en is 

czy n n y ch  je s t  o b e cn ie  ju ż  26 ta ­
k ic h  k o m ite tó w . P ra c o w n ic y  p i^ e  
m y s łu  k in e m a to g ra f ic z n e g o  w  N i 
cei p o s ta n o w ili  p rz y łą cz y ć  .,ię do 
ak c ji. W u c h w a le  p o d k re ś lo n o , 
że je d n y m  z celów  k o m ite tu  b ę ­
dz ie  o b ro n a  fran c u sk ie g o  p rz em y  
słu  film o w eg o  p rz e d  u k la a e m  
B LU M  — B fR N E S  z a g ra ż a ją c y m  
is tn ie n iu  k in e m a to g ra f ii  f ra n c u s ­
k ie j  n a  sk u te k  m aso w eg o  im p o r­
tu  a m e ry k a ń s k ic h  film ó w

Ę
R A M a D I E R

prowadzi
F R A N C J

do ruiny
PA R Y Ż  p ią te k

Z a rz ą d z e n ie  f ra n c u sk ie g o  m i­
n is t r a  g o sp o d a rk i M ocha, o k re ­
ś la ją c e  m a k s y m a ln y  zaro b ek  k u p  
ców  n a  15 p ro c . sp o tk a ło  się  ze 
z d ec y d o w a n y m  sp rz ec iw e m  h a n ­
d la rz y  ry b , o w o có w  i ja rz y n . 
Z w iązek  zaw o d o w y  k u p c ó w  d e -  
ta iis ló w  ry b , z a ż ą d a ł p o d w y ższe ­
n ia  g ra n ic y  z a ro b k ó w  o ra z  w p ro  
w a d ze n ia  w olnesro h a n d 'u  r y b a ­
m i. W obec o d m o w y  rz ą d u , k u p c y  
ry b n i w s trz y m a li  z a k u p y  w  h a ­
lach  m ie jsk icn . Eiząd o d p o w ie ­
d z ia ł na t.o a re sz to w a n ie m  p r e ­
zesa  1 s e k re ta rz a  z w ią z k u  o raz  
zag ro z ił sa n k c ja m i.

K o m e n tu ją c  o s ta tn ie  z a rz ą d z e ­
n ie  m in is tra  M ocha, k o ła  go sp o ­
d a rc z e  D o d k reśla ją , że d e k re t  
n i c  u s t a l i ł  zu p e łn ie  cen  h u r t o ­
w ych  po U Ł A T W IA  sp e k u la c je , 
n ie  p rz ew id z ia ł s a n k c ji  pez.eciy?- 
ko  S P E K U L A N T O M , o ra z  p o m i­
n ą ł p ro b lem  p o śre d n ik ó w , k tó ­
rzy  ponoszą n iem a łą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  za zw y żk ą  cen .

W r a c o | a  r o d a c y  

z  F r u n c j -

P A R Y * , p ią te k
F ra n c ję  o p u śc ił 54. tra n s ­

p o rt  re p a tr ia c y jn y , złożony 
z 500 osób  w tym  47 rodzin  
gó rn iczych . W tran sp o rc i*  
z n a laz ła  *;ę ró w n ie ż  trrec t*  
g ru p a  P o lak ó w , p o w ra c a ją ­
cych z A ng lii p rze*  F ra n c je  
do k ra ju .

A M E R Y K A  P O E O Z E  
. . . A L E  SOBIE

CD M U  Z OŚMHtll! m
WASZYNGTON, piątek 

W  trzecim dniu dyskusji w senackiej komisji dla spraw  
zagranicznych Kongresu USA zabrał glos amerykański mi 
nister handlu HARRiMAN. Oświadczył on, że pomoc tym ­
czasowa dla Austrii, Francji i Włoch zahamuję zmniejsza­
nie się eksportu Stanów Zjednoczonych do sumy 11 mi­
liardów dolarów.

M in is te r  H a r r im a n  p o p a r ł p ro  
g ra m  M a rsh a lla  po m o cy  zac h o d ­
n ie j  E u ro p ie , s tw ie rd z a ją c , że po 
zw oli on p o p ra w ić  s y tu a c ję  e k s ­
p o r to w ą  U SA  w  p rz y sz ły m  ro k u  

Na p o ru sz o n ą  p rzez  sen . C onol 
ly sp ra w ę  b ry ty js k ie j  D rodukcji 
w ęg la . IL irr im a n  w y s ia p il z Lr. ; 
ty k ą  a r tn i in is tra c j l  ty ch  k o p a lń .

H a rr im a n  sk ry ty k o w a ł ró w ­

nież  sy tu a c ję  ro ln ą  w e  F ra n c ji .  
Z d an iem  jego, zb ie r a p ie ży w n o ś 
ci od  ro ln ik ó w  je s t p -z e p ro w a -  
d z a n e  w sposób  n ie d o s ta te c z n y , 
a ro ln icy  z u ż y w a ją  zn ac zn ą  
część zboża na ż y w ien ie  b y d ła  
celem  sp rz ed a ż y  Jego n a s tę p n ie  
po w y g ó ro w an y c h  c e n a c h  na 
c z a rn y m  ry n k u .

Anglicy maja już tego dosyć!
LONDYN, piątek 

Od p ew n eg o  czasu  A nglia  je s t 
ce lem  p o d ró ż y  ca łeg o  sze reg u  
n a jro z m a its z y c h  k o m is ji a m e ry ­
k a ń sk ic h /  k tó re  b a d a ją  b r y ty j ­
sk ie  s to su n k i w e w n ę trz n e  ja k  na  
D rzykład  sy tu a c ję  w ęg low a, 
w p ły w  n a c jo n a liz a c ji  n a  p ro d u k  
jtję, n a s tro je  lu d n o śc i Itp. T o 
w trą c a n ie  się  gości s j n e r - k a ć  ■ 
sk k h  w dom ow e sp ra w j b ry ty j­

sk ie , w y w o łu je  co ra*  w ięk sze  
n iez ad o w o le n ie  o p in ii  p u b lic z n e j.
W y raz  te m u  n iez ad o w o le n iu  d a ­
je  K o n se rw a ty w n y  „E v e n in g
S ta n d a rd "  k tó ry  w zw iązk u  z 
p rz y ja z d e m  d o  L o n d y n u  w  d n iu  
w czo ra jszy m  jeszcze  je d n e j  korni 
sjł S e n a tu  am e ry k ań sk ie g o , pf =
sze z w e s tc h n ie n ie m  ulgi., źę Jest 
ona... Już ostatn ią .

W skutek działań  w ojennych hu ta  Stolczyn mocno u c 'erp la ta , pome 
w aż Niem cy większ.ość u rządzeń elek trycznych  1 m aszynow ych wy* 
w ieźli do L ubeki, pew ną cz.ęść zaś zdem ontow ali | zatopili w base­
nach  | w w odach O dry. Przystępując do odbutiowy Slołczyna nie 
zn iechęcaliśm y się j e |  rozpoezliw ym  Sianem Położenie S iokyyna 
na szlaku kom unikacy jnym  Bałtyk — Adriatyk stw arza huc-ie Uorz/s 
tn e  w aru n k i rozw ojow e, a w jej zasięgu gospodarcz rm znajdu ją  
się Z jednoczone Z akłady O dlew nicze, w Nowej S o li,"Fabryka Kotłów' 
w Z ielonej Górze, Fabryka  W agonów we W rocław iu Cegielski w 
P oznaniu , Z jednoczen ie  Stoczni O krętow ych , poza tym  liczne sto ?■’ 
nie tyback ie , rzeczna J pow ażna ilość m niejszych odlew ni leżą-ycti 
w  dorzeczu O dry  I W arty Jeżelil.“ćhodz.i 0 w arunki eksportowm huty 
Stolczyn, są one korzystn ie jsze  
niż w Innych hu tach  zgrupow a 
nych - yyokół zagłębia węglowesc 
z następ u jący ch  w zględów : surńw 
ka S lołczyna znana jes t już od daw 
na w Szw ecji, N orw egii I Danii 
sta tk i po w y ład o w an iu  ru d y  mo* 
żna użyć do przew ozu surów ki, ta 
nia drogą w odna łączącą całe ża 
piecze z hutą.

Te czynniki osta teczn ie  zad e c  o' 
w ały, że do odbudow y hu ty  S to l­
czyn przystąp iliśm y z energ ia  i e r  
tuzjazm em .

D zisiaj w hucie  Stołczyn wre 
pełną p a rą  p raca  O rtbudow an ' 
kom pleksy hu ty  ruszyły z produk 
cją. S trum ień  roztopionego żelaza 
p łynący  z w ielk ich  pieców  sta ł sU 
sym bolem  tę tn iącego  życiem Stoł 
czyna.

Na zd jęciu : u góry — k ran  poi 
tow y w yładow uje  szw edzką rude 
obok — praca przy odbudow ie

SPRAWA HISZPANII
l

znow będzie przedmiotem cbrad

Rady Bezpieczeństwa
-----------------------— ♦ ---------- r —

Kompromisowa uchwala Konrsj. Politycznej ONZ
NOWY JORK. piątek 

Komisja Polityczna ONZ przyjęła kompromisową re­
zolucję w sprawie Hiszpanii frankistowskiej w redakcu, 
przy goto v'anej p r z e z  wyłoniony^ poprzedniego dnia spe­
cjalny komitet. Rezolurja została przyjęta 29 glosami 
przeciw 6 przy 20 powstrzymujących się od głosowania. 
R en o iu c ja  1) p o tw ie rd z a  ze- n iem  USA re z o lu c ja  w y m ag a ła .

sz ło ro c z n ą  u c h w a lę  G e n e ra ln e  
go Z g ro m a d z e n ia  z  12 g r u d n ia  1 
2) w y ra ż a  p rz e k o n a n ie .  *e R 'd a  
R e z p ie c z e ń s tw a  w y k o n a  n a ło ż o ­
ne n a  n ią  z .o b o m ą z a n ia . jeże li 
u z n a , iż s y tu a c ja  w H isz p a n ii  
tego  w y m a g a .

P rz e d  g ło s o w a n ie m , d e le g a t  
P o lsk i a m b a s a d o r  L A N G S o- 
św ia d c z y ł , t e  je s t  z a d o w o lo n y *  
Je d n o m y ś ln e g o  p o ro z u m ie n ia ,  
o s ią g n ię te g o  p rz ez  k o m ite t  r e ­
d a k c y jn y  A m b. L a n g e  s tw ie r ­
dził. że w p ra w d z ie  n ie k tó r e  d e ­
le g a c je  w te j  liczb ie  I P o lsk a  — 
n ie  z n a jd ą  w n o w y m  te k ś c ie  s to r  
m u łó w  ań , k tó r y c h  by so b ie  ż y ­
czy ły , a le  p rz e w a ż y ło  d ą ż e n ie  
do  p o ro z u m ie n ia ,  k tó re  by z a ­
p e w n iło  z d e c y d o w a n ą  w i ęk- 
szo ść  w g to B o w an in .

N a leży  p o d k re ś l ić ,  że S ta n y  
Z je d n o cz o n e  p rz y  r o z p a t r y w a ­
n iu  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ra g ra fó w  
re z o lu c ji  g ło stiw tily  p rz e c iw k o  
p o tw ie r d z e n ia  z e rz io ro c z n e ]  n- 
c h w u ly , z a ś  w g lo so w m n iu  n a d  
c a ło ś c ią  re z o lu c ji  n ie  w z ię ły  
w ogó le  u d z ia tu .  R z ec zn ik  a m e ­
r y k a ń s k i  o św ia d c zy ł, że zda-

U W A G A !

d zie rża w c y  k i o s k o w
, fRYBUNI HOBOTKlCZCJ •

W szystkich naszych odbior­
ców i dzierżaw ców  kiosków zł 
wiadamiamy że do dn. 15. l l . b r .  
powinni uzyskać zezwolenie na 
dalsze prowadzenie Handlu.

W dniu 5. 11. 47 r. zostało 
wydane zarządzenie Dz. Ust. 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr 68 
§ 427, że przy sprzedaży pism 
periodycznych za obrót stano­
wiący podstaw ę do obliczania 
opłaty wo ustaw y ll-g ie j, 5 2 — 
na zarządzenie M inistrów  Prze 
m yslu i Handlu oraz Skarbu 
z dnia 22 sierpnia 47 r. — 
u w iia  się prow izje z ty tu łu  
te j sprzedaży.

W związku z pow yższym  
sprzedaw com  gazet obliczane 
bedą staw ki tylko od różnicy 
pomiędzy ceną nabycia i  ceną 
sprzedaży prasy

by u ż y c ia  sa n k  ji, czego S t.any 
Z je d n o cz o n e  n ie  ży czą  so b ie .

Nowe szczegóły spisku w Słowacji
P R A G A , p lą łe l

U rząd  p e łn o m o c n ik a  rz ą d u  d la  
sp ra w  w -ew re trzn y ch  S ło w ac ji o- 
g łosił w; c zw a rtek  k o m u n ik a t. 
w  k tó ry m  in fo rm u re  o p in ię  cze= 
ch o sło w cck ą  o n o w y ch  n iezw y k le  
p o w ażn y ch  ok o liczn o ściac  ,, lak ie  
wyszły na jaw  podczas śledztwa* 
p rzep ro w ad zo n eg o  w z w ią z k i 
z w , k ry c ie m  an t.rp ańst.w ow egc  
sp isk u  w S ło w ac ji. O k a za ło  się. 
im • la m e n t r  re ak c y jn e - fetóryn* n> 
da ł*  s łe  prrcm łfcnać d a  
R M f M N t i  I i M t t t e f c i r t *

«’•  hTlT w  Jak  naJśeiŚ leJarym  kot. 
lak c ie  i  ki ła m t e m isT rcJ ł g łow ac 
kiej. N a jo a rd z te J  n ie b “zp ieozn «  
była n ie le g a ln a  g n ro a  a re  Kem*
onego,. b. p osła  l s e k re ta rz a  gen e  
-a ln tg o  S ło w ack ieg o  S tro n n ic tw a  
D em okra  ty  czneg_

G ru p a  ta  d o sta rcz a ła  e m ig ra c ji  
' d o w a ck ie j w iad o m o ści - d z iedzi 
ny p o lity czn e j, gospodarci-ej 1 
w o jskow ci * te re n u  O /ro h o e ło  
wweji orat, czyniła  p rzy g o to w an ia  
do u tw ó r -e n ta  shmLu a ło w sck ieg o  
■* t r a a ja u

Wielkie piece
H U T YBo b r e k "
M

i HUTY
„Kościuszko

p i z y s t c p i l Y

do w s p ó ł z a w o d n i c t w o

Dnia 13 Hetofiada naatąp tłc  u* 
roc7V*te p o d p isan ie  um ow y 
o w spółz-aw odm cFrii ę-

dzy zatpęjami w ielk ich  p.eców  h u ty  
„ b O B R E K "  I h u t y  „ K O Ś C I U S Z ­
K O 1 .

Podplsanm  itm o n y  n as tąp iło  po 
w spólne! k o n fe ien c ji delegai"W  
odu hut, na k tó re j usia lono  w a­
runki w spółzaw odn ictw a, w 15-tu 
p unktach .

Um owę p odp isa li: po 3 roho tn i- 
ków  z każde) s tro n y , szefow us 
w ielkich pieców  p rzed staw ic ie le  
rad zak ład o w y ch , ohu partii robot 
niczych PPR i PpS w ydziału m a­
szynow ego ( m istrz rarira  w y d z ia ­
łu Po podpisan iu  uk ład u  h u tn .ry  
z „K ościuszki" zaprosili ko legow  
z hu ty  „B obrek" na te ren  huty , 
aby  zapoznać ich z urząriz.eniam l 
sw oich  p :eców  i w arunkam i prary_ 

W spó łzaw odn ictw o  za i nic jo w a na 
przez h u tę  .R obr^k ' trw ać będzie  
dwa m iesiące  od 1 lis topada do 31 
grudnia  47 r

P R Z Y 7A Z N  
z  Z S R R

p o d s ta w a  p o ln y  ki

R u m u n i i
Min Anna Pau Ker 

za p o w ia d a  zacieśnienie 
stosunków  z  państw am i 

słow iańskim i

B U K A R E S Z T , p ią te k
N o w o -rn en o w an y  ru m u ń sk i m l 

n is le r  s w i w  z sg ra r io z n y c b  AN» 
NA PA U K E K  o b ie lą  w c z w a r te k  
w ob ecn o ści p re m ie ra  G rozy I 
sw ego p o p rz ed n ik a  b. m in  Tal** 
rpscu  u rz ę d o w a n ie

Z o kazji o b iec ia  m in is te rs tw #
A n n a  P a u k e r  w yg łosiła  przem ó* 
w te n ie . w k tó ry m  o św iad czy ła , 
ze P o lity k a  z a g ra n ic z n a  B u m u n ił  
n ie  m oże być iak  to  m ta lo  m ie j 
sce w p rzesz łośc i. w 'y łacznvm  u* 
d z ia łem  pe-wmej k asty  L a o a n te  * 
ży w o tn y m i in te re sa m i m as lu d o  
w ych . p o lity k a  z a g ra n ic z n a  w da 
na hvć  p ro w a d zo n a  nr>d k o n tro*  
la i ze zgoda n a ro d u .

P rz y p o m in a :ą c . że R u m u n ia  
n ie  zosta ła  p rz y ję ta  do ON Z. m in - 
Da u k e r  o o d k re śh ła  że k re w , p rzę 
lan a  p rzez  ż o łn ie rz y  14 d^wiz-H 
-u m u ń sk teh  k tó re  walcz:, ly pr*« 
e rw ko  N iem co m  h itle ro w sk im , 
m oże posłużyć ja k o  w y s ta rc z a ją ­
cy a rg u m e n t na p o p a rc ie  w nto* 
sk u  R u m u n ii o p rz y ję c ie  je j  w  
poczet czło n k ó w  ONZ. R u m u n i!  
o d m ó w io n o  tego p ra w a  ze w zglę  
du  n a  sp rzec iw  zgłoszony p rzez
pew ne Daństwa. ch o ciaż  do O N Z  
p rz y ję to  k ra ie . k tó ry ch  w k ła d  d o  
zw y em stw a  M arodow  Z jednoczą*  
n ych  ie t w ięcej n iż  wacpliyzy

D c  w a t k i  

z  i m p e r i a l i z m e m
N a stę p n ie  m in . P a u p e r  o św ia d  

ęzyła, że P R Z Y JA Ź Ń  Z I S R F  
stan o w i p o d sta w ę  p o lity k i rz ą d u  
ru m u ń sk ie g o , n iez a le żn ie  od jeg *  
fo rm y . F a n i P a u k e r  p o d k re ś l iła  
ró w n ież , że w sp ó ln o ta  in te re só w  
i .celów  łączy  R u m u n ią  * Ju g o s ia  
w ią  P o lsk a , C z te h o sio w a c ią . B u l 
g a r ia , W ęg ram i i A lb a n ią  i ż# 
p rz y ja źń  ta  p o w in n a  ovć skon* 
se lid o w an a  p rzez  Z A W 'A R riE  
SO JU SZÓ W 7. R u m u n ia  zom iet za 
o d eg rać  czy n n ą  ro le  w w alc#  
p rz ec iw k o  im p e ria ]izm o w i pro* 
wsadzonej p rz e z  p a ń s tw a  dem o* 
kratyczne,_ w  p ie rw szy m  rzęd z i#  
przez Z w iązek  R ad zieck i.

P ra g n ie m y  — p o w ie d z ia ła  w  
zak o ń c ze n iu  p rz e m ó w ie n ia  m in .  
P a u k e r  — po zo staw ać  w  d o b ­
ry c h  s to su n k ach  ze  w szy s tk im ! 
u a t.s tw a m j k tó re  m a ia  pod ,bne 
n a s ta w ie n ie  w obec  R u m u n ii J e d  
n ak że  Jest 'tzas naiw y'ższy. a b y  
zroz -m iano  że R u m u n ia  n i t  m « 
że P o -w o li. n a  t rą k lo w a n ir  lef 
s# n a rzęd z i*  ekw pansjj go*poda*« 
««eJ ł polłtyconej. Jsfk t# njj a a 
• • I b  o U a  W  * O#
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DNIA 12 bm. w A m basad zie! 
R um uńskiej w W arszaw ie ocUE 
była lię  konfe ren c ja  praso*? 
wa, na k tó re j am basador p.S 
łon Raiciu udzie lił dziennikaE  
rzom inform acji w związkuE 
z zakończonym  w Bukaresz^E 
ci? p ro caTem Ju liusza  M aniu ,£ 
k tó ry  jak  wiadomo, sk azan y = 
został przez sąd państwowy^? 
w R um unii na d o ży w o tn ie j 
w ięzienie. A m basador R a ic iu j 
określił proces M aniu ja k o j  
w ydarzenie o w ielkim  znas§ 
czemu n ie  ty lko  dla R um u*; 
nil, ale i dla w ielu  Innych = 
państw  dem okratycznych , u*E 
jaw nił bowiem  jask raw o  sy*E 
rtem  działalności wrogów  de?£ 
m okracji ludow ych. =

AM BASADOR n ak reślił s y lw e t | 
ką d ra -Maniu i n aszk ico w a li 
w  kró tk ich  słow ach jego dzia= 
łalność- P rzed  p ierw szą  w oj> | 
ną św iatow ą M aniu popierały  
gorąco m onachię H ab sb u rg ó w ,ś 
oddając  naród  rum u ń sk i w |  
n iew olę n iem iecką. Sw oją re*=j 
»kcvjną działalność k o n ty n u != 
owal, ż eru jąc  na zau fan u ’5 
pew nej części chłopstw a ru ’j 
m uóskiego — w okresie  mię*. 
dzrw oier.nym  ł spełniając-; 
ro tę  sfugi k a p ita łu  niem iecu 
kiego, francusk iego , angiel ! 
skiego i am erynańskiego. Rv'; 
rzecznikiem  bu rżu az ji wiej*; 
sk ie j, w yzysku jące j m asy 
chłopskie.

W 15 LAT po p ierw szej w ojn ie  
w  c rasie  sp raw ow an ia  rzą= 
dĄw w R um unii przez p a rtia  
M aniu — słynne  na  Świecie 
by ty  re p re s je , stosow ane w o ­
bec gdmiKÓw w  mieiscowo"; 
śrl Lupeni i w zak ładach  ko* 
lejow ych na przedm ieści” 
B ukaresztu  — G riv ice. |

OD 1933 r. M aniu 1 M ih a la c h r | 
M anifestu ją  w y rąźną  sym pa= | 
tie  dla rządów  H itlera  i M ussg 
soliniego, zaś w 1937 r. przy 
w yborach  do parlam en tu  Ma* 
niu zaw iera  sojusz z „2elaz= 
ną G w ard ią” C odreanu, k tó ’j 
ra  n ie  byłą niczym  lnnvm  
Jak p ią tą  ko lum ną n iem iec
ką.

PO PRO CESIE C odreanu  w g 
1938 r. M aniu zeznaje  j a k o l  
św iadek, w y staw ia jąc  te rn u !  
sgen tow i n.om ieckiem u św iasr 
dectw o ..uczciwego i dobregog 
R um una” . R ównież proce"H 
przeciw ko b. m arszałkow i :g 

A nionescu w ykazał, i* sw ego i  
ponarcla  i pom ocy udzie lały  
mu w najszerszym  zak re .- ie | 
M aniu. P rzy stąp ien ie  A n to - | 
nercu  w 1941 r, do w ojny  jjo* 
s tron ie  N iem iec usanJ.?iono= | 
wane zostało przez Ju liu sz as  
M aniu, rozesłaniem  ‘ do od-5 
działów  p a rty jn y ch  o k ó ln ik ” = 
ap robującego  t.ę decyzją, N ie | 
na tym  koniec- M aniu w razg  
ze sw oją p a r tią  czynn:e po’|  
m aga Niemcom  w ehsp loair 5 
w anlu bogacfw n a tu ra ln y c h -  

GDT 23 Sierpnia 1944 r. na we*§ 
zw anie p a r ti i  robotniczych 
zgodnie z p rok lam acją  kró-E 
la — w ojska ru m u ń sk ie  o b r ó | 
ciły b roń  przeciw ko najeźdź.’* 
com h itle row sk im  — M aniu* 
nie w ziął w tej akcji udzia=E 

łu- =
OD « MARCA 1945 r„  k ied y ś  

przyw ódcy ru m u ń sk ich  p a r s  
tlj robo tn iczych  w oparciu  o |  
na jszersze  m asy narodu  stwo== 
rz '-li p ierw szy rząd  demoki a== 
cji ludow ej — zaczyna s i ę |  
drugi ok res działalności J u *  
liusza M aniu k tó ry  w r ez u b | 
tac ie  doprow adził do p roce-g  
su. Rozesłał on sw oich agen-g 
tów  za gran icą, p o w ie rza jąca  
Im m isją  szkodzenia R um uniig  
na te re n ie  m iędzynarodow yr ig 
przez p a raliżo w an ie  poczynanjj 
rządu  dem okratycznego. Hag 

. te re n ie  R um unii w ch o d zi! 
M aniu w śc>”ly k o n tak t z !  
członkam i w yw iadu  a m e ry - j  
kańskiego, u trzy m u jąc  p o ta ia  
Jem ne ko n tak ty  z sze reg icrrg  
w ojskow ych m isji am erykań-g  
łk ie j 1 bry ty jsk ie j- C e lem ! 
tycn poczynań je s t p rzy g o to -j 
w an ie  zam achu stanu . M aniu 
je s t duszą i in sp ira to rem  pod 
ziem nych, n ielegalnych  orga< 
nlzacfll 1 ta jn y c h  organizacji 
w ojskow ych.

AM BAS \D O R  R atclu p rzed ' 
staw ił dzienn ikarzom  to to k o ł 
pie rap o rtó w  1 spraw ozdań 
z rozm ów  I p e r tra k ta c ji, pros 
wadzonrch  przez ludzi Ma< 
a tu  z członkam i obcego w y’ 
w tadu w  upraw ie obalenia 
legalnego rządu ru m uńsk ie  g 
go. Ścisły k o n t-k t  u t r z y m u je | 
klika M aniu z panam i H all t |  
Ham m iltonem  — podw ładny E 
ml gen. S ch u y lera  — p rz e d ;* 
»taw ieiel» am erykańsk ie j m i= | 
*J1 w olskow ej w R um unii.5 
Je.»o ludzie ro z p raco w y w ali; 
do najdrobniejszych srczegó-E  
łów  projekt zamachu t ta n u 5 
włącznie i  opracowaniem  ro ’5 
d z a jłw  broni czy um u n d u ro < | 

w an ta  t p ro jek tem  rtworze* 1 
nla kadrow ej szkoły sficerón. .  
ri’tn u ń łk 'c h  ia gran icą. Ko.? 
mlfet »p 'sk o w y  m iał *tę skłsi |  
dać i  ł  Rum unów  i 1 obser'3  
w ator* amerykańskiego.

G D T  Jedynrm  rezultatem tych 
wszystkich m achinacji było: 
odsunięcie ai* tras ehtap” 
łk ich  od M aniu  1 Jego kliki, 
gdy poczuł on. ił  traci opar* 
cie —  poslanowtł utworzy i | 
t. zw „rząd rum uński” — 5 
poza granicam i k ra ju  3

W S Z Y S T K O  było przygotowane 3 
do ucieczki te*o zdrajcy nfh§  
rodu, ale w  momencie ws!a*|  
danta do samolotu —  d o a lę f j  
h  go ręka spraw iedliwości. I

„Nowywiek*1
Kapitalizm skazany na zagładę

ś j  r ,  lat burżuazja rozmaitych krajów poskramiała swe 
i '! I narody. Komuniści zapełniali więzienia, szli pod kule 

i na szubienicę. S 4 w Europie miejsca święte dla 
ludzkości, miejsca wielkiego męczeństwa komunistów: w ys­
py Liparyjskie 1 Moabit, Oviedo i Dachau, Warszawski Pa­
wiak i kazamaty Siguranzy w Bukareszcie, fabryki Caralii 
i Flossendorf, góry Bułgarii,• Hercegowiny i Węgier. Pisano 
n.egdyś'„złotą legendę" — opowieść o męczeństwie pier­
wszych chrześcijan. Ileż wstrząsających ksiąg można napi­
sać o walce, o czynach, o bohaterskiej śmierci pierwszych 
komunistów.

Starano się przedstaw ić kom uni­
stów  jako wandalów, a przecież 
30 lat burżuazja burzyła w szysrko 
co m ogła. Je j postęp — to postęp 
na drodze zniszczenia, droga od ją ­
dra ao bomny atomowej.- W o k re ­
sie pokojowym  kapitaliści niszczyli 
m aszyny, zrąbywali do onia w inni­
ce, strzelali i arm at do domów ro­
botniczych Wiednia, burzyli zabytki 
h istoryczne Hiszpanii — w szale 
wściekłości palili autobusy w P a ­

ryżu i tańczyli w Berlinie wokół 
płonących stosów książek. Kto u- 
ratow al m uzeum  Prado — obrazy 
V elasqueza, Goyi, El Greco? — 
Hiszpańscy kom uniści. F rancuscy 
parlyzanci uratow ali przed barba­
rzyńcam i skarby Luwru, Komuniści 
to prawi spadkobiercy kultury  ludz­
kości — spoglądają oni na św iat, 
poczuw ając się do odpowiedzialno­
ści za jego losy.

Inteligencja zrozumiała, 
że komunizm to kultura

30 lat tem u in teligencia z nie- rzekli się m artw ego  św iata kapifa- 
ufnością spoglądała na kom unistów , lizmu. Siali si? kom unistam i: Paul 
Od tego czasu wiele się zmieniło. Langevin, J 01II01 Curie barbusse , 
T etaz l kom unistam i kroczą razem  Picasso, M arquet, Aragon, J. R. 
najw ybitn iejsi przedstawiciele nait- Bloch, P. Eluard, M. A .’ \e x o , Pa­
ki. literatu ry  i sztuki, INTF.LIGEN- b|o Neruda. Przeciw staw ili się bur- 
CJA A R O Żl1 MI ALA. ZE KOM U- żuazji M atisse, Antoni Maciado, 
NIZM TO KULTURA. Oaiy w ar- D rciser, Charlie Chaplin. W szystko
ościowy napraw dę dorobek filozo­

fii i sztuki lat m iędzyw ojennych na 
zacnodzie, to wynik pracy tych 
myślicieli i a rty stów , k tórzy  wy -

JUGOSŁAW IA
RADIOSTACJA S-ZPIEGOW- 

SKA W KLASZTORZE 
B E L G R  AD, p ią te k

W z w iąz k u  z 0 0 K ryciem  racó.o 
• ta c ji  sz p ieg o w sk ie j w  k la sz to rz e  
św . A n to n ieg o  w P o la , donoszą , 
źe b r a t  G om ero , k tó ry  n a d a w a ł 
p rzez  ra d io  w iacLim ości, w sp ó ł­
p ra c o w a ł 7. p o z o sta ły m i m n ic h a ­
m i. W cza,ki o ś le d z tw a  w szyscy  

'm n is i  p rz y zn a li, że b y li w ta je m ­
n iczen i w  d z ia ła ln o ść  sz p ieg o w ­
sk a . R a d io s ta c ja  z o s ta ła  d o s ta r ­
czona  z a k o n n ik o m  p rz ez  b. an g io  
sa sk ie  w ła d ze  o k u p a c y jn e  Ist.rii, 
k tó re  w y szk o liły  b - a ta  G om ero . 
w  o b s łu d z e  a p a ia tu  n ad aw czeg o . 
D o n ie le g a ln e j a k c ji  b y ły  w c ią ­
g n ię te  ró w n ie ż  oso b y  cy w iln e , 
p rz y  czym  ob ecn o ść  ich  w  k la -  
sztorz.e m ia ła  m ie jsc e  p o d  pozo­
re m  u c z e s tn ic z e n ia  w  u ro c zy s to ś­
c iach  re lig ijn y c h . "

CZECHOSŁOW ACJA
BANDY UPA 

7LIKWIDOWANE
P R A G A , p ła tek

C zechosłow ack i m in ister o b ro n y  
n a m d o w e 1 g e n e ra ł SV O BO D A , zło 
żył n a  o s ta tn im  posiedzen iu  rz ą ­
du szczegó łow e sp raw o zd an ie  z 
p rzeb ieg u  ak c ji w o jsk o w ej prze.- 
ciw ko oddziałom  band ero w có w . 
M in ister ośw iadczy ł, że oddzia ły  
te  ca łk o w ic ie  ^likw idow ano na te- 
rytoH uin C zech o sło w acji.

Rada M in istrów  p o stan o w iła  w y 
razić p o d z ięk o w an ie  za o fiarną po 
m oc przy lik w id ac ji band UPA o r­
ganom  b ezp ieczeń stw a, oficerom  i 
żołn ierzom  arm ii o raz  b, p a r ty z a n ­
tom I leg ion istom , k tó rzy  b rak  u- 
dział w akcji.

ANGLIA *
TRZEZWY GLOS 1

L O N D Y N , p ią te k
i A rcy b isk u p  Y orku G orbat, k tó ry  
zw iedził Czechosłow acje,, B ułgarię  
i Ju g o s ła w ię  ośw iadczy ł po p o ­
w rocie  do Anglii: „W róciłem  z
pftdróży po k ra ja c h  Europy w schód 
nie) ł jes tem  p rzek o n an y , że vr 
A n ah i n 'e  pow inno  s ię  d aw ać  wla 
ry podszep tom , k tó re  dociera  tą s 
dru g ie  i e tro n y  O cean u  A tlan ty c ­
k iego  I w zy w ają  do za jęc ia  »+ą- 
now t-k a  przem w  7SRR 1 k o m u n iz ­
m owi. Z daniem  tvch  C zechów , 
B ułgarów  i Ju g o sło w ian , z k tó ry ­
mś rozm aw iałem  — m ów ił G o rb a t 
—  n iezależn ie  od tego  czy byli ko ­
m u n istam i czy n ie. o łó w n ą  n a d z ie ­
ją  w u trzym an iu  wwej n iep o d le ­
głości widzieli w  goju«',ar ze Z w ią- 
•śdem 2*d.T'«rkim, X d ru g ie j s t r o ­
n y  są  orą za in te re so w an i w  śc i­
s łe j w sp ó łp racy  z A nglią i innym i 
kralene1 se -b o d n irrl.

WĘGRY
OSTRZEŻENIE NA CZASIE

B U D A P E S Z T , p ią te k
E rn e  G erce . w ę g ie rsk i m in is te r  

k o m u n ik a c ji  o św iad czy ł że j a k ­
ko lw iek  rz ad  w ę g ie rsk i u z n a je  w  
p e łn i w o lność  k o śc io ła  1 p ra g n ie  
u trz y m a n ia  z  Hrtt d o b ry c h  s to ­
su n k ó w , to jeonfik n ie  poż.woli 
„ ab y  p e w n e  k o ła  k le ry k a in c  zn a j 
d o w a ły  w  ty m  a s u m p t do  k r y ty -  
kow en '*  t p o d ir ln o w y w ap ii de­
mokracji*.

cc zdrow e i napraw dę wielkie w 
sztuce tych narodów, którym i rz ą ­
dzi dziś jeszcze kapitał kroczy nie 
z nim, lecz z nami. i Rzekomi pa­
trioci krzyczeli: „K to idzie za M ię­
dzynarodów ką ten zaprzedaje ojczy 
znę”. Ale gdy ncdszedl dzień próny 
okazało się, że ' nacjonaliści to 
ZDRAJCY. Kto kochai F ranc ję : 
Charles ‘ńaurras, czy kom unista 
Gabriel Peri?  Kto w alczyt za ojczy 
znę: m arszałek ^e ia in , czy w ńni 
strzelcy  z zakładów Limousine? 
75.000 zabitych, rozstrzelanych i 
zam ęczonych kom unistów , oto dzie 
je francuskiego ruchu oporu. P rz y ­
kład S talingradu podniósł ducha w 
narod.-rh Europy. O sile m oralnej 
czeskich kom unistów  opowiedzia”1 
nan, Foucik. Gdyby nie było komu- 
nL tów  n, byłoby wielkiej epopei 
partyzan tów  Jugosław ii. Komuniści 
stali n ’ czele partyzan tów  N orw e­
gii I Grecji, ^olski I Bułgarii, chiń­
scy kom uniści walczyli odważnie 
X zeciwkc zaborrom  japońskim . — 
Kom un,ści wykazali, że nie ma 
lepszyrh patriotów , niż zw oltnnicv 
BR\TERSTvV A  i SOLIDARNOŚCI.

KAPITALIZM  SKAZANY JEST 
N i ZAGŁADĘ, ale istnieje  jeszcze. 
W k rrju  o w ysokiej technice i m a­
lej kulturze w k raju  o krótk iej hi­
sterii i k ró tk ie j pamięci — w Sta- 
nacl Z jednoczonych — kapitalizm 
~:ągle jeszc7,e udaje obrotnego 
kupca i Jn a rsk feg o  zawadiakę. '— 
MAŁO MU RUM OW ISK 1 M *Ł Q  
KRW I”.

ZLoża i jarzyny 
na itóiekiej północy

W A r c h a n g i e l s k u  nastą^ 
piio u r oc z y s te  o t w a r ­
cie w y s t a w y  rolniczej  

na k tóre j  zn a j du ją  sję ek sp o­
na t y  i lus t rujące  wspan ia ły  do 
robek radzieckiej  ag r o no mi k i  
ria Dalekie i Pó łnocy.  J a k  wia  
do mo bowiem,  do n ie daw na  
powsze chn ie  u w a ż a n o ,  że na 
sze rokośc i  g eo gr a f i c zn e j  A r ­
c h a n i e l s k a  n ie m o ż l iw a  iest 
u p r a w a  ku l tu r  rolniczych.  
Dziś  dzięki d ługim e k s p e r y ­
m e n to m  po le ga ją cy m  na k rzy  
żo w a n iu  r óżn yc h  g a t u n k ó w  
zbóż  i ja rzyn,  na  t e re n ac h  
obwodu  a r c h a n g ie l s k i t g o  u- 
p r a w ia  się 70 g a t u n k ó w  zbóż 
i jarzyn.

P r a c e  nad  se lekc ją  kul tur  
d oko na ł a  g r u p a  uczn iów słvn 
neg o  u c z o ne go  radz ieck iego  
w zak res ie  ag ro nom i i  prof.  
Mi iczunna.  (d)

m
telewizyjny 

w Leningradzie

W Leningi  adzAe zos ta ł  
u r u c h o m i o n y  oś rodek  
t e l ew iz y jn y  o wielkim 

za s ięgu .  L e n i n g ra d z k a  s t ac j a  
zo s ta ł a  w y p o s a ż o n a  w u l t r a ­
n o w o c z e s n e  u r ząd zen i e  b ę d ą ­
ce o s ta tn im  s ł o w e m  wspó icze 
sne j  techniki  te lewizy jne j .

O ś r o d e k  l eningradzk i  po ­
s iada ś w i a t o w y  zas ięg.  Bę­
dzie on c e n t r a ln y m  oś rod k iem  
dla wszys tk ich  istnie jących w 
Z w ią z ku  Radzieck im s tacj i  te 
l ewtey jny rh .  (d)

Przemysł hutniczy 
Dalekiego Wschodu 
wypełni* rnem y nlan

ak iady  hu tn icze  w naj  
mło ds zym  mieście Da 
lekiego \ \ rschodu,  w 

Komso mol sku .  ■ wypełn i ły  w 
dniu 5 l i s topada roczny  plan 
produkcj i .  - 

P r o d u k c j a  g a t u n k o w y c h  
stali ,  dzięki  w p ro w a d z e n iu  
sz e r e g u  ulepszeń w piecach 
zwię ksz y ła  się w  po ró wn an iu  
z pop iz edn im  rokiem na 22%, 
p r o du k c i a  wa lco wn i  wzro s ła  
aż  na 30 p rocen t ,  i

Doskona le  wyniki  p r z e m y ­
słu hu t n ic ze go  ' na  Dalekim 
\Vschodz :e są r ez u l t a t em  sze 
roko  s t o s o w a n e g o  w s p ó łz a ­
w o dn ic t w a  p r ac y  1 w p r o w a ­
dzenia wielu u lepszeń t e c h ­
nicznych,  au t o ra m i ,  k tórych  
sa robo tn icy  i t echn icy  zakta  
dów hu tn iczych,  (d)

Zwróćcie uwagę na jej „antyamerykańskie zacho­
wanie

P r z e g l ą d  p r a s y  

z f t g r a i j r c z E e j

P - f r a i K : T i r e > , f

P la n  M a rsh a lla  g” d i  W  
trz e b y  s tra te g ic z n e  Dep3 j  
ta m e n tu  S ta r .u  z 
m i g łó w n y ch  t ru s ió u ' 
ry k a ń sk ic h , a  w  pie»-wrżf 
rz ęd z ie  — s ta lo w y ch , Jy- . 
c zn jk iem  ty ch  t ru s tó w  J® 
H a r r im a n  m a g n a t  kolei 
h u t zelaza .

P la n  a m e ry k a ń s k i  m a Po­
t ró jn y  cel:

1) Z a p e w n ić  U S A  b * '- 
gof.yoodarcze w FuropiC '

2) -N astaw ić  ró ż n e  gał*1, 
p ro d u k c ji  k ra jó w  e u ro p u  
sk ich  w e d łu g  p o trz e l h’11
m -k ań sk ;e j w y tw ó rc z o śc i

\3 )  K on icu ro w ać  sk u to c 7-̂  
n ie  z E u ro p ą  przez. dzW5 

rz«-

ZA ODRA
fi

O  z j e d n o c z c i e  r u c h u  z a r o d o w e g o  
w  N a e m ć ze c h

CenMalny organ radzieckich związków zawodowych  
zamieszcza wypowiedzi przywódców niemieckich 
zwriązkówr zawodowych przebywających w Moskwie 

w eharakterze członków delegacji związkowej. Hans End- 
r e z k y ,  przewodniczący delegacji i prezes wolnych n i e ­
mieckich związków zawodowych w  okupacyjnej strefie 
radzieckiej pisze:
W o ln e  n ie m ie c k ie  z-u iązk i za- m ą nenron ić  pn tesiępcow  w o jen  

w odow e w  sow ieck ie! s tre fe  oku  nycl, przed  k o n fizk a i*  Ich wla-- 
p a cy jn e j liczą  3 m ilio n y  700 tr*  y p w ci t u ch y lić  p rz e p ro w a d z e n ie  
sięcy członków . Ł ączn ie  z.e zw iąz  rzeczy w is te j re fo rm y  roine.1 na 
k o w cam i B e r lin a  w  liczb ie  648 ty  zach o d zie  N te m lc j.  Z jed n o czen ie  
s:ęcy — liczb a  ta  D rzekracza  4 n iem iec k ic h  z w ięzk ó w  zawodom 
m ilio n y  300 ty s ięc y , co oznacza  w ych  p rz e w id z ta re  p rzez  sesję  
p rzesz ło  po-iowę w szy s tk ich  pra« ra d y  g e n e ra ln e j Ś w ia to w e j Fede  
c o w n ik ó w  fa b ry k  i b iu r  w  N iem  ra c j i  2-Z w  P ra d z e  w  cze rw cu  
czech, n a le żą c y ch  do zw iązków  b r . p rzy czy n i s ię  z p e w n o śc ią  
z aw o d o w y ch  do  k o n so lid a c ji «tł d e m o k ra ty c z

W o b liczu  o b ecn e j sy tu a c ji m tę  nych  k ra ju  i do w y p e łn ie n ia  po- 
dzja iarodow e.i, w  a tm o s fe rz e  be® s ta n o w ie ń  k o n fe re n c ji  p o czaarm  
w sty d n e j p ro p ag an d y  w o je n n e j, sk ie j. 
p ro w a d zo n e j p rzez  ko la  re a k c y j.
n e  i m o n o p o lts ty czn e  — uw aża* 
m y  za n ie z b ę d n ą  k o n ieczn o ść  
w z m o cn ien ie  f ro n tu  w alczącego  o 
pokój p rzez  z jed n o czen ie  9 m ilio

Należycie „uKt*rany“
H A M B U R G , p ią te k

N ie m ie ck a  ag en c ja  p ra so w a  do

n ó w  zw iązk o w có w  r  tm iec l ich. n o ?” *e ni< rnieck! b ? n k ie r  1 p ” e
W alk a  o Jedność ru c h u  zw iązko* n iy s ło w iec  b a ro n  S c h ro e d e r, ^
w ego  m a tak ż e  n a  celu  o b ro n ę  k tó reg o  dom u n a s tąp iło  spotka*
p rz e d  p o d z ia łem  k ra ju .  K a p ita J  n ie  H itle ra  z von  P a p e n em , ska
a m e ry k ań sk i k ład z ie  rę k ę  na  go* „ „ _ , v _ •

, , • a „7  , r>an^ zo s ta ł n a  trsy  m ie s ią ce  w ięsp o d a rc e  n.i-eroieckiej. w  celu
D drodzenid sw ej . a w o e j  p o tę g i  r1PnI" 1 g^ y w n e  1500 ;n a re k  »  

k a p ita liś c i  n ie m ie c c y  i ich  p ro - z b ro d n ie  p rz ec iw k o  lu d z k o ś c i  
tek to rzv  p i e r z a  ją  do  ro z b ic ia  p n ę * Cp « j r T „ m
n iem iec k ie j k lasy  ro b o tn ic z e j. I U a l  3 U

H e rm a n  S c h lim m e, w icep rezes  W ed łu g  d o n ie s ie ń  p ra sy  nie* 
z w iązk ó w  zawodow ;, ęh B e m n a  m ie ck ie j z W aszy n g to n u  w naj* 
zaznecza, że k a p .ta l iś c i  w  st^e*, , , , . . , b liż szy m  czasie  p rzew > d u ie  sięfach  z ac h o d n ich  zm lerz .ają  do , . . J .
zn iszczen ia  jed n o śc i g o sp o d a rcze j d a lsze  n a s i le n ie  p ro k la m o w a n e j 
t o d ro c ze n ia  n a  'm o ż liw ie  ja k  p rzez  U SA  a k c ji p ro p a g an d o w e j, 
n a jp ó ź n ie j p o lity czn e j jed n o śc i sk ie ro w an e j p rzec iw k o  kom unlz*  
k ra ju . F e d e ra liz a c ja  N .em iec  . r  m ow j w  N U m ^ ech  D ji^ n n ik i 
s ię  p rzy ezy n tc  do  izo la c ji k rasy  , , ,
ro W t 9 e*e.i 1o o b a le n ia  z c a d y  ^ n e r d z ą ,  t I  K o n g re s  a m e ry k ań -  
d e n a z if ik a c ji  I d e m o k ra ty z a c ji  sk i m a  w y a sy g n o w ać  n a  t*n cel 
życia "po łecznego  i Ro*poaar<**ego 500 ty sięcy  d o laró w .

g n ięc ie  -w p ie rw szy m  - 
d z ie  p rz em y słu  n ie u u ic k )  '  
go  p r z y -p o m o c y  a m e ry k  
ek ieb  k a p ita łó w .

W ed łu g  d ep esz  z WaszY11 
g to n u . a d m in is tra to re m  P.® 
n u  M a rsh a lla  w  E u ro p 1, 
m a  z.ostać a m b a sa d o r  U S o  
w  L o n d y n ie  — D ougl"śj 
k tó ry  b a w i o b ecn ie  w ćU 
m ery ce . N atom iast, n ad  
m ocą  ty m c z aso w ą  m 5-., 
c zu reać  sp e c ja ln y  o rg a f i  _ 
poo  k ie ro w n ic tw e m  b. dy* 
-erctora A m e ry -k a ń sk ie e ' 

C z e rw o n eg o  K rzy za  w  V  
ro p ie  — Alle*.

P n  w y p o w ie d z ia ch  Ma 
s h a lla  z w iązek  p ^ z e m y s ł^ 1! 
oow a m e ry k a ń s k ic h  zwro* 
oił się  oo  p re z y d e n ta  r 1 
m a n a  z ż ąd a n ie m  ah v  k ę ' 
r z y s ta ią c e  f. p o m n ”y kr®-1 
z o o o w iaz a ły  s ię  do  w stJ . 
m a n ia  n sc jo r.a iiz .acii Di'7-8' 
m y słu  1 do r e z rg n a c ji  ,z® 
w sze lk ic h  p ro je k tó w  k f |i r j 
by m og ły  n a ru sz y ć  p r y " ’3 '  
tn ą  -in ic ia tyw ę.

Polskie dzieci wracaj'3 
z Hiszpanii do kr^ju

P A P Y Z . piAt *k ,_ 
N a  g ra n ic ę  fra n ru sk .o -h if :7'P a ., 

sk ą  pi-zybyła g ru u a  28 d zięa  
w ie k u  6 do 18 l a t  D ziect te ^  
s ta ły  w y s ie d lo n e  z P o lsk i w  
s ie  w o jn y  do N iem iec, sKsd . jg 
ci d ru g ieg o  k o rp u su  w y w ie ź 1, ^  
do H iszp an ii, ch cą c  u n ie m o ż ’ 
p o w ró t d z ieci do  k ra ju .  _.

W ład ze  p o lsk ie  za ję ły  
n a le z ie n ie m  ro d z in  w y w i " 1011: J  
o ra z  r e p a t r ia c ja  dzieci. 
z n a jd u ją  s ie  o b ecn ie  pod  na 
tą  o p iek a  P o lsk ie g o  Czer'S '0I1‘ 
K rzy ża  w e  F ra n c jŁ

Lepiej poźno niż wc31®
S O F IA  p W

W ie lu  a k tj^ -n y c h  i z iorń ' u' 
p a r t i i  n a ro d o w o  - cn łof s k ie i. ,  
r e j  p rz y w ó d cą  bvl ,
T F T K O W , a k ió r i  z o s ta ł » 
tn io  ro z w ią z a n ia  — złożyło 
w iadczen.ie , w y ra ż a ją c e  sl-P  w j  
z  p o w o d u  ich  d o ty ch cza--^  
d z ia ła ln o śc i 1 o p o w ia d a ją c e  
b u łg a rs k im  E ro n ie m  O j c z v ż n ^  
n”’m . W o św ia d c ze n ia c h  ty ch  
w a r te  je s t  p o tę p ie n ie  p o lu y k 1 „g, 
kovi'a p o le g a ją c e j n a  , .s p i ' 'r jg, 
d z ia ła in o śc i p o d z iem n e j i 35j? 
żu, z« co T rv b u n a ł  M arodo^^ 
sk a z a ł go  na sp ra w ie d liw ą  *, 
W yrok  te n  w  p e łn i ap robu je*11'

| "  - ażdzlern lkow e w ybory  sam orządow e
A w e F ran c ji w ykazały  ponad wszelką 

w ątpliw ość jak  słabi poparcie  w m asach 
n arodu  posiada obecny rząd  p rem iera  R a . 
m aniera , o p a rty  o koalic je  praw icow ych 
socjalistów  spod znaku B lum a, z k a to li­
kam i 7 R uchu R “p u b likańsko-L udow “ eo 
(MRP). Rząd ter, dysponuje  w praw dzie  
w iększością p a rla m e n ta rn ą , ale  od czasu 
w yborów  pow szechnych w listopadzie- 
1946 r w w yniku zaostrzonej w alki kjas 
we F ranc ji, n astąp iła  dalsza po laryzacja  
opinii publicznej Z arów no kom uniści skn 
pla.iący przeszło 30u/* w yborców  fran cu s­
kich, jak  i faszystow ska praw ica, sk o n ­
cen trow ana  w okół ile G au lle ’a. w rządzie 
K am ndlera udziału nie biorą.

Mimo to, po w znow ieniu jes ien n ej sesji 
p a rlam en tu  francuskiego, rzad zdołał o- 
siągnąć votum  zaufania  Z grom adzenia Na 
rodowego. W praw dzie n ik ła  ty lko  w ięk­
szość — 30(1 posłów przeciw ko 28(1 — po- 
zwoUla R am irtierow i utrzym a* się przy 
w ładzy ale sam tep fak t jest, już z jaw is­
kiem  dość dziw nym , tym  dziw niejszym , 
że w łonie odększości p a rla m e n ta rn e j Ra 
m adiera  znaleźli się ludzie, m a n i ze 
a w -rh  gaullistow sklch  sym patii.

N ajbardz ie j może ch arak te ry sty czn a  by ­
ła postaw a n iek tó r-ch  posłów  M RP 1 ra - 
d -k a łó w . Ja k  w iadom o, w w yborach  samo 
rządow ych M RP zostało rozgrom ione i o l. 
brzym ia w iększość ich w yborców  prze­
rzuciła  swe głosy pod w pływ em  k leru  na 
llste  de G aulle’a Mimo to znaczna część 
posłów MRP w dalszym  ciągu zajęła  s ta ­
nowisko prorządow e.

F ak t ten w yw ołał liczne k om en tarze  p ra  
sy francuskie! 1 dzięki n ied y sk rec ji pew ­
nych dzienników  został w yjaśn iony . O ka­
zuje sie  że t.. z w . „ in te rg ru p s” p a rla m e n ­
tarn a  Hę G au lle ’a liczy poza 50 m niej w ierci 
„o fic ja lnym i” członkam i, rów nież szereg 
eztonKÓw „zakonsp irow anych* , zasiada­
jących nadal w klubach  poselskich MRT\ 
radykałów , a n aw et socjalistów  Część 
tych .zakonsp irow anych” deeaulllstów  o- 
trzym ała  polecenie glosowania ra  rzą ­
dem R am ad irra  De G au lle ’ow! chodziło 
widoczni* o to sby rzad R am adier?  uzy­
skał nikłs w praw dzie w iększość podktó- 
łla iaca  lego rależność od rtals/ego popar­
cia pr«wicy, ale aby za w szelką renę  u- 
trzym al *ię przy  władzy.

Jako  poparcie  tego zadziw iającego n a  
pozór tw ierd zen ia  «hjż-nć może fak t, że

de G au llr m inio awegn sukce- 
•u w w yborach sam orządow ych i nie 
usiłow ał dol.icbczas sięgnąć po władze.
N ie ulega więc w ątpliw ości, że zależy mu 
— a raczej jego am erykańsk im  m ocodaw 
com — na pozostaw ieniu R am ad iera  u 
w ładzy, p rzy n ajm n ie j na pew ien czas, I 
że rzad R am ad iera  ma .leszcza pew na za 
datue  do spełn ienia.

Ja k ie  jes t to zadanie? W szystko pozw a­
la przypiis7.cz.ae że chodzi o p rzep ro w a­
dzenie rękom a R am ad iera  dalszych a ta ­
ków  na k lasę  robo tn iczą  i i tzbicie jedno , 
ści francuskiego ruchu zawodowego, a w 
pierw szym  rzędzie o unieszkodliw ien ie  
CG.P (G enera lnej K onfederac ji Pracy), 
k tó ra, k ierow ana w znaczne.) m ierze przez 
kom unistów , stanow i najpow ażniejszą  bo­
daj zaporę  na drodze dolarow ej d y k ta tu ­
ry de G au llc ’a.

P rogram  społeczny de G au lle ’a — o " e 
W’ ogóle m ożna m ówić o p rogram ie  ruchu, 
k tóry  szczeci sie sw olą bezideow nśrlą  —

Ta przew aga kom unistów  w łor.ia fran  
cuskiej klasy robol niczej nie w sm ak 
jes t reak c ji i je j soc jaldem okra tycznym  
sługusom  Od dłuższego czaau toczą' alę 
próby obejścia CGT przez pop ieran ie  
„Zóitych” zw iązków  ka to lick ich  i a n a r-  
cho-trock istow skich  oraz  rozbicia o rg an i­
zacji od w ew nątrz . Jeśli idzie o p ierw szą 
m etodę, to ch arak te ry sty czn e  by ły  losy 
s tra jk ó w  w upaństw ow ionej fab ry ce  sam o 
chodów R enau lt i w  tran sp o rc ie  p a ry s­
kim . W obu w ypadkach  m in istrow ie  s o ­
c ja lis tyczn i p op iera li s tra jk , gdy w ybuchł 
w b rew  woli CGT, ale  odmówuli spe łn ie­
n ia żądań s tra jk u jący ch , gdy k ie ro w n ic t­
wo s tra jk u  przeszło w ręce CGT. W stra j 
ku pracow ników  m elra  ponadto  rząd zgo­
dził się na  żądania kato lick ich  związków 
CFTC, cifoąc w ten  sposób nakłonić ich 
do podjęcia pracy, odrzuca jąc  jednocześ­
nie roszczenia robo tn ików  zrzesz.onych w 
CGT. Sam R nm adier ośw iadczył wów czas 
w parlam encie , że rząd  u w g lę d o i  żąda-

Da G a u lk ^ B a m a tfrr
przeciw zwózkom zawodowym

przypom ina dc z.łudzenia podstaw ow e ia .  
łożenia faszyzm u tak  w łoskiego jak  i n ie­
m ieckiego, szczególnie Jeśli chodzi o zni­
szczenie klasowego ru ch u  zawodowego. 
De G au lle  n ie  u k ry w a  wcale, że Ideałem  
Jego są „k o m o rac le ’, w k tó ry ch  zrzeszeni 
berią robo tn icy  wraz. z p racodaw cam i, pod 
zw ierz’ hnią ko n tro lą  państw a Poniew aż 
naticzpni gorzkim  dośw iadczeniem  faszy­
zmu 1 pp tainow skiej K a rty  P racy ” , robo­
tnicy francuscy  n ie  Idą na lep  tan ie j de­
magogii gau llistow skiej, zadan ie  lam l- 
stra jkow skiego  lozb ic la  zwiaz.ków p rzypa­
dło w udziale n raw icy  socjalistycznej 

Zdecydow ana większość s:wściu m ilio­
nów członków CGT stanow ią kom uniści, 
k tórzy na osta tn im  kongresie  w kw ie tn iu  
1*46 r  uzyskali około 4/5 głosów Na mo­
cy porozum ienie z p a”t1ą .socja listyczną 
stosunek sił u  kom itecie w ykonaw czym  
w yraża idę ey fra  T:S na  korzyść kom im l- 
«tów.

n te zw iązków  zaw odow ych Jeśli ustaną  
we F ran c ji s tra jk i „o podłożu po litycznym '' 
P rzeprow adzone na w iosnę w ybory do kas 
Ubezpieezaln! Społecznej w ykazały  Je­
dnak, że o lb rzym ia większość francusk iej 
klasy rohotniezej w dalszym  ciągu żywi 
pełne zau fan ie  do CGT. W obec tego reak  
c ja  p rzystąp iła  do prób roi bicia tej o rg a­
nizacji. nż,\wii.iąc do tego celu p rsw w o- 
wyeh socjalistów . Pod 'ćg-dą socjalistycz­
nego tygodnika „Focce O u y rle re ” odbył 
f ie  kongres nraw icow o -  socjalistycznych 
działaczy CGT, w k tó rym  udział wzięli 
m iędzy Innym i jeden  z. dw uch sek re ta rzy  
generalnych  Leon J»u liaux  i Bi>uzanquct, 
k tó ry  na łam ach reakcy jnego  „ O  M atin" 
(należącego du am e ry k sńsk iego  koncer­
nu prasow ego IJearóta) opublikow ał sze- 

- reg artyku łów , godzących w jedność CGT 
Nh kongresie  tym  p rzy ję to  szerei rezo- 
luejl, •zm ierzających do osłabienia w p ły ­
w ów  kom unistycznych w  fznncuśklzn m -

chu zawodow ym , opow iadając  sdę mi< ż 2? 
Innym i za p lanem  M arshalla , za zn iisb ł 
p rocedury  glosow ania w CGT 1 za innyi*1’ 
zm ianam i sta tu tow ym i, m ającym i zapew 
nić m niejszości praw icow o -  s< c ja lis tye2-* 
nej wzm ożone w pływ y.

P row adzen ie  rozb ijaek ie j roboty  w CGT 
pod hasłem  „za lub p rzeciw  planow i 5? 
sh a lla ” jes t z jaw isk iem  ąyielce e h srsk ta  
ry sty rznym , Jou h au x  n a ty ch m iast po n*' 
radzie  „Force  O u u rie re ” złożył ofw i8fl 
ozenie, zach w ala jące  p lan  M arshalla  
s tw ie rd za jące, że robo tn icy  francuscy 
m ają  się czego obaw iać ze strony  Stanó'*' 
Z jednoczonych. O św iadczenie to o trzy K 1’ 
ło w ielki rozgłos na łam ach  re ak c y j” 
p rasy  francusk ie j i am ery k ań sk ie j, ć, ' ," 
Jest dla nikogo ta jem nicą , ic  kam papl* 
an tykom unistyczna  w CGT jes t popieran* 
(a p raw dopodobnie  rów nież  finansow aó*1 
przez e iiro p r (kle b iu ro  reak cy jn e j Ame 
ry k ań sk ie j Fed-rac.fi P racy  (AFL), k ^ r 2 
swego czasu rozb iła  w łoską P a rtię  So :j* 
listyczną ( wąepomaga pien iężn ie  ro zb ijaC 
ką grupę S arag ata  W ielkie zain tereso­
w anie  sp raw am i CGT w rk a zu le  
a tta ch e  do sp raw  pracy  przy  am ba*?drl* 
USA w Paryżu .

Mimo te  wsaystW e wwsiłlri NIE 
NtEBEZPTECZENSTW A ROZŁAMU ”  
CGT, poniew aż reak c ja  i je j aocjalóefńO' 
k ra ty czn l lo k a je  aa słabi w  zwdŁ7.kec 
C h a rak tery s ty czn y  w tym  w zględzie 1** 
przyk ład  B ordeąux . gdzie rozbijacz '1'1' 
udało  się stw orzyć „autonom iczny  zw’1 
zek d e p a rtam e n ta ln y ” Z chw ilą je d o a 
gdy robotn icy  zo rien tow ali stę  w  praw,l1f’ 
wych celach o rgan izato rów  te j tm pr»2T 
olbrz-mnta ich w iększość pow róciła  ^ 
CGT.

P rzy k ład  F ran c ji dowodzi ra* Ja"2*** 
Jaką ro lę sno in tają  praw icow i soc ja ldeC 0 
k r a d  ro zb ija jący  rVch robotniczy  i ^  
ru ją ry  d ro * e reak c ji i faszyzm owi. T* ro1*
Siugusów a m e r y k a ń s k ie g o  i m p e r i a l '23"!  
doi a ro w e g o  ] m ię d z y n a r o d o w e j  re a k ”.' 
o św ie t l i ła  w v m o w h ie  d e k l a r a c j a  n * r a(
9 p a rt!  kom unistycznych  l robo tn iczy”*1

M achinacje Ó łum ów  R am adferów  »fc* 
zarie są Jednak ni n iepow odzenie. Gv**" 
eaneją tego Jest dośw iadczenie k la r’'  rtF 
botniczej, w alczącej ponad dziesięć ł®* 
la t o nwe in teresy  w iJ*dnof*nnzai rticf*
i* ro d o w y m . f

* . BTAT A»



TRY3UNA ** ROBOYCTCZń

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I  
PODEtMIiJf ARTYSTÓW RADZIECKICH

W dniu 11 bm. K om itet 
S iow iański w  W arszaw ie wy 
dał przy jęcie  na  cześć chóru 
ALEK SANDRA SW IESZNI- 
KOW A, k tó ry  po tygodnio­
wym tou rn ee  po Polsce p rzy  
był do W arszawy.

Na pi zyjęciu obecni byli. 
mmi.,ter kultury i sztuki DY­
BOWSKI, prezes Towarzy- 
siw a Polsko - Jugosłowiań­
skiego — min. GRUBECKI, 
oraz sekretarze Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej, Polsko - Czechosłowac­
kiej i Polsko - Bułgarskiej.

W śród gości zagranicznych 
znajdow ali się: ambasador

Plof A. Sw ieszn iko w ' — ZSRR —  LEB [EeJIEW, am -
kierownik znakomitego C h o ru  basador Jugosławii — PRI- 

im. C z a jk o w sk ie g o  BICEYIC, poseł Bułgarii —
TAGAROW, radca ambasady ZSRR —  JAKOWLEW oraz 
znany dyrygent jugosłowiański MILEN HORWAT. Św iat 
artystyczny stolicy reprezentow ali. JAN MAKLAKIE- 
WICZ, P. PERKOWSKI i inni.

M inister Gruhecki podkreśli! w  sw ym  przem ów ieniu 
wielkie' znaczenie kultury słowiańskiej dla kultury wszech­
światowej. Narody słow iańskie u m ieją  czerpać pełną dło­
nią z  osiągnięć, jak ie  dało 
św iatu  zw ycięstw o idei demo 
ki atycznej nad faszyzm em  

Piof. SWIESZNIKOW, zna 
kom uy dy rygen t chóru ra ­
dzieckiego w  rozm ow ie z 
przedstaw icielem  F A P  o- 
ś w j  adczyf, że w czasie poby­
tu w Polsce przekonał się, że 
Polacy sa nie mniejszymi en-
tuzjastami muzyki, niż naro- - —a * ,rH
dv Związku Radzieckiego.
P ro f Sw iesznikow  przytoczył 
tu  swe spostrzeżenia z. Łodzi, 
gdzie robotnicy jednej z fa­
bryk mimo «chłodu i deszczu
w  c ią g u  p a ru  g o d z in  s łu c h a li  —  * *  «  S K i %

n a  o tw a r ty m  p o w ie tr z u  w y  Tatian# BŁAGOSKf.ONOW A —  
s te p u  c h ó r u  r a d z ie c k ie g o . solistka C h ó ru  prof, Swiesznikowa

PO PRZEMÓWIENIU 
MIN. M A R SH A LL A

Kinmmumi /.tonika polityczna
P R jS T JĘ C fE  W  P R E Z Y D IU M  

H A D Y  M IN IST R Ó W
W ARSZAW A.

D n ia  13 b*n. P re m ie r  Jo * e f C r  
/a n k ie w łe z  z  m a łż o n k ą  w y d a ł  
p rz y ję c ie  w  s a la c h  P re z y d iu m  
R a d y  M in is tró w  z o k a z ji  p o b y tu  
W P o lsce  u c z e s tn ik ó w  R a d io w eg o  
F e s t iw a lu  M u zy k i S ło w ia ń sk ie j.

W p rz y ję c iu  w z ię li u d z ia ł  człon  
k o w ie  R z ąd u  o ra z  p rz e d s ta w ic ie  
le  K o rp u s u  D y p lo m aty czn eg o .

W  ra m a c h  p rz y ję c ia  o d b y ł się  
k o n c e r t  z u d z ia łe m  b u łg a rsk ie g o  
z e sp o łu  c h ó ra ln e g o  „R o sn ą  K i t ­
k a " .  k tó ry  w y k o n a ł  sz e re g  p ie ­
ś n i lu d o w y ch - a r ty s tk i  O p e ry  B el 
g ra d z k ie j  A n ity  M rze , s ły n n eg o  
zesp o łu  k a m e ra ln e g o  p. nz. „N n- 
t ie i  c ze sk i"  (u lw o ry  S m e ta n y  1 
S u k a )  o ra z  p ia n is ty  p o lsk ieg o  
K a d ry , k tó r y  o d e g ra ł  p a r ę  u tw o  
r ó w  C h o p in a  

W sz y stk ic h  w y k o n aw có w  p rz y j 
m n w a n o  g o rą c y m i o k la sk a m i.

W Y M IA N A  D O K U M E N T Ó W  
R A T Y F IK A C Y JN Y C H  T O M IĘ - 
D ZY  R Z E C Z P O S P O L IT Ą  P O L ­

S K Ą  A  R F P U B L IK Ą  C Z E C H O ­
SŁ O W A C K Ą

W ARSZAW A.
W  M in is te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra  

n iczn y ch  o d b y ła  s ię  w  d n iu  13 
bm . w y m ia n a  d o k u m e n tó w  r a ty  
f ik a c y jn y c h  „U m o w y  p o lsk o  - 
c ze ch o s ło w ac k ie j w  sp ra w ie  w za  
je m n e g o  z w ro tu  m ie n ia  w y w ie ­
z ionego  p o  ro zp o częc iu  w o jn y "  
o raz  „U m o w y  w  p rz ed m io c ie  ko  
m u n ik a c ji  lo tn ic z e j p o m ięd zy  
P o lsk ą  a C zech o sło w ac ją”.

W y m ia n y  d o k u m e n tó w  r a ty l i -  
k a c y jn y c h  ze  s t ro n y  P o lsk i d o ­
k o n a ł  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  Z y g m u n t M o d ze lew sk i, ze 
s l ro n y  C z ec h o sło w a c ji a m b a sa ­
d o r  C zech o sło w ac ji w  W a rsz a ­
w ie  p. Jo se f  H e jre t .

W SPÓLNE KURSY PPS i PPR
NARAD A EGZEKUTYW OBUPAPT1I ROBOTNICZYCH 

W  W ARSZAW IE
W dniu 11 listopada 1947 r. odbyło się kolejne wspól­

ne posiedzenie egzekutyw stołecznych komitetów PPR ł 
PPS, które postanowiły wydać komunikat treści nastę­
pującej:
E gzeku tyw y  obu kom ite tów , o- rórwnież w  n a jb liższy m  czasie , m ie

m a w ia ją c  w y n ik i d o tj chczasow e- 
go szk o len ia  a k ty w u  obu p a rtii  
n a  w sp ó ln y ch  k u rsa ch , do sz ły  je-

sięcznego  k u rsu  d la  w yższego a k ­
tyw u o MI partii.

Postanowiono również konlynn-
dn um yśln ie  do w niosku , że k u rsy  o w ać  a k c je  w sp ó ln y ch  zeb rań  kó ł
te  o d eg ia ły  w y b itn ie  p o zy tyw ną i p rz ed y sk u to w a ć  n a  n ich  stano-
ro lę  tak  w  dz iedzin ie  u d o s tę p n ię -  Vi*kS obu  p a rtii w sp raw ie  sy tu-
Eia k h  uczestn ik o m  p o trzeb n y ch  ar,ji m ięd zynarodow ej,
w iadom ości, lak  1 w  dz iedzin ie  sdeo Postanow iono  d a 'e j  zw ^órić je s' 
logicznego zbliżenia ale ak ty w ó w  szcze żyw sza M i d o ty ch czas uw a-
o b u  p a rtii 1 w zm ocn ien ia  w sp ó ł- gę  n a  w ażne sp ła w y  n a tu ry  p a r ty j
p r  acy  jed n o lito fro n to w e j.

D la tego  eg ze k u ty w y  dosz ły  do  
w n n s k u , że  szk o len ie  cz ło n k ó w  zgodnie  z założeniam i jed no liiego
obu p a r ti i  n a  w sp ó ln y ch  k u rsa c h  fron tu  i in te re sem  n aszeg o  Pań-

ne j 1 p a ń stw o w e j, obchodzące  ży­
wo obie p a rtie  i rozw iązyw ać je

winno być dalszą troską obu or­
ganizacji stołecznych ( postanowi-

Hwa.
W  celu  ro zp a trzen ia  i ro z w iąz a ­

ły  w y ty p o w ać  sze reg  2ak ład ó w  nia zagadn ień , co do k tó ry ch  m o-
p ra cy , n a  k tó ry c h  zo stan ą  w  n a j ­
bliższym  czasie  zap o czą tk o w an e  
W spólne k u rsy  PPS i PPR, p rócz

gą p o w stać  roz,bieżne po g ląd y  
w śród do łow ych  ogniw  p a rly jn y ch  
p o s ta n o w io n o  p o w o łać  w sp ó ln ie

teg o  uzgodniono  sp ra w ę  o-twarcia h O M IS ję  M EDIA CYJN Ą

T e rm in  15-go lis to p a d a  
c stateczny

w  d n iu  13 bm  o d b y ło  s ię  po ­
s ie d ze n ie  S e jm o w e j K om isji 
P rz e m y s ło w e j W icem in  S zy i 
z re fe ro w a ł sposób  w prow  adze- 
n ia  w  życie p rzez  M in is te rs tw o  
P rz e m y s łu  i H a n d lu  n o rm  p raw  
ny :h  w  zw iąz k u  z u s ta w a  z d n ia  
2 cze rw ca  1947 ro k u  o z w ale za - 
* ju  d ro ży zn y - 1 n a d m ie rn y c h  zy­

sk ó w  w  ob ro c ie  h an d lo w y m .
K o m is ja  o m a w ia ła  ró w n ie ł  

sp ra w ę  k o n c es jo n o w an ia  p rz ed - 
Tiębioz, w h a n d lo w y ch , w y p o ­
w ia d a jąc  się za u trzy m an ie  m u- 
ita lo n eg o  p rzez  R ząd  te rm in u  15 
lis to p a d a , ja k o  o s ta te cz n e g o  d la  
zg ła szan ia  p rz e d s ię b io rs tw  do 
k o n c es jo n o w an ia .

5 cze rw ca  .1947 r .  a m e ry k ań sk i, 
m in is te r  siprww z a g ra n ic z n y c h  

M A R S H A L L  iv y if |o s i| sw e  o s ła ­
w io n e  p rz em ó w ien ie  h a rv « rd z -  

k ie  o  p la n ie  p o m o cy  d la  E u ro p y . 
G łó v m ą n u tą  tego  p rz e m ó w ie n ia  
b y ł n a g ły  c h a r a k te r  p om ocy , b ez  
k tó re j  —  z d a n ie m  jeg o  —  E u ­
r o p a  z o s ta n ie  p o g rą ż o n a  w  o tc h ła ń  
n ę d zy  i g łodu .

T a  n ie z w y k ła  n ag ło ść  posłuży ła  
n a w e t  B ey in o w i d la  u s p -a w ie ­
dli w ie n ia  fa k tu ,  że  p ie rw sz e  n a ­
r a d y  n a  te m a t  p ro p o z y c ji M a r ­
sh a l la  p ro w a d z ił  o n  w y łą cz n ie  z 
m in . B id a u lt , ig n o ru ją c  c a łk o w i­
c ie  is tn ie n ie  Z w iąz k u  R a d z iec k ie  
go i  in u y c h  p a ń s tw  E u ro p y .

O d  c z a su  m o w y  h a rv a rd z k ie j  
m in ę ło  ju ż  b lisk o  pó ł ro k u  i ż a -  
d n e  z  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h , k tó re  
ta k  „ n a g le "  p o trz e b o w a ły  p o m o ­
cy, n ie  u jrz a ło  d o ty ch c za s  a n i  je d  
n e g o  d o la ra . N a to m ia s t  m in . M a r 
s h a l l  w y g ło s ił sze reg  p rz em ó w ień  
z  k tó r y c h  o s ta tn ie , n a  p o s ie d ze - 
n iu  s e n a c k ie j  k o n .is jj  sp ra w  za* 
g ra n ic z n y c h  rz u c a  c ie k a w e  ś w ia ­
tło  n a  lo sy  o s ła w io n eg o  p la n u .

N a d z w y c z a jn a  S e s ja  K o n g re su  
k tó r a  m ia ła  z ad e cy d o w ać  o z a ­
k re s ie  po m o cy  a m e ry k a ń s k ie j ,  
z w o ła n a  z o s ta ła  d o p ie ro  n a  17 
b m . W ed łu g  s łó w  sam eg o  M a r-  
sn a lla , ż ad en  k r a j  eu ropejsK i n ie  
m oże w ięc  liczyć  n a  p om oc a m e ­
r y k a ń s k ą  p rz e d  1 k w ie tn ia  1948 r .  
D o teg o  czasu  je d y n ie  F R A N C JA , 
W ŁO C H Y  i A U S T R IA  o tr z y m a ­
ją  d o ra ź n e  k re d y ty  a m e r y k a ń ­
sk ie , n a to m ia s t  pom oc w  śc is ły m  
teg o  M ow a z n ac ze n iu  p rz y z n a n a  
b ę d z ie  Ii-tylKO N IE M C O M  Z A ­
C H O D N IM .

O s ta tn ie  p rz e m ó w ie n ie  M a r ­
s h a l la  b y ło  w ięc  z  je d n e j  s tro n y  
p rz y z n a n ie m  się  do f ia s k a  p rn g ra  
m u  „ n a g łe j po m o cy ", z  d ru g ie j  
zaś, p o tw ie rd z e n ie m  o b a w , że  
z  k re d y tó w  a m e ry k a ń s k ic h  sk o rz y  
s ta ją  w  p ie rw szy m  rz ed z ie  sp ra w  
cy  a g re s ji ,  a  n ie  je j  o fia ry .

R o z d z ia ł d o ra ź n y c h  k re d y tó w , 
z ap o w ie d z ia n y  p rz e z  M a rsh a lla , 
j e s t  p o d  ty m  w z g lęd e m  m e z m ie r  
n ie  c h a ra k te ry s ty c z n y . S u m a  597 
m ilio n ó w  d o la ro w  p o d z ie lo n a  h ę -  
d z ie  m ięd zy  F ra n c ję ,  W ło ch y  i 
A u s tr ię  —  z t rz e c h  ty c h  k ra jó w , 
d w a  w a lcz y ły  w' czasie  w o jn y  po 
s tro n ie  N iem iec . S a m e  N iem cy  o- 
t r z y m a ją  a o t.a tk .iw o  300 m ilio n ó w  
d o la ró w , p o d czas g d y  14 p o z o s ta ­
ły ch  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h , m u si 
zad o w o lić  s ię  p o ło w ą  t e j  su m y .

„N IE M C Y  T R A K T U JE M Y  J A ­
K O  S E R C E  P R O B L E M U  E U R O ­
P E JS K IE G O "  —  p rz y zn a ł m in . 
M a rsh a ll, d o d a ją c , że  „O D B U D O ­
W A N E  N IE M C Y  B E D Ą  W  S T A ­
N IE  O K A Z A Ć  P O M O C  IN N Y M  
N A R O D O M  E U R O P E JS K IM  W 
S T A B IL IZ A C JI IC K  ZYC1A G O ­
S P O D A R C Z E G O ".

P e rs p e k ty w a , ja k ą  p rz e m ó w ie ­
n ie  to  s ta w ia  p rz e d  E u ro p ą , je s t  
w ięc  z u p e łn ie  ja s n a . I g n o r u ją c  
c a łk o w ic ie  w y m a g a n ia  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  n a ro d ó w  E u ro p y  a  szeze 
g o ln ie  są s ia d ó w  N iem iec , S ta n y  
Z je d n o cz o n e  z a m ie rz a ją  o d b u d o ­
w ać  p o tęg ę  p rz e m y s ło w ą  N iem iec  
i p rz y w ró c ić  ty m  sa m y m  ich  h e ­
g e m o n ię  g o sp o d a rcz ą  n a  k o n ty ­
n en cie . O d b u d o w a  k ra jó w  zn i­
szczonych  p rz ez  w o jn ę  uza leżn io  
n a  z o s ta n ie  w  te n  sp o so b  od p rz e ­
m y słu  n iem ieck ieg o , c o ia z  s ilin e j 
zw iązan eg o  z  w ie lk im i tru s ta m i 
a m e ry k a  ń sk i m i.

p rz e m ó w ie n ie  M a rsh a lla  z w ra ­
c a  jed n o c ze śn ie  u w a g ę  n a  t ru d n o  
śoi, n a  ja k ie  r e a l iz a c ja  p la n u  
„ p o m o cy "  n a p o ty k a  w  sa m y ch  
S ta n a c h  Z je d n o czo n y ch . J e d e n  z 
n a jb a rd z ie j  r e a k c y jn y c h  p rz y ­
w ó d có w  re p u b lik a ń s k ie j  w ię k sz o ­
śc i K o n g re su  —  s pn . T  AFT, w y ­
s u n ą ł  w  ty c h  d n iac h  sz e re g  z a ­
s trz eż eń  o d n o śn ie  p la n u  M a rs h a l­
la , z w ra c a ją c  w  p ie rw sz y m  rz e -  
dizie u w a g ę  n a  fa k t, że w y so k o ść  
z a m ie rz o n e j po m o cy  d la  p a ń s tw  
z a c h o d n io  - e u ro p e jsk ic h  o b c ią ­
ży  a m e ry k a ń s k ic h  p o d a tn ik ó w  
n o w y m i c ię ża ra m i, s ię g a ją c y m i 
o śm iu  m ilia rd ó w  d o la ro w .

„ D ro g ą  w y d a tk ó w  z a g ra n ic ą  — 
d o d a ł T a ił  — rz ąd  USA p o d trz y ­
m u je  sz tu czn ie  d o b ro b y t  e k o n o ­
m iczn y  k ra ju ,  n ie  b acząc , ż.e w y ­
n ik ie m  ta k ie j  p o lity k i b ę d z .e  k ry  
zys g o sp o d arczy , p o dohny  do tc -  
go, ja k i w s trz ą s n ą ł  A m e ry k ą  w 
1930 ro k u " .

W lei k ry ty c e  T a ft d a ł wyraz, 
n a s tro jo m  p a n u ją c y m  w A m e ry ­
ce, i  to  n ic  ty lk o  w  k o lach  r e a k ­
c y jn y c h . P a n u je  o b aw a , g łó w n ie  
w śró d  p rzem y sło w có w , że r e a l i ­
z ac ja  p la n u  M a rsh a lla  sp o w o d u - 

j ie w z ro s t cen  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych , gdzie  ju ż  i tali sz a le je  
d ro ży zn a  W p o łączen iu  z. n iezbęd 
n y m  zw ięk sze n ie m  p o d a tk ó w  d o ­
p ro w ad z i to  w  k o n se k w e n c ji do 

! z m n ie jszen ia  s il— k u p n a  n a b y w ­

ców  a m e ry k a ń s k ic h , a  co z a  ty m  
idzie , do o g ran icz .en ia  ry n k u  w e ­
w n ę trzn e g o . E k sp a n s ja  g o sp o d a r­
cza  w  E u ro p ie  n ie  je s t  w  s ta n ie  
z a s tą p ić  te j  s tra ty ,  ty m  b a rd z ie j, 
że a m e ry k a ń s k ie  k o la  f in a n so w e  
n ie  są  w c a le  sk ło n n e  do  u d z ie la n ia  
k re d y tó w  p a ń s tw o m  zac h o d n io  - 
e u ro p e jsk im , k tó ry c h  n ie w y p ła ­
c a ln o ść  s ta ła  s ię  p rz y s ło w io w a  
ju ż  w  o k re s ie  p rz e d w o je n n y m . 
N ie  n a le ż y  p rz y  ty m  z ap o m in ać , 
że  do  w o jn y  je d y n ie  o k o ło  7 p roc . 
a m e ry k a ń s k ie j  p ro d u k c ji  p rz e m y  
sło w e j p rz ez n ac zo n e  b y ło  n a  e k s ­
p o rt.

W obec te j  w z ra s ta ją c e j  o p o zy ­
c ji w e w n ę trz n e j  d o  p la n u  M a r­
s h a l la , e k sp a n s jo n iś c i a m e r y k a ń ­
scy  s t a r a j ą  s ię  p o z y sk a ć  só b ie  
o p in ie  p u b lic z n ą  7ł je d n e j s tro n y  
za  p o m o cą  d e m a g o g ii a n ty k o m u ­
n is ty c z n e j, z  d ru g ie j  z a ś  z a p e w ­
n ia ją c  p rz em y sło w c o m  a m e ry k a n  
sk im  z u p e łn e  p o d p o rz ą d k o w a n ie  
g o sp o d a rcz e  k r a jó w  k o rz y s ta ją ­
cy ch  z  po m o cy  a m e ry k a ń s k ie j .

W  sw y m  o s ta tn im  p rz e m ó w ie ­
n iu  m in . M a rsh a ll  n ie  u k ry w a ł 
d łu ż e j fa k tu ,  że  w sz e lk a  p om oc 
k ra jo m  e u ro p e jsk im  u d z ie lo n a  bę 
d z ie  w  ra m a c h  d w u s tro n n y c h  .u -  
m ó w  m ię d z y  S ta n a m i Z je d n o cz o ­
n y m i a  p o szczeg ó ln y m i k ra ja m i.  
W  u m o w a c h  ty c h  —  d o d a ł on  — 
k r a je  k o rz y s ta ją c e  z  p o m o cy  b ę d ą  
m u s ia ły  zoD ow iązać s ię  do  p o d ję ­
cia. o d p o w ie d n ic h  k ro k ó w  w  d z ie ­
d z in ie  sk a rb o w e j, m o n e ta rn e j , w y  
d o b y c ia  w ę g la , p ro d u k c ji  p o d s ta ­
w o w y ch  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io ­
w y c h  itp . P o n a d to  k r a je  te  z m u ­
szo n e  b ę d ą  zo b o w iązać  s ie  do 
z n iżen ia , a  n a w e t z n ie s ie n ia  b a ­
r i e r  c e ln y ch  —  co w  p ra k ty c e  o - 
z n ac za  o tw a ro ie  n o w y c h  ry n k ó w  
p rz e a  p ro d u k c ją  a m e ry k a ń s k ą  i 
z a le w  k r a jó w  e u ro p e f ik ic h  ta n i­
m i w y ro b a m i se ry jn y m i S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch .

U siłu jąc  p rz e k o n a ć  . p rz e c iw n i­
k ó w  p la n u  „pom ocy", o k o rz y ­
śc iac h  w y n ik a ją c y c h  d la  k a p i t a l i ­
s tó w  a m e ry k a ń s k ic h  z  g o sp o d a r­

czego  i p o lity c zn e g o  u z a le ż n ie n ie  
k ra jó w  e u ro p e jsk ic h , M a rsh a ll  co 
ra z  b a rd z ie j  o d s ła n ia  sw e  k a r ty ,  
i p o k a z u je  p ra w d z iw e  ob licze  
sw eg o  p la n u . N ic  w ięc  d z iw nego , 
że o s ta tn ie  jeg o  p rz e m ó w ie n ie  
w y w o ła ło  u je m n e  w ra ż e n ie  n a w e t 
w  te j  części o p in ii p u b lic z n e j, 
k tó ra  d o ty ch c za s  e n tu z ja s ty c z n ie  
o d n o siła  s ie  do  „po m o cy " a m e r y ­
k a ń sk ie j ,  w id z ą c  w- n ie j g łó w n y  
m o to r  re a k c y jn e j  p o lity k i e u ro p e j 
sk ie j.

B ry ty js k i  „F IN A N C IA L  T I ­
M E S " zazn acza , że  „ n a leż y  p o d ­
k re ś lić , iż  n iezd o ln o ść  U S A  do 
z a sp o k o je n ia  w sz y s tk ic h  p o trze b  
E u ro p y ... m o że  w  p o w a ż n y  sposób  
z ag ro z ić  c a łe m u  p ro g ra m o w i o d ­
b u d o w y  o ile  E u ro p a  n ie  uczyni 
o lb rzy m ieg o  w y s iłk u  d la  p o m c -  
ż e rn a  so b ie  sa m e j" . N a w e t k o n se r  
w a ty w n y  „ F IG A R O " fra n c u sk i 
s tw ie rd za , że  „o św iad czen ia  o  ch a  
r a k te rz e  p o lity c zn y m , ja k ie  M a r­
s h a ll  i H a r r im a n  a o lą cz y li dc 
sw o ich  ra p o r tó w  w  sp ra w ie  pom c 
cy  d la  E u ro p y  są  t e j  n a tu ry ,  że  
p o z w a la ją  n a  s to su n k o w o  ła tw e  
p rzy jęc ie  p la n u  p o m o cy  p rz ez  op i 
n ię  i K o n g re s  a m e ry k a ń s k i" ,  
a le  w s ty d liw ie  p o m ija  m ilc ze ­
n ie m  r e a k c ję  e u ro p e jsk ie j  op in ii 
p u b lic z n e j.

P ra w d z iw y  c h a r a k te r  p la n u  
M a rsh a lla  s tre sz cz a  w  ,,L ’R U M A  
N IT E “ p rz y b y ły  n ie d a w n o  ze  S ta  
n ó w  Z je d n o cz o n y c h  F ie r r e  C o u r-  
ta a e .  P isz e  on, żi? p ia n  te n  o z n a ­
cza, iż „ a m b a sa d o r  a m e ry k a ń s k i  
w  każd.vm  z k ra io w  o trz y m u ją  
c y ch  pom oc, m iałD y p ra w o  w g lą ­
du  n ie  ty lk o  w  sp ra w y  g i.sp o d ark i 
o g ó ln e j, a le  ta k ż e  w  sp ra w ę  o d ­
b u d o w y  p o szczeg ó ln y ch  d róg . m o ­
s tó w  i ko le i, k o n tro lu  jąc  p rz y  ty m  
w sz y s tk ie  p ra c e  o c h a ra k te rz e  
s tra te g ic z n y m . M a rsh a ll  i H a r r i ­
m a n  p ro p o n u ją  n a m  p o d z .e le n ie  
lo su  n ę d zn y c h  k o lo n ii, lo su  j a ­
k ieg o ś P o r to  R ico".

N a ro d y  e u ro p e jsk ie  p ra g n ą  
u n ik n ą ć  lo su  a m e ry k a ń s k ie j  ko  
lo n ii i d la te g o  w a lcz ą  p rz ec iw k o  

w sze lk im  prÓDom o p a n o w a n ia  
ich  k ra jó w  p rz e z  n o w o jo rsk ą
g ie łd ę  n a w e t  je ś li p ró b y  te  
d o k o n y w a n e  są  p o d  p ła szc zy ­
k ie m  „pom ocy".

K . M IC H A L A K

Sylwetk zbrodniarzy Oświęcirria 
którzy niebawem stana przed NTN 

w "Krakowa

Z obrad Komisji Sejmowych

EMERYTURY i RENTY
NA WARSZTACIE 

Komisii Skarbowo - Budżetowej
W dnm  12 bm ., pod przew odnictw em  posła Jędry- 

c h o w s p W  obradow ała K om isja Skarbow a - Budżetow a 
nad  prelim inarzem  budżetow ym . Sejm u, em ery tu r i ren t 
o raz długów państw ow ych.

W d ru g im  p u n k c ie  porządku  
dziennego poseł Sobol (SD) re fe ro  
w a ł część 24 p re lim in a rza  — err.e' 
ry tu ry  i ren ty . Spraw ozdaw ca po* 
ru szy ł konieczność u n in k a c ji  i re* 
form y p raw  em ery ta ln y ch , zgodnie 
z rozw ojem  m yśli i u rządzeń  de* 
m okratycznycli 

Część 24 p re lim in a rza  budżeto* 
wegc na ro k  1948 zam yka się  sum ą 
3.794.U13 iys. zł. i w ykazu je  w zrost 
o około 60 proc. w  stosunku  do po» 
przedniego  budżetu . L iczba osób. 
k o rzy sta jący ch  z zaopatrzen ia  wy* 
n iesie  w ro k u  przyszłym  prawdo* 
p odobnie  285.000, podczas gdy w 
chw ili obecnej wynosi około 220 
tys. D om inującą g ru p ę  w  te j Ucz* 
bie, bo około 70 proc. stanow ią  iw 
walidz.i, 20 proc. — em eryci cy* 
w iln i W ysokość k redy tów , prze* 
znaczonych na re n ty  inw alidzkie, 
je s t  u trzy m an a  w kw ocie  m iliard  
100 m ilionów  złotych.
• Z dzierżaw y koncesji monopolo* 

w ych inw alidzk ich  p rzew id u je  się  
w pływ  ok. 400 mi.lionów zł., z kto* 
ry ch  praw dopodobnie  połow a przy 
pad n ie  Związkowi Inw alidów , a 
reszta  Zw iązkow i b- W ięźniów  Fo 
litycznych, 7„wiązkowi Uczestni* 
ków  W alk o N iepodległość i Dem o1 
k rac je , Zw iązkow i W eteranów  Po* 
w stań  Ś ląsk ich  1 Zw iązkow i O' 
c iem niały  ch.

. E m erytów  cyw ilnvch, zaopatry* 
w anych  przez Państw ow y Z akład 
E m ery talny , je s t  21.042, w dów  po 
em ery tach  — 19.590, dzieci — 7-397 

P re lim in arz  na  rok 1948 przewi* 
d u je  na em e ry tu ry  cyw ilne m iliard

214 m ilionów  650 tysięcy zź., s na  
e m ery tu ry  w ojskow e 486 m ilionow 
140 tysięcy  zł.

W zakończeniu  sw ego re fe ra tu  
poseł Sobol w y su n ął w nioski, zmie 
rza jące  do podw yższenia re n t dla 
s ie ro t o raz  d la uczestn ików  w alk i 
o niepodległość i dem okrację .

W dalszym  c,ągu posiedzenia po* 
seł Sadlow ski (Str. P racy ) zrefe­
ro w ał część 25 p re lim in arza  bud* 
żetowego — długi państw ow e, Na 
obsługę długów  państw ow ych  w r. 
1948 przeznaczono ogołem 7 m ilia r 
dów 399 m il. 921 tys- zł Ogólna 
sum a długów  państw ow ych  p raw ie  
n ie  u legła zm ian ie  i wyno»l n ie 
w iele ponad 29 m iliardów  złotych. 
W ciągu roku  1948 sum a długów  
państw ow ych  z j‘ednej s trony  
zm niejszy  się  o k w otę  5 m iliardów  
150 mil 7.I., p rzew idz ianą  na sp ła tę  
r a t  kap ita łow ych , lecz z d rug iej 
slrony  w zrośn ie  w m ia rę  dalszego 
rea lizow an ia  n iew yczerpanych  do* 
tąd  k red y tó w  zagranicznych.

W obec stopniow ego zgłaszania 
roszczeń przez naszych w ierzycieli 
n ie  da się  usta lić  ściśle  sum** zobo 
w iazań i ndsetek. k tó re  będą przy* 
padały  do zap łaty  w roku  1948. 
D latego art. 9 przed łożonej u staw y  
sk arbow ej upow ażnia  m in istra  
sk a rb u  do zw iększenia w ydatków  
na  te  cele ze w skazan iem  sposobu 
pokrycia  ty ch  w ydatków

Stosunek  d ługów  państw ow ych  
do ogólnej sum y budżetów : bieżą* 
cego i m ajątkow ego zm ienił się  na 
korzyść. W roku  1947 stosunek  ten 
w ynosił 1,5, obecnie zaś ł l i .

JOHANN PAUL KREMER 
i HfiflS MUNRH

Rosną szeregi studentów -  synów 
robotników I chłopów

D nia  13 lis to p a d a  rb  o dby ło  
się  p o sied zen ie  S e jm o w e j K o m i­
s j i  O św ia to w e j. K o m is ja  w y s łu ­
c h a ła  r e fe r a tu  w icem in . o św ia ty  
E. K ra ss o w sk ie j o s ta n ie  sz k o l­
n ic tw a  w yższego w b ieżący m  ro 
k u  szk o ln y m  JaB w yniica ze 
sp raw o zd n n in , sk ła d  so c ja ln y  
m łodzie;,. s z k ń B 'w y ż sz y ch  I-ep> 
ro k u  zm ien ia  stę  na.;koizy$ć,, eh ' 
m e n tu  ro p o tn iczcg o  i ch ło p sk ie  
go. W d a lszy m  c ią g u  w icem in  
K ra sso w sk a  o św ia d c zy ła , że spe

c.ialna t ro sk ą  o tacza  M in. O św ia  
ly , k u rs y  w s tę p n e  i p rz y g o to ­
w aw cze. M in is te rs tw o  d ąży  do 
u sp ra w n ie n ia  g o sp o d a rk i b r a t ­
n ich  pom ocy, zw łasz.eza w z.akre 
sie  D om ów  A k a d em ick ic h  jraz 
o rz y d z ia łu  . s ty p e n d ^ w .

W d a lszy m  c iągu  Kom isj'a wy- j 
Ju c h a ła  sp ra  w o zd em a p o d k o m i­
sji o św ia to w e j ■ do o p ra co w a n ia  
p ro je k tu  u s ta w y  o ty tu le  inżyn ie  
r a

U A K S Z  AW A. Z e zb ro d n icze j 
g ru p y  le k a rz y  obozu  o św ię c im ­
sk ie g o  n a  ław ie  o sk a rżo n y c h  z a ­
s ią d ą  w n ied a lek im  p rocesie , 
n ie s te ty , tv lk o  K R E M E R  i
m U n u h .

K re m e r  u ro d z ił się  w  S te lb e rg  
w  1883 ro k u  i byl d o k to re m  m e ­
dycyny  i filo zo fii o raz  do ceń  Lem 
u n iw e rsy te tu  w  M u n s te r . T er. re  
p r e z e u la n t  n ie m ie c k ie j e li ty  u -  
m y sło w e j w s tą p ił  do  N S D A P  w  
roK u 1932, a  w  1935 do „o g ó ln e j” 
SS, gdz ie  dosłuż*'! się  sza rży  
„ U n te r s tu rm fu ii r e ra ”.

K re m e r  p rz y o y ł do O św ięc im ia  
p o d  k o n ie c  s ie rp n ia  1942 r. i po* 
z o s ta w a ł t a r r  n ie rp e łn a  t r z y  rm e 
ciące . D la teg o  m e  b y ło o y  m oże 
dość  m a te ria łu , aby p o sfaw ić  K re  
m e ra  w  s ta n  o sk a rże n ia , g d y b y  
n ie  to, że p isa! on  p a m ię tn ik , 
k tó ry  w p ad ł w  rę c e  w iadz a lia n c  
k ic h  i d o sta rczy ł aż n a d to  m a te ­
r ia łu  o b c iążąceg o .

O tóż  K re m e r  w  c iąg u  sw ego  
k ró tk ie g o  p o b y tu  w* obozie  — 14 
razy  b ra t u d z ia ł  w  m aso w y c h  za ­
b ó js tw a ch , p rz e p ro w a d z a n y c h  w  
k o m o ra c h  Fazow ych. Z ad a n ie m  
■ego b y ło  c z u w a n ie  n a d  p rz e b ie ­
g iem  tr u c ia  w ięźn iów . D ecy d o ­
w a n ie  o c n w m  o tw ie ra n ia  k o ­
m ó r. F u n k c ie  te  k o le jn o  sp e łn ia ­
ło sied m iu  lek a rzy  obozow ych . 
W n ie k tó re  a n i K re m e ra  w zy w a­
n o  do  g a z o w a n ia  po d w a  razy  w  
c iąg u  doby . Z a n o to w a ł on  w  p a ­
m ię tn ik u , że jednego  d n ia  zagazo  
w a n o  w  jego obecności 1.600 o* 
sób . N ie je d n o k ro tn ie  a sy sto w a ł 
on ró w n ie ż  p rzy  in n eg o  ro d za ju  
zb ro d n ia ch , j a k ’np . p rzy  ro zs trze  
la n iu  w ie k sz e j ilości osób z b ro ­
n i m a ło k a lib ro w e j, p rzy  e g z e k u ­
cji je d e n a s tu  o so t.  p rz y  s tra c e n iu  
s ied m iu  P o la k ó w  <>r a z p rzy  t.za- 
azp ilo w an iu  sześciu  k o b ie t— u -  
czestn iczek  re w o lty  w  B u d ach .

K re m ez  p rz e p ro w a d z a ł  tak ż e  
se lek c je  ,po k tó rv c h  w ysy ła j c.ałe 
g ru p y  w ię ź n ió w  na śm ierć . N ie  
tm d z i ł  śię  n a w e t,  by  n ie tz c z ę ś li-  
w ynh  u p rz ed n io  zb ad ać , a le  o c e ­
n ia! ich ty lk o  n a  p o d sta w ie  z e ­
w n ę trzn eg o - w y g ią d u , a  n a w e t 
często  w y ręcza ł s ię  p o d o fice ram i 
s a n ita rn y m i.

N a jczęśc ie j o f ia ra m i K re m e ra  
p a d a li ch o rzy  ze sz p ita la  o bozo­
w eg o  o raz  w ięźn io w ie , b e d a c r  u 
k r a ń c a  sil fizycznych , tzw . „mu* 
z u łm a n ie ” , ch o ciaż  p rz e p ro w a ­
dza! on  ró w n ie ż  na ra m p ie  k o le­
jow ej se lek c ie  ludzi p rzy b y ły ch  
do  O św ięc im ia  n a  n a ty ch m i isto* 
w ę zn iszczen ie .

Z b ro d n ia rz  z  d w o m a d o k to ra ­
tam i n a d zo ro w a ł ta k ż e  k re m a to ­
riu m  i  a sy s to w a ł w  c h a ra k te rz e  
le k a rz a  p rzy  w y m ie rz a n iu  w ię ­
źn io m  k a ry  chłosty .

J a k  n a  docen*a u n iw e rsy te tu  
p rzy s ta ło . K re m e r  p rzep ro w ad za!

b ad a i ia  „ n a u k o w e ”. Nie c zy n ił 
tegn jed n a k  w  k lin ic e , lecz w  o~ 
b o z ie  k o n c e n tra c y jm -m . „B A D A - 
U Z A ” tego  in te re so w a ły  zm iany , 
jak ię w y s tę p u ją  w  o rg a n iz m ie  
lu d zk im  w sk u te k  gł*>du. Ob*er« 
w o w al o n  poszczególnych  w tę- 
ż n ió w  i po leca ł sa n ita r iu sz o w i 
aby bvlj o n i d la  m eg o  „ z a re z e r­
w ow ali ’ . w  o d p o w ied n im  d n iu  
w z y w a n o  o fia rę , u k ła d a n o  ją n a  
s to le , p o  czym  „ n a u k o w tę c ” r w y -  
p v ty w a ł j ą  o  p o trz e b n e  szcze­
góły, a  sa n ita riu sz  d a w a i z a s trz y k  
z fe n o lu .

Po  śm ie rc i w i a n ia  p o b ie ra n o  
ze zw Iok w y c in k i w ątrób., i t r z u  
s tk i, k tó re  k o n se rw o w a n o  i w y ­
sy łan o  —  ..k u  chw ale, n a u k i  hł* 
t ir io w s k ie .j” —  d o  u n iw e rsy te tu  
w  M iin s ie r .

T a  „ id eo w o -p a (rio ( vczna”  o ra z  
, ,naukow = ’ d z ia ła ln o ść  n ie  poohfe 
n ia ła  je d n a k  ca łk o w ic ie  K re m e ­
ra .  M ia ł on  jeszcze dość  c*.asu 
a b y  tro szczyć  się o sp ra w y  bar*  
dziej p rz y z iem n e . D la s ie b ie  i  
sw o ich  lińsk ich  w ysy ła ł do  R ze­
szy sy s te m a ty c zn ie  p aczk i z  rz e ­
czam i, z rab o w a n y m i o fia ro m  O* 
św tęc im sk ie j m o rd o w n i.

■Warto p rzy to czy ć  je d n ą  u w a g ę  
z  p a m ię tn ik ó w  K re m e ra , P isze  
on , że  S S -m a n i g a rn ą  sie  do  ak* 
ciii g a zo w an ia , p o n iew aż  z a  e» 
dział w  n ie j  o trzy m u ją  d o d a te k  
żyw n o śc io w y  w  p o stac i 1/5 l i t r r  
w ód Ki, 5 p ap ie ro só w , k a w a łk s  
c h le b *  i 10 dk , k ie łb asy . O w  do ­
d a te k  p o b ie ra ł  ró w n ie ż  ta m  a u ­
to r.

K o leg ą  po  fa c h u  1 tow arzy*  
szem  K re m e ra  z  ła w y  osk arżo ­
n y c h  jest u ro d z o n a  w  1911 ro k u  
w e  F re ib u rg u  d o k tó r  m ed y cy n y  
— H A N S  M łłN C H , „ U n te r s tu rm  
f i ih r e r ” b ro m  SS. W edług i łu m a  
czeń  M iincha- zoot.ał on p rz en ie ­
siony  z w c isk a  do s łu ż b y  w  in ­
s ty tu c ie  h ig ie n y  b ro n i S S  i p rz y  
d z ie lony  do  p lacó w k i teg o  in s ty ­
tu tu  w  R a jsk u , gdzie  p ra co w a li 
w ię źn io w ie  o bozu  o św ię c im sk ie ­
go.

M iin eh  ro z w in ą ł tam , n iezg o d ­
n a  z e ty k ą , le k a rsk ą ^  i lu d zk ą , 
dz ia ła ln o ść , p o leg a iac ą  na s to so ­
w a n iu  n ied o p u szcza ln y ch  d o |w i* d  
czeń i e k sp e ry m e n tó w , po"*oau- 
tac y ch  u je m n e  sk u tk i  d la  zdro* 
w ia  w ięźn ió w .

W strzy k iw a ł im  su h s ta n e je . po  
k tó ry c h  „ p a c je n c i” d o s ta w a li 
g w a łto w n e j  g o rą cz k i I a trk ó w . w  
w y n ik u  k tó ry c h  n a s tę p o w a ło  
z n ie k sz ta łce n ie  członków . P ra k ty  
ki te  służyć m ia ły  rzek o m o  po­
s z u k iw a n iu  m eto d  leczen ia  r e u ­
m a ty z m u . M iin eh  d o k o n y w a ł ró w  
n ież  z a s trz y k ó w  krw* lu d z ' cho ­
ry c h  n a  m a la r ie  osobom  z d ro ­
w ym . p rz ez  co p o w o d o w ał tch  za 
każen ie .

Z  D N I A
PR Z E M Y S Ł  JE D W A B N IC Z Y  

B IJE  R E K O R D Y
W A R SZ A W A .

P rz e m y s ł je d w a b n ie z y  n o tu je  
7.a O kres trz e c h  k w a r ta łó w  rb . 
d u ży  su k ces  w  p o sta c i w y p ro d u ­
k o w a n y ch  14 m *1ionów m e tró w  
tk a n in  je d w a b n y c h . O siąg n iec ie  
to  p rz e k ra c z a  c y frę  z a p la n o w a n ą  
o 2,4 p roc.

P R O D U K C JA  PA R O W O Z O W  
W  P O L S C E  7 K R O T N IE  W Y Ż ­

S Z A  NIŻ, P R Z E D  W O JN Ą
W A R SZ A W A .

W p ro d u k c ji  sp rz ę tu  k o le jo w e ­
go. po  w ag o n ac h , b u d o w a  p a ro ­
w ozów  z a jm u je  d ru g ie  m ie jsc e  z 
p rz e c ię tn ą  m ies ięczn ą  16.6 sz.tuk. 
T eg o ro czn a  p ro d u k c ja  lo k o m o ­
ty w  p rz ew y ż sz a  ju ż  p rz e c ię tn ą  
p rz e d w o je n n ą  7 -k ro tn ie .

W ro k u  b ieżący m  (do p a żd z ie r  
n ik a )  p rz e k a z a n o  do  ru c h u  149 
p a ro w o zó w  w y k o n u ją c  p la n  
w  107 p roc .

W c ią g u  n a jb liż szy c h  l a t  m a 
b y ć  w zm ożony  e k s p o r t  p a ro w o ­
zów dc k r a jó w  s ło w ia ń sk ich . Na 
P ó łw y sep  B a łk a ń sk i w y k o n a n e  
b ęd zie  , z am ó w ien ie , o b e jm u ją c e  
300 p a ro w o zó w  w ą sk o to ro w y c h  
t części z am ien n y c h  n a  su m ę  15,6 
m ii. zł. O p ró cz  tego  Tu g o s ła w ia  
z am ó w iła  12 pa ro w o zó w , o p a la ­
n y c h  d rzew em .

a p e l  s . n .  IV S P R A W IE  
K O N C E SJO N O W A N IA

W A R SZ A W A . 
S tro n n ic tw o  D em . w y d a ło  do 

k u p ie c tw h  n a s tę p u ją c y  a p e 1 w 
sp ra w ie  k o n c e s jo n o w a n ia  

W św ie tle  o trz y m a n y c h  w y ja ś  
n ie ń  od oh. m in is t r a  p rzem y słu  
i h a n d lu  źłiłjfinniciw a D em o k ra  
ty cz n e  n a b ra ło  p rz e św ia d c z e n ia  
że a k c ja  k o n c e s jo n o w a n ia  pod 
w zg led em  te c h n ic z n y m  jest, ta k  
z o ig a n iz o w a n a , iż sp e łn ia n ie  obo

w ią zk ó w  w y n ik a ją c y c h  d la  k u -  
p ie c tw a  z ty tu łu  te j  a k c ji n ie  
n a s trę c z y  ż a d n y c h  tru d n o śc i. T ak  
u rz ę d y  ja k  i b iu ra  zgłoszeń są 
ta k  z o rg an izo w an e , te  z d o ła ją  
z a ła tw ić  n a jw ię k sz y  n a w e t n a ­
pływ ' p o d a ń  i n ik t  od  okienlifa 
n ie  o d e jd z ie  n ie  z a ła tw io n y .

K o n c e s jo n o w a n ie  jp s t  a k c ją  se 
lek c ji k u p ie c tw a  z m ie rz a ją c ą  do 
u zd im w ien ia  jeg o  s to su n k ó w  i no 
lep sze n ia  fach o w o ści. W szyscy  
ci, k tó rz y  o d p o w ia d a ją  w y m a g a ­
n io m  b e d ą  m og li p ro w a d z ić  p rz e d  
s ie b io rs tw a  h a n d lo w e  ja k o  e le ­
m e n t p ra w n ie  u leg a liz o w a n y . 
N ie n a le ży  o b a w ia ć  się  d y s k ry ­
m in a c ji  fa ch o w e g c  u czc iw eg o  k u  
p ie d w a .  n a le ży c ie  sp e łn ia ją c e p o  
sw ó j o b o w iązek  i n ic  w ch o d zące  
go w  k o liz je  z p rz e p isa m i D raw a.

S tro n n ic tw o  D e m o k ra ty c z n e  
w zy w a  w szy s tk ic h  k u p c ó w  d e  
zg ła sz an ia  s ię  o k o n c es ję .

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  L O T ­
N IC Z E  W  R Z E S Z O W IE  P E Z 1  J -  
M T JA  W Y Z W A N I! D O  W S P Ó Ł  

ZAIW O DNICTW A
j R Z ESZÓ W

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  L o tm c ze  
w  R zeszow ie p rz y ję ły  w y rw an  te 
P a ń s tw o w y c h  Z ak ł. In ż y n ie r ii  
„ U rsu s "  w  W arsz a w ie  do  m ied zy  
z ak ład o w eg o  w sp ó łz a w o d n ic tw a . 
P o w o ła n a  k o m is ja  u d a  s ię  do  
P a ń s łw . Z ak ł. In ż . „ U rsu s"  gdzie  
iizg**di,i szczegó łow o  w a ru n k i  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i ta m . załog i.

P . F . P  W. w  B IA Ł E J W'ZYWTA 
DO  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  
P a ń s tw o w a  F a b ry k a  P rz e m y s łu  

YTe In ia n eg o  N r. 12 w B ia łe j, k tó ­
ra  w  d n iu  10 bm . w y p ro d u k o ­
w ał?  m ilio n o w y  m e tr  m a te r ia łu ,  
p rz e k ra c z a ją c  o 12 p roc . z a k r e ­
ślony  p lan  ro c zn e j p ro d u k c ji  
w zy w a  w szy s tk ie  z a k ła d y  p ra c y  
p rz e m  -siu w łó k ien n ic ze g o  df> 
w sp ó łz r  w o d n lc tw a .



Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E
• T R Y B U N A  

> % R O B O T N I CT A !

KARTY OPAŁOW E 
OD STYCZNIA 1948 R.

P ra c e  nad w p r o w a d z e n ie m  w 
£ \e ie  uch w a ły  K om ite tu  E k o n o m i­
cznego  Rady M i n h l r ó w  w sp raw ie  
k a r ty  opa low e j  s ą  w  pełnym  toku.  
M in is te rs tw o  A prow izacji  o p ra c o ­
wuje  w z ó r  k a r ty  opa low ej  z po ­
działem je j  na katego r ie .  Podział 
ten jes t  kon ieczny  ze w z g lęd u  na 
w arunk i  rndzinne.  w p ły w a ją c e  na 
ncr tny  zaopa trzen ia ,  ka r ta  opałowa 
ko w iem  bęrlzie uw zględn ia ła  w y ż ­
sze  nn:m<v dla osób.  pos ia da jących  
rcdzinę ,  a niższe  dla sa m otnyc h .

J u z  w s tv c zn iu  1948 r. p r z e w i ­
duje  się w ydan ie  kar t  opalowych.

•
DELEGACJA R a DY Gospodarczej 
STR. DEM. u m inistra AAinca

W ARSZA W A .
Wdniu 10 bm. de legac ja  Rady 

G< ,-podarcze j Str.  Dem. w osobach 
mm J. R abanow skiego, dyr .  T. 
B orkow skiego i dyr  J. Karwow- 
sk rgo z udzia łem  posła J. Jodłow ­
skiego, jako  p rzedstaw ic ie la  Klubu 
P o se ls k ieg o  S t r o n o , . t w a  D e m o k ra ­
ty c z n e g o  zosta ła  p rz y ję ła  p rzez  mi 
n istra  p rz e m y s łu  i handlu  tow. 
Hilarego Minca.

P rz e d m io te m  k o n fe re n c j i  była 
s p r a w a  ak c j i  koncesjonow ania 
przedsiębiorstw  handlowych.

N ARA.DV W I E l O W A RS ZT A T O - 
w r . n w  W ŁÓ K N IA R Z Y

Łódź. W rezolucji  uc łiw alonej  na 
r iezd z ie  w  Łodzi,  z g ro m ad zen i  wie 
l o w a r s z ta to w c y  —  przo d o w n icy  
p r - e m y s łu  w łók ien n iczeg o  zwróci li  
cię dn z a łó g  fab ry c z n y c h  w s z y s t ­
kich b r a n ż  p r z e m y s ło w y c h  z w e z ­
w a n ie m  do p o w szech n .  p r z y s tą p ie ­
nia do w y ś c ig u  pracy.  Na apel  len 
jUZ w dniu 10 btn. zgłosiła  się P a ń ­
s tw o w a  F ab ry k a  A p a ra tó w  E lek try  
cznych  daw n. .. Imass"-  w  Łodzi 
w z y w a ją c  dn W spółzaw odnic tw a za 
logi innych  iab ry k  t e g o  rodza ju .  
Z n a m ie n n y m  jes t  fakt,  że do s ie r ­
pnia hr . w łączn ie  fab ryka  nie w y­

konyw ała  ca łkow icie  planu produk-  
cy nego. W y konan ie  planu polepszy 
lo się znaczn ie ,  g d y  w  * p o czą tk u  
w rześn ia  br. 227 ro b o tn ik ó w  s p o ­

ś r ó d  przesz ło  I r z y s to o so b o w e j  z a ­
łogi. p rzystąp i ło  do w s p ó łz a w o d n i­
c tw a  nKSrcy sobą . E fek t  był n a ­
ty c h m ia s to w y  — m ie s ię tz n y  plan 
produkcj i  w y k o n a n y  został  w 108 
proc. J e d n o cześ n ie  _!ze w z ro s łe m  
produkcj i  fabryki podniosły się z a ­
ró b 1' p racow nicze .

Na a p e K w łó k n ia r z y  — wielowar-  
sz ta to w c ó w  cała za łoga  fabryki 
„ I tn a s j "  w ez w a ła  do w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a  załogi  innych  fabryk  p rz e ­
m ys łu  e lek t ro tech n iczn eg o .

W  u c h w a lo n e j  rezo lucji  c z y tam y  
ni. ih.t Nie zw leka jc ie  z ro z p o c z ę ­
ciem ‘ w s p ó łz a w o d n ic tw a  z n a s z ą  
fabryką .  P o d e jm u jc ie  s a m o rz u tn ie  
len wielki ruch ,  k tó ry  og a rn ia  ca-,' 
lą klasę robo tn iczą  Polski.  J a k o  lo 
jalni w sp ó łz aw o d n icy  g o to w i  jes teś  
my w a m  nieśń ■ pomoc-, słuzaC 
s w y m  d ośw iadczen iem . W  'n a s z y c h  
ręk ach  leży m o ż n o ś ć  w.zbogacenia 
k ra ju  i uw ielokrn ln ien ia  n aszy ch  

'■zarobków. Niech odezw a  w ie lnw ar-  
sz ta to w c ó w  nie pozos tan ie  bez 
e c h a “ .

( ZA POLSKĄ WOLNOŚĆ i LUD )

fil i UL 5-00
W gmachu Wojewódzkiego Komitetu PPR w Kato­

wicach, ul Dąbrowskiego 22 otwarte zostało Muzeum 
Historyczne, ilustrujące bohaterstwo oddziałów' GWARDII 
LUDOWEJ i ARMII LUDOWEJ 5 o U wodo śląskiego,-któ­
re walczyły z hitlerowsk.m okupantem w okresie 1940— 
1941 r .

OTWARCIE M U Z E U M  
HISTORYCZNEGO PPR  
W niedzielę,  dnia 1*6 l isto­

pada 1947 r. o godz.  10-tej
nas tąp i  w  g m a c h u  p a r t y j n y m  
KW P P R  w K a to w ic a c h  p rzy  
ulicy D ą b r o w s k ie g o  Nr '22 
(IV piętro — pokój  n r  1/53) 
o tw a r c ie  „ P a RTYJNEGO  
M U Z E U M  ł lSTOR YCZNE-  
GCJ“ 7. wa lk pa r ty z an c k i ch  z 
ok resu  okupac j i  h i t l erowsk iej  

M u z e u m  będzie cz yn n e  f lo j  
r izienme w  c z a s ;e od godz,  1*5 
do IR W  niedzielę i świę ta  
od godz 10 do 18-tej.

Dla delegacj i  z dal szych  te 
renów — o każd e j  porze  
dnia.

KOMISJA HISTORYCZNA  
KW PPR w Katowicach

W okresie  okupacji najlepsi, sy; 
now ie ludu polskiego i Z iem i' Ślą 
sklej w stąp ili w szeregi GL. i AL., 
aby w łasną k rw ią  zmyć h ańbę  zdra 
dy narodow ej-.faszyzm u polskiego 
k tó ry  przez ,?w ą aptydem akratycE* 
n ą  po litykę  w stosunku do w łasne 
go na-rodu i n ienaw iść  du Związku 
R adzieckiego, rpow odow ał w roku 
1939 upadek  P ań stw a  Polskiego. 1 

Pokój N r 1 3 3 'gm achu p a rty jn e ' 
go w' k tó r jm  zn a jd u ją  się historyce 
ne  pam iątki* heroizm u p artyzan tów  
dzia ła jących  na te ,en ;e . Ś ląska i 
Zagłębia D ąbrow skiego, „pozwala 

zw iedzającem u uzm ysłow ić sobie

Dodatki rodzinne douposażeń 
obejmą c a ł y  ś w i a t  pracy

Z d n i e m  1 - y m  s t y c z n i a  1948 r. w c h o d z i  w  życ ie  d e k r e t  
6 u b e z p i e c z e n i u  r o d z i n n y m .  M i n i s t e r  p r a c y  i opieki  spo  
ł e c s n e i  K a z i m i e r z  R u s i n e k  ud z ie l i ł  p r z e d s t a w i c i e l o w i  'Pol­
sk ie j  A ge n c j i  P r a s o w e j  s z e r e g u  i n f o r m a c j i  o t e j  n o w e j  
f o r m i e  u b ez p i e cz eń .
M ó w iąc  o m o ty w ac h , ja k ie  sk ło  

rn ły  R z ą d  do w p ro w a d z e n ia  ubez  
ę  eczeń  ro d z in n y ch , m im se r  R u ­
s in e k  o św ia d c zy ł: — O lb rzy m ie  
e r ra ty  w  m a te r ia le  lu d zk im , po- 
n -e s io n t p rzez  P o lsk ę , w. w y  rui.u  
w o jn y  i e k s te rm in a c y jn e j  p o l ity ­
ki o k u p a n ta  w y su n ę ły  Koniecz­
ność ro z to czen ia  w sz e c h s tro n n e j 
© weki n a d  m ło d y m  p o k o len iem . 
J r d n y m  z p rz e ja w ó w  te j tro sk i 
b y ło  d o tąd  p rz y z n a w a n ie  d z ie ­
c io m  d o d a tk o w y c h  k a r t  ż y w n o ­
śc io w y ch  i odz ieżo w y ch . J e s t  to
je d n a k , p o d o b n ie  .jak i e a łv  s y ­
s te m  k a r tk o w y , o p -ek a  ra cz e j 
p rz e jśc io w a . Opieka- ta  ied n z k  
pow inna- p rz y ją ć  fo rm ę  trw a łą . 
V ow a d e m o k ra ty c z n a  P o lsk a  u -  
w a z a  z a p e w n ie n ie  o d p o w ie d n ic h  
w a ru n k ó w  b y tu  i ro zn  o ju  m ło d e ­
m u  p o k o le n iu  za  je d n o  z  n a c z e l­
n y ch  zad ań .

JA K IE  SĄ  ID E E  PR Z E W Ó D

N IE  N O W E G O  U B E Z PIE C Z Ę

W u b ezp ieczen iu  ro d z in n y m  
z n a jd u je  w y ra z  w y m ien io n a  ju ż  
id ia  o p iek i n a d  m ło d y m  p o k o ­
len ie m  a  p rz e d e  w szy s tk im  za 
•jęzp ieczęn ie  jeg o  p o trz e b  m a te ­
r ia ln y c h . Łąe».v s ię  to  z  tro sk ą  o 
p o d n ies ie n ie  s ta n u  liczeb n eg o  lu d ­
ności. D alszy  is to tn y  pow ód , to  
w y e lim in o w a n ie  z  sy s te m u  p ła c  — 
sto su n k ó w  ro d z in n y c h  p ra c o w n i­
ka, ja k o  n ie is to tn y c h  d la  p ro cesu  
p r o d u k c j i  P ła c a  b ę d r ie  u z a le ż ­
n ia n a  w y łą cz n ie  od  k v m lif ik ac ji 
■fachowych, ja k  ró w n ie ż  od  w y ­
d a jn o śc i i w a r to śc i .sam e] p ra cy .

— K T O  B Ę D Z IE  U P R A W N IO ­

N Y  DO  P O B IE R A N IA  Z A S IŁ ­

K Ó W  R O D Z IN N Y C H ?

— Do pob e ra n ia  z as iłk ó w  r o ­
d z in n y ch  b ę d ą  u p ra w n ie n i  m a ­
jąc y  n a  u trz y m a n iu  ro d z in y :
A  czy n n i p ra co w n ic y , tą. w szy  

scy, k tó rz y  są o b jęc i u b e z ­
p ieczen iem  na w p a d e K  ch o ro b y  
i m a e m rz y n s tw a  o raz  
A  renciśc i Z a k ła d u  U bezn  

Społ., e m e ry c i p a ń s tw o w i, 
k o le jo w i, sa m o rzą d o w i ltp-

O b ie  Kategorie U p raw n io n y ch , 
a  w ięc  z a ro v m o  p ra c o w n ic y  ;iak 
em e ry c i i ren c iśc i n o ł r e r a e  b ę d ą  
zas iłek  n a  k a ż d e  p o z o s ta ją c e  na  
ich  u trz y m a n iu  dziecko, w  wieku 
od l a t  16, a w  w y p a d k u  p o b ie ra ­
n ia  p rz ez  d z ieck o  n a u k  szk o ln e j 
lu b  s tu d ió w  n a  w y ższe j uczelni 
do  c h u d li je j  u k o n c ze m a  F ra c o w  
n ik  p o b ie ra  p o n a d to  z a s iłe k  n a  
żonę  n ie p ra c u ją c ą  z a ro b k o w o  
p ra w o  do z a s iłk ó w  m a ją  ta k ż e  
w  m ie jsc e  re n t. s ie ro ty  p o  p ra c o u  
tr ik a ch  i r e n c is ta c h  o ra z  s ie ro ty  
po o so b ach  p o leg ły c h  w  w a lce  c* 
w o ln o ść  i  d e m o k ra c je .

ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  d o s ta rc z y  
F u n d u sz o w i je d n o li ta  s k ła d k a  o - 
p ła c a n a  p rz e z  z a k ła d y  p ra c y  w  w y  
sokoścd p ro c e n to w o  u za  (eżnipne„ 
od g lo b a ln e j su m y  w y p ła c a n y c h  
z a ro b k ó w  p ra co w n ic zy c h . Z ch w i 
la  z a s to so w a n ia  d e k re tu  dc p o ­
szczeg ó ln y ch  g ru n  p raco w n ik ó w , 
p ra c o d a w c y  p rz e s ta n ą  w y p ła ca ć  
d o ty ch c za so w e  d o d a tk i dc u p o sa ­
żeń  n a  żonę  i dzieci. D e k re t  n ie  
u s tó la  w yśficośc l z a s iłk u . B ęd ą  

one  o k re ś lo n e  ro z p o rz ą d ze n ia m i 
w y k o n aw czy  m i.

W vpow iedziaia ona bezw zględną 
walki; Niemcom. W ydano do wszy 
.-tkich człońków t o rgan izacji rozkaz 
tw orzenia kom itetów , k tó ry ch  zada 
m em  było organ izow anie  akcji sa* 
botażow yrh w kopalniach , hu tacn , 
fabrykach , dw orach i innych zaa ła  
ciach ^racy . W roku  1942 naw iąza 
no też Kontakt i  obwodem  krakow  
skim  PPR. , .

W npcti 1942 roku, w S ta re j Wsi 
k. B ielska, p ien arn y  zjazd delega-' 
tów  w szystk ich  , Kół p rzy jaźn i z 
ZSR R ”, 7. u d z ia łem ' p rzedstaw icie­
li obwodu 'k i akow skiego PPR. 

uchw alił - jednom yśln ie  p rzystąp ić

F ra g m e n t je d n e j  z sa l  M u zeu m

ja k  p a rtyzanci GL. i AL. p rzepro  
w adzali ak c je  zbrone i sabotażow e 
na te ren ach  Ś ląska i Zagłębia.

D ziałając  początkow o p rzy  pumo 
cy p ry m ity w n e j b roni, skleconej 

w łasnoręczn ie  zdołali oni po pcw ’ 
nym  czasie uzbroić się w karab in y  
ręczne  a także au tom aty , ttKMby, 
zdobyte na N iem cacn, ■ w w yniku  
ro zb ro jen ia  p o sterunków  policji 
mem iecKiej lub żołnierzy.

D uże zain teresow an ie  zw iedza: 
Jąr.ego w zbudza w łasnoręczn ie
sko n stru o w an a  przez p a rtyzan tów  

m ina, używ ana do niszczenia torów  
koiejow ych. słupów  od przew odów  
elek tryczności wysokiego nap ięcia  
1 innych  akcji sabotażow ych oraz 
g ra n a ty  ręczne w łasnego wyroDU, 
do k tó ry ch  m a te ria ł  w ybuchow y 
dostarczali górnicy ś lą sk a  i Zagłę 
m a D ąbrow skiego Z n a jd u ją  się 
tu ta j także k lucze do rozk ręcan ia  
szyn i in n e  narzędzia  d la  akcji 
d y w ersy jn e j i sabotażow ej.

Ponad 6 tys. p a rty zan tó w  GL- I 
AL„ zg rupow anych  w  21 oddzia* 
iach, dokonało na te ren ie  S.ąska i 
Z agłębia D ąbrow skiego 178 odweto 
w ych op erac ji d y w ersy jn y ch  nn«z 
czac urzędy gm inne, u rządzen ia  ml* 
czarń. ro zb ija jąc  p o ste ru n k i policji 
i tp- Znuzczono 140 slupów  od Tirze 
wodow  elek tryczności w ysokiego 
napięcie pow odując przez to u n ieru  
chom ien ie  na  dłuższy okres źakfa 
dów  przem ysłow ych. G rupy  opera; 
cy jn e  spow odow ały ■ w ykolejen ie  
45 pociągów  na trasach  glow neh li 
nli kolejow ych.

Czyny sw oje  partyzanci ś lą sk a  1 
;agłębia D ąbrow skiego okupili 'Miel 
ką  ilością ofiar.' Na 1300 arrsrioW a 
nych  czlonkow  GL, 1 AL- 720 r.gb 
nęfo w- obozach ko n cen tracy jn y ch , 
zostało pow ieszonych luh rozstrz* ' 
lanych  ne m iejscu, G inęli b o h a te r ' 
ska śm ierc ią  n ie  ■ ty lko  mężczyźni, 
ale  także - j kobiety .

Słowo — w walce

dc P P R  1 zatw ierdził k ierow nictw o 
K om ite tu  O kięgow ego PPR .

O rganizacja  rosła, p rzystąp iono  
do u tw o rz o n a  okręgu bielskiego i 
po dołączaniu okręgu  Za„lęh>a Dą‘ 
brow skiego. pow stał podobwod ślą  
sko — dąb-ow ski P P R  w ram ach  
obw odu krakow skiego

W listopadzie 1943 roku, podob* 
wod śląsko — dąbrow sk i w raz  z 
okręgiem  chrzanow skim  w yodrę ' 
bn ił się. jak o  sam odzielny obwod 
Nr. 5 p rzy  czym w ybrany  został 
K om itet O bw odowy.

Okreir rozw oju  GL. (do c h w ih .n o  
w stan ia  AL,), by ł ściśle uzależnio*

ny i pow iązany o rgan izacy jn ie  z 
Polską P a r tią  R obotniczą Tam, 
gdzie pow staw ały ogniw a party jn e , 
tw orzyły się  rów nocześnie grupy 
wojskowe- D opiero w styczniu  1914 
roku, na sku tek  uchw ały  KRN., na 
stąp ił rozdział m iędzy p a rtią  a or 
ganizac.ią w ojskow ą. A rm ia L udo' 
\va m ia ła  za zadanie zjednoczyć 
w szystkie ug rupow ania  p a rty zan ' 
tow walcza.cych o dem okrację. 
Dnia 15 m arca 1944 roku, w  myśl 
regu lam inu  AL., p ow sta je  rów nole  
Sie do 5 obw odu organ izacji p a r ­
ty jn e j, dow ództw o 5 obw odu AL.

C en tra lizac ja  k ierow nic tw a AL-, 
um ożliw iła p lanow ą akcję  na te re  
ni* całego obw odu, chron iąc  rów no 
cześnie o rgan izac ję  p rzed  dużym i 
s tra tam i. Od te j chw ili w ystąp ię ' 
n ia  zbro jne przeprow adzone były na 
te ran ie  całego obwodu- Jed n ą  z ta 
kich  p lanow ych akcji, k tó ra  udała  
się całkow icie, było w ykolejen ie  r 
m aju  1944 roku  65Chi pociągów, 
obalenie k ilku  słupów  z przew oda 
mi e lek trycznym i i szereg m n ie j­
szych akcji sabotażow ych. W w al' 
kach przeciw ko Niemcom  szczegół

nym  bo n a te rstw em  w yróżnili się ko 
m endan t V obw odu AL., tow . F a ru  
ga Józef. ps. „ G ra n a t” i zastępco 
kom endan ta, tow, W alach S tan i­
sław , ps- dz ich” oraź kom endan  
ci obw odów : B ednarow icz F ra n c i ' 
szek ps. „M uszka” M aga Józef ps.

M arcin” , zastrzelony podczas a k ­
cji K aw alec  -Tan ps. „S ick -erką” , 
B aran  Stanisraw , ps ..B olek’ . Ł a- 
budek Józef, ps. „G ó rn ik ”, k tó rzy  
osobiście k ierow ali w ażniejszym i 
akcjam i sabotażow ym i i bojowy* 
ml-

P rzed  w ielką styczniow ą ofeusy ' 
wą Cze.rwonej A rm ii, dowudztwo 
AL. przygotow ało  p lan  w spólnego 
dz ia łan ia  z w ojskam i A rm ii Czcrwo 
nej. celem  przysp ieszen ia  wyzwc* 
lenia terenów  Ś ląska i Z agłębia  
D ąbrow skiego oraz w ydało rozkaz 
oby oddziały AL- przygotow ały^ się 
na  tych  te ren ach  do ochrony w a r­
sztatów  p racy  przed zniszczeniem  
przez u c iekające  w ojska n iem iec­
kie-

M uzeum  H isto ryczne GI.. 1 AL. 
przy  KW  PPR  grom adzące dowody 
w alk i zb ro jne j z okupantem , powi 
m en zw iedzić każdy, k to  p ra g .je  
zapoznać się 7, b ohaterską  * alką 
najlepszych  synów  ludu  śląskiego 
k tórzy  w  czasach najw iększego  1e- 
rro ru  w alczyli i g inęli za Polskę, 
W olność1' i Lud.

Franc iszek  D rela

W s p ó łza w o d n ictw o  —  g w a ra n c ją  w y K o n a n ja  
i przekroczenia pjanu.

J a k  p r a c o w a l i  
N A JLEP S I G Ó . n i C Y  P O LS C Y
W  P A Ź D Z I E R N I K U

P ra sa  c a lc j P o lsk i _ p o d a ła  .iuż‘ 
w y n ik i p ra c y  czo ło w y ch  g ó r n i ­
ków- za m -c  p a ź d z ie rn ik  b. r.
Z n ad ch o d z ąc y ch  m eldunków - w y 
n ik a . żhfjn ie ty lk o  p rz e k ra c z a ją  
'oni sw o ją  d o ty c h c z a a so w ą  w y d a j 
ność , a le  p rz y k ła d e m  fsw y m  p o d ­
c ią g a ją  załogi in n y ch  k o p a lń .

P ie rw sz e  m ie jsce  w śró d  w szy-,j 
s tk ich  g ó rn ik ó w  B y to m sk ieg o  
Z je d n o cz e n ia  P rz e m y s łu  W ęglo- 
.lyego d z ie rży  w  d a lszy n iM ią g u  re  
k o rd z is ta  z m iesięcy  u b ieg łych , 
K a n to eh  K a ro l z kop. „C en 
t r u m “ k lo ry  w ra z  ze sw y m  
3-osoboW ym  zesp o łem  (H o rze la  
E rw in , J ę d rz e ja k  .Tan i ŚODota 
H e n ry k )  w y k o n a ł w  paed7 .ie rm ku  
b r . 322;,4-5 p ro c . m irm y . Z a z n a ­
czyć,;-należy. iż zespó ł re k o rd z i­
s ty  K a n to c h a  p ra c u je  s ta le  w 
p o zy cji k lęczącę j. g dyż  w yso k o ść  
śc ian W  w y n o s i n a  ich o d c in k u  za 
led w ie  120 cm .

D ru g ie  m ie jsce  w  Z je d n o cz e n iu  
z a jm u je  zespó ł c z te re c h  g ó rn i­
k ó w  z kop . „ Ł a g ie w n ik - (G ryzik  
K a ro l, M u sio lik  A n to n i, P o p io - 
łe a  P a w e ł i B a ry łk a  T eo d o r), 
k tó ry  w y k o n a ł w  p a ź d z ie rn ik u  
b r. 257,6 proc. n o rm y , p o p ra w ia ­
jąc  sw ó j w y n ik  7. p o p rzed n ieg o  
m ie s ią ca  o 30 p roc.

N a trz e c im  m ie jsc u  u p la so w a li 
się: S z w a rc  H e n ry k , M a c isa  J ó ­
zef i T e m p k a  F ra n c is z e k  z kop . 
,,P.ozbarK.“ — 254 p roc . n o rm y .

K a n d o ra  M ak sj-m ilian  i P o p - 
czy k  W ła d y s ła w  z kop . „C h o ­
rz ó w " o s ią g n ię c ie m  250 proc. 
n o rm y  z a k w a lif ik o w a li się  ń a  
c z w a r te  m ie jsce .

N a s tę p n e  m ie jsc a  z a jm u ją :  
S zo sia k  A do lf, K o rb e l P a w e ł  i 
C za ja  J e rz y  z kop . „B y io m " 
(222.22 p roc . n o rm y ), G la n c  W ik 
lo r  i K iu sz  W ilh c in i z kop . „R a ­
d z io n k ó w " (185 95 p roc . n o rm y ), 
L esz F ra n c is z e k , F id le r  J a n ,  D y ­
szy  I I  S ta n is ła w , L esz  A n to n i, 
O lszó w k a  A u g u s ty n  i K ozłow sk i 
W in c en ty  z kop . „ A n d a lu z ja "  
(179,9 p ro c . n o rm y ).

Je ś li  ch o d zi o  in d y w id u a ln o  
w y n ik i, to  n ie k tó re  zespo iy , zw y 
c ię sk ie  w e w rz eśn iu , w  p a ź d z ie r ­
n ik u  u s tą p iły  m ie jsc a  in n y m  ze- 

I spo tom . P o z y c je  sw e  z p o p rz e d ­
n ic h  m ie s ię cy  u trz y m a li ,  a n a ­
w e t z m ie s ią ca  na  m ie s ią c  je  p o ­
p ra w ia ją  je d y n ie  g ó rn icy : K a ń -  
toch , G ry z ik  i K a n d o ra , k tó rz y  
o b ie c u ją  d łu g o  jeszcze  u z y sk a n e

z okupantem

Wszystkie dzieci w Polsce 
zrównane w prawach do 
zaopatrzenia kartkowego

W A R S Z A W A . O soby, u p ra w ­
n io n e  d o  zao p a ti zen ia  k a r tk o ­
w ego. o trzy m y w a ły  d o ty ch czas  
o ia  aw j ch  dzieci w  w ie k u  4 p  I&l 
52 - t q  k a r* ?  ro d z  m e  1 lu b  I ł  
i.a tegc r ii  o ra z  o d p o w ie d n ie  k a r ­
ty  d o d a tk o w e  „D ”.

N a to m ia s t d z ieci posiadaczy  
k a r t  z a o p a trz e n ia  I I I  k a t. k o rz y ­
sta ły  z k a r ty  ro d z in n e j 1^ R, 
Wtóija d u je  s n a jz p ie  m iiie jsze  
i .orm y żyw nośc iow e, *yfp
-*Włym: w ały one  te n  sam  ió d 5 -

lek  dzi-ecięoy, co d z ieci p o siad a  
czy k a r t  I  k a t.

O b ecn ie  w  z w -ąz k u  ,z w p ro w a ­
d z en iem  u b ezp iec z en ia  r o d z in ­
nego, M in is te rs tw ©  A p ro w izac ji 
przy z n a ło  ró w n ie ż  dz ieciom  — 
o o sia Jac iO m  k a r t  I I I  k a t.  te  «©• 
.no z a o p a trz e n ie , k tó re  p o b ie ra  
ją  d z ieci w g, n o rm y  k a t.  I  R.

'JJęraz w i j e  w sz y s tk ie  dzieci 
będ" y ó w n  ute RT P''-Jcl? pr’ - 

a to p A irz em *  k a r tk o
5E9

Osobny - dz ia ł s tanow i pras* pod* 
ziem na. W M uzeum  H istorycznym  
zn a jd u ją  się  rozm ieszczone n a  ta* 
b licy  p ierw sze egzem plarze ,;Trvbu 
ny  G w ardzisty” , „T rybuny W olnoś 
ci” , „T rybuny  R obotniczej”  i bro ; 
szury , o ab ijan e  na pow ielaczu 
Je s t  tam  także pow ielacz z okresu 
okupacji i p ry m ity w n a  d ru k a ren k a  
oraz czcionki, dostarczone prz.er ze 
cerów , należących  do konsp iracji, 
k tó re  posłużyły do odbiera,, setek 
egzem p la rzy ,-w y d an ej przez Kom ’ 
te. C en tra lny  PPR  „D eK laracji Id !  
owc.i P o lsk ie j P a r tii  R onotniczej”.

Na całość zbiorów  składa się  po 
n a d to  k ilk ad z iesią t nryg*n'*lnych 
zd jęć, na k tó ry ch  uw idocznione, są 
h isto ryczne  m iejsca s ta rć  p a rty zan  
tó w  z N iem cam i, p rzechow yw ania  
b ron i, p rasy  i u lo tek , przezuaczo* 
nych  do ko lportażu , m iejsca ze* 
b ra ń  członków  organ izac ji podzUir. 
n e j, zniszczonych pociągów slupów  
i innych szkód, w yrządzonych Niem 
com przez partyzan tów -

W Erudniu 1940 roku . w D arko  
w icach k. B ielska odbyła się końfe 
ren cja . w k tó re j udział wzięło 5 
s ta ry ch  działacz*- rew olucy jnych . 
Postanow ili oni stw orzyć organiza 
cj{ do w a lk i z okupantem  i założy 
li „Koło p rzy jaźn i z ZJRR,” - 
W zrost o rg an izac ji następow ał h a r  
dzo szybko, gdyz p rzy łączali &:e o .  
n ie j członkow ie robotn iczych  i 
chłocol^iob pa-C'” -loUCto—nopa n ila 
żący daw m ej do K PP PPF 3 tr 
Ludow ego, o rgan izac ji zaw odow ych 
m łodzieżow ych i k u ltu ra ln o  — a 
św iatow ych. O rgan izacja  ta  oLjeła 
w kró tce  w szystk ie w iększe osrod 

ki G órnego Śląska I Z ag łęb ia , Dą 
brow skiego

T R Y B U N A
PODRÓŻUIE

C Z Y T E L N IK Ó W  
NAOKOŁO PCLSr.1

l  DOKP — Warszawa
.,Foi*di!em y na łów. n a  to\y'.V. p rzy jacie lu  m ój”—.

O d. S t. D ąbrow ski z Chrzant>v/a pisze:
Ja ria r z M a r s z a w  do K atow ic, m iałem  bló- 

tność przekonać sic  na wiasne,i skoczc o stan ie  
h ig ieny  w wagonaeŁ osobow ych P K P . Z ara: na 
■."stepie — w W arszaw ie zaatakow ały  nas " ię a n f  
p luskw y w yhodow ane na ludzkie* k rw i. N ie — 
w yobrażałem  soDie naw et, że, m ożna n a raz  w i­
dzieć tak  obrzym ie s tad a  p lusk iew  spaceruj* 
eych po pudlodze, śc i-n ach . ław k ach  a  n aw et ł 
po suficie  w agonu. R obactw o tak  bezczeln ie a ta ­
kow ało pasażerów , że nie pom ogło nadpalan ie  
w iększych k o n cen trac ji tych iiasnżytńw. an . po . 
ley .a ria  iv spodn ie j garde*obie.

Fchły , — b iedak i p o d ró żu ją  na osach. Pluiskwy 
inacze j. K om fortow o. Pozazdrościły  nam . P odróżn i 
zazdroszczą im.. Bo to z pełnym  u trzym aniem  po ­
dróż:', n r  i bezp łatn ie. 2,namy też  w ypadek , g d y  
eolski® pluskw*- p rze jech a ły  sie dc B elgradu  Przez 
3 grarnce. Bez. paszo u rtu  R ew izja celna n ic  ich  n te  
o schodziła, a le  co c ty r r .  sadzi P K P .' b -  m im o w szv . 
?tk<* soraw a ta  m e ie s t m ałei wagi i ko m p ro m itu je  
nas straszliw ie.

H. DOKP -  Kraków
7s km , ”  87 km.

Ob. S k rzy n iarz  S tefan  z Sośnicy (T atrzańska  8) 
py ta :

D laczego b ile t 3 klas;/, z Sośnicy przez K a to ­
w ice — L igotę j D ziedzice do B rzeszcza koi tu je  
16ś.— zł (na b ilecie  76 km ) natom ia^l z B rze ­
szcza do Sośnicy tą  aantą d roga itsn.-r z*, (na hi
lecie 87 km )? T ak zapłaciłem  jad ąc  6 9 1947 r.
z Sośnicy do Brzeszcza i 7 9 h r. gdy w racałem . 
K asje r t. B rzeszczach pow iedział, że ludzie r e ­
k lam ują. k asje rzy  też in te rw en iow ali d w u k ro t­
nie w  k rak o w sk ie j D O K P n ies te ty  bez sku tku . 
Mam n a  to dowudy w nostapi b ile tów  zatrzym a
nych. Albo Sośnic? bierze za m ało, lub  też w
Brzeszcze, zs dużo. Ten stan  trw a  ju ż  od ub. r. 

Czyżby legenda  o stnoku. k tó rfg o  długość od 
g tew v do og o ra  w ynosiła 2C r.i a od  ogona dc gło­
w y 25 m b y ła  p raw d ziw a7 I c-yżb legenda  ovło 
także, ze wszyscy u rzędn icy  P K P  u m ie ją  liczyć?

III. DOKP -  Katowice
Z r.,-aj kn iejow e n ie  o b o w in u ją  .... w lipcu . — 

Ob. K ansy  J a n  z G orzow a ' SI. (R ynek 18) pisze:
Je stem  p racow nik iem  spółdzielczym i do jeż­

dżam  codziennie z G orzow a £ l. do O lesna 1<* 
pracy. D nia  1 7 47 r. m usiałem  n a  - ta c jl  k o le jo ­
w ej G orzów  Sl. w ykupić b ile t m iesieczr. ogól- 
nodnstfon  - na m iesiąc lip iec 1947 r. za 800.— zl. 
poniew aż ośw iadczono m i, że pracow nicy spó ł­
dzielczy nie heda nadal korzystać  ż ulgow ych 
biletów  7a 50.— zł. Dnia 7 7 47 r. nnuhlikow alo 
.M inisterstwo K om unikacji, że wszyscy ci. k tórzy 
d o tjch czas korzystali z ulgow ych b ile tów  nadal 
z nich korzystać  beda. W obec tego nap isałem  
do B iu ra  K ontro li D ochodów  P K P  w K a to w i­
cach lis t polecony dnfz 9 R 47 r  p rosząc «  zw rot 
750.— zl. jak o  różnicy, m iedzy ceną  b ile tu  u lgo ­
wego i ogólnodostępnego m iesięcznego. M iesiąc 
b i odpow iedzi.

D nia 3 9 47 r. p isze Po raz  d rug i do B iu ra  
K ontroli. Znów n ie  dosta łem  odpowiedzi. M nir 
zależy bardzo  n a  zw rocie  tych  n iepo trzebnie  
w ydanych 750.— zl. D laczego m am  korzystać  z 
u lg  za w yją tk lom  m iesiąca lipca 1947 r.? 

O dpow iadam y: 'W idocznie D O K P K atow ice saifei 
że lip iec to  m iesiąc u rlo p ó w  T rzeba odpoczywać: 
w lesie  i?  łące, n a d  m orzem  w  górech a nie 
szw ędac sie do p raey . S tad  też  i zniżki w lipcu  dis

pracow ników  n ie  obow iązują. Jeśli jed n ak  DOKP 
inaczej m yśli niech  oowie. byśm y m ogli zakom uni­
kow ać to ob K ansem u. '

IY. D0KP -  Wrocław
C ukier krzepi.... ale r ie  w łaściciela.

Ob, C hetkow ski Tom asz z W aliburza pow. K łodz­
ko (p»iedl5  N r 20) p isze do nas:

1 1 br. w ysłałem  bagażem  l i  kg cukru , n jik p  
pszenna i poślad ?Ia k u r  z K am ieńca nad A dra 
do N ow ej Rudy. W drodze sk rzy n k ę  uszkodzono, 
a przy  odbiorze urzędow e stw ierdziłem  b ra k  U  
ś t .  wagi. Skradziono 'cuk ier. D zięki szybkiej 
in te rw en c ji SOK przeprow adzono  rew izje  w wa­
gonie bagażow ym  w  W ałbrzych u l cu k ie r zo­
sta ł odnaleziony a sp raw ce  aresztow ano , 2 e  m na 
spisano p ro tokół. Od te  i pory nie m am  żadnej 
w iadom ości, a  w  dom u 6-ro dzieci tak  chetn łe  
w ypiłoby szk lankę  osłodzonej kaw y. 

l u k i e r  pokrzep ił kogoś. P iz y n a im n ie j Dowiedzcie 
kcigc?\'Kto z ja d ł na  zdrow ie 6-rga dzieci 11 kg. cu­
k ru?  Ctzy w yszło roni na  zdrow ie — m e wiem *, ale 
gdrac zenie ta jem n icy  cukrow ej w yjdzie n.a oew ne 
w rocław sk ie j D O K P n a  zdrow ie. Czekam y.

V . DOKP —  Poznań
On n rzem aw ia  do obrazu — a  Obraz doń ani razu.

Ob. P laszko  A natol z Z ielonej G óry (ul W iejska 
131 donosi:

Ju ż  m inął rok , ja k  zw róciłem  się w  im ien iu  
teścia m egn O nulrow isza  W ładysław a, cm ery ty  
kol. do D O K P w Poznan iu  z p ro śb a  o w yp łace­
n ie  m u odszkodaw ania za zagin iony bagaż, k tó ry  
nada) on na stacji Sędziszów z p rzeznaczen i un 
do Z ielonej G óry, doką-l udaw aliśm y sic  jako  
reD atrianci zza B ugu. Poniew aż na  p ierw sze 
podanie n ie  otrzym a! on żadnej odpow iedzi, prze 
to p isa liśm y ieszrze aż 6 razy, w szystko bez od­
pow iedzi Z w racaliśm y się o in te rw en c je  do Z a­
rżą di O kręgow ego ZZK w P oznaniu . do Z a­
rządu  G ło w n io  ZZK  w W arszaw ie rów nież baz 
sk u tn u  I dn d n ia  dzisiejszego n i m am y zadu e.i 
w iadom ości o zaginionym  bagażu, ani też o n i- ' 
szych podaniach.

W paczce było u b ra n ie  całej rodziny  re p a tr ia n ­
tów . S krom nie  oszacowano s tra tę  na  50.000.— zł. 
C ałą zimc marż!? n ie  m ajac  odzieży Czyżby i te  zi 
m ę  m usieli m arżnać. bo bagaż p rzep ad ł i n ik t się 
tym  n ie  in te resu je?

VI. DOKP — Szczecin
06 . T arab asz  tn+oni, d ługoletn i p racow nik  PK P 

w Skarżysku  (Wieś P cg o rzałe  199) skarży  się:
P raco w ałam  n a  P K P  od 25 7 1925 r. do dnia 

11 5 1946 r. j  w ma ju delegow ano m nie  do 
U ttK F  Szezeeir T am  zachorow ałem  i lekarz  w 
B jalogrodzie p y d a l orzeczenip s ta łe j n iezdo lno­
ści dn p racy  Tam t. zaw iadow ca nam ów ił m nie 
abym  złoży! podanie o p rzen iesien ie  na. em ery- 
fn te . o uczynńem  załacza.jac orzeczenie le k a r­
skie dn ia  19 1 1947 r. W szystko to postałem  do 
D O K P w  Szczecinie. Tym czasem  o trzym ałem  ż 
B iu ra  Personalnego  pism o z d n ia  11) 3 47 r .  że 
jes tem  zw olniony ze służby bez żadnych odszko 
dow ań. N aw et n ie zw rócono mi orzeczeń le k a r­
skich. P isa łem  też przez 5FZK w S karżysku  dwu 
k ro tn ie  i też bez sku iku .

W idocznie przysłow ie: .Mowa je s t ■ sreb rem , a
m ilczenie złotc-m” — jest dew iza n ie  tv lko  DOKP 
w Poznaniu , K atow icach . W rocław iu a le  J  w  Szcze 
cLoJ ł także.

A jed n ak  chcielibyśm y sie dow iedzieć lak  te  %  
ło e tym  zw olnieniem  człow ieka, k tó ry  p raco w ał otl 
roku  1925 na PK P . (Red)

Boi. C h ro b ry ”
285 proc.

Jan

go p ry m a tu  m e  iid d ać  w  inne 
ręce .

W Y Ś C IG  PR A C Y  W K O P A L ­
N IA C H  W A Ł B R Z Y S K IC H

W o s la fn ic h  czasakh  w y su n ę li 
się  tu ia.j n a  czoło „ n a s tę p u ją c y  
g ó rn icy :

K o p a ln ia
B em  H e n ry k  
L ew an d o w sk i 
D ry g as  L eo n  
I lo rc z a k  Jó z e f  
H a io ta  Wł.
S z a rn y c h  T ad eu sz  
A re n d a rs k i  S t.
P o d w o je w sk i .Tózef 
G w a rd z ik  J a n  
W ło d a rcz y k  H to .
W ite sk a  A n to n i 
B u d k a  J a n  
C ieś la k  E d m u n d  
G ru n b a u m  L eo n  
B ła s ia k  Jó z e f 
W iśn iew sk i F.

K o p a ln ia  „B ia ły  
B rz ez iń sk i C zesław  
S k rz y p c z a k  S te fa n  
G liszczy ń sk i S te fa n

273'.p roc. 
246 proc.

'2 4 0  proc 
.233 p ro c  
233 p ro c  
23U proc. 
230 proc, 
230 p roc  
226 p ro c  
226 p ro c  
225 p roc . 
224 proc. 
223 proc. 
220 proc. 
220 p roc . 

K a m ie ń "
297 p roc. 
236 proc. 
235 proc.

K o p a ln ia  „ V ic to r ia “
R a c h u b k a  C zes ław  273 p roc. 
S ie rn y  P a w e ł 244 p roc .
Ż aczek  B o le s ła w  237 p ro c .
M ałeck i A le k sa n d e r  237 proc. 
K a d z ię ta  M ich a ł 231 p roc .

G Ó R N IC Y  K O P  „G E N . Z A ­
W A D Z K I" W  D Ą B R O W IE  G Ó R ­
N IC Z E J W  W Y Ś C IG U  P F A C Y  
Z P S T R O W S K IM , F R Y S Z T A C ­

K IM  I T IE L E M  
W d n iu  13 p a ź d z ie rn ik a  b. p. 

g ó rn ic y  k op . „ G e n e ra ł  Z a w a d z ­
k i"  w  D ą b ro w ie  G ó rn ic ze j: J a ­
n u s  M ieczy sław , N a g a b a  S te fa n , 
M arczak  J a n  i rtnjeK  E d w a rd  —  
zespó ł c h o d n ik o w y  w  o d d z ia le  
IV  — p rz y s tą p il i  do  w sp o lzaw o d  
n ic tw a  ; p ie rw sz y m i g ó rn ik a m i 
w  p rz e m y śle  w ę g lo w y m  —■ 
P s tro w sk im , F ry s z ta c k im  i T ie -  
lem .

W y n ik i teg o  w sp ó łz a w o d n ic tw a ' 
na d z ień  1 l is to p a d a  b r. i lu s t r u ją  
n a s tę p u ją c e  c y fry : '

N o rm a  w y u a jn o śc i 2 w o zy  
0.15 m b. c h o d n ik a .*  w y d a jn o ść  
o s ią g n ię ta  6 w ozów  0.59 m b  ch o  
d n ik a , w y d a jn o ść  o s ią g n ię ta  w  
p ro c e n ta c h  333 proc., z a ro b e k  na! 
d n ió w k ę  zl. 1.275.

ZA P R Z Y K Ł A D E M  FRYSZTA4S 
K IE G O  IN N I G Ó R N IC Y  K O R .

„M Y S Ł O W IC E ”...
P rz y k ła d  re k o rd z is ty  Antonie* 

go F ry s z ta c k ie g o  z k o p  . M ysło ­
w ice" . p o c ią g n ą ł d o  w sp ó łz a w o d  
n ie tw a  d a lsze  z esp o ły  górników 
te jż e  k o p a ln i,  a m ia u o w ic ie : 

zesp ó ł Z a te rn u s a  A lo jzeg o  -w 
313,5 proc. n o rm y  w  p a ź d z ie rn i­
k u ,

zesp ó ł B itn e ra  R o m a n a  — 214
proc. noi-m y w  p a ź d z ie rn ik u .

zesp ó ł M rz y g ło d a  Jó z e f?  —  
210 p roc . n o rm y  w  p a ź d z ie rn ik u .

W śród  rę b a c z y  czo to w e  m ie jsc e  
z a ją ł  w  p a ź d z ie rn ik u  b r . rę b a c z  
K a p u śc ik  M ik o ła j — 228 p ro e .
n o rm y , a  n a s tę p n ie :  r ę b a c z  P o ­
lo k  J a n  (176,4 p ro c . n o rm y , K u ­
la w ik  S te fa n  I K o n tn y  S ta n i­
s ła w  (167.18 proc.).

N a  l is to p a d  zg łosiło  s ię  d o  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  o siem  n o ­
w y ch  zespo łów . W v śc ig  w  ty m  
m ie s ią cu  z a p o w ia d a  s ię  n a  k o p .

M v sło w ice“ szczeg ó ln ie  em o c jo  
n u jąc o . g d v ż  z n ó w  w eźm ie  w  
n im  u d z ia ł  p rz o d o w y  rę o a c z  F r y  
sz tac k i. k tó r y  w  u b ie g ła m  m ie ­
s ią c u  z az y w a ł zas łu żo n eg o  w y p o ­
c z y n k u  na  u ”lo p ie  ta ry fo w y m .
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W  t r o s c e  
^ b e z p ^ e c z e r t s f w f i

v' Pneflpom.tiwpe S ąd u  O kr. w 
ow icącti o d b y ła  się  k o n fe re rt 

p '  p r r -  u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li  
r r k u ra ru ry  z p ro k u ra to re m  Są* 

mr na  czele o raz  p rzedsta*
■cieli 7. w zaw odow ych  part i t 
Mitvci7,nyeh i *a'nt.ei«s<>wanvch 

^ d z . .
P rz e d p u n le m  o b ra d  b v ło  zwal* 

( ( 'i n *' w ’ rast»,jare.i f ali prze* 
Ęps-tw (szczególn ie  k rad z ieży l 

,Pa? m nożących  stę  w y p ad k ó w  
,n ii>('hoflowych. ,

|  r e fe ra ty  ns te tem a*
’ tapysjojiii: potok R am zak  i
fjlNclc. Bakm vsk>. W to k u  dy- 
, ' Us’j zw m eoinn uw ag ę  n a  po* 

zehe rp ”.g alez ;en ia  poste ru n k ó w ' 
-,Ir) p o trzeby  zw a lc za n ia  alko* 
tn W :nni ; iri

r ałr irsztaft w y p o w ied zi u.isw* 
ii w ip lka  w arto ść  p o d o b n e j wy 

^  rm s i i ,  sp o s trzeżeń  i do* 
tad rze r w p ły w a jąc e j na  zwie*

k; zenie sku tecznośc i d z ia łan ia  
">adz p ań stw o w y ch .

H W l  M f t K I F M  
D O łW O L O N Y

fht> y to b ec  częsty ch  zap y tań  
-e i ti  «py m a te k  n ir  p o ją c y c h  
p ł a t n i a  n ab y ć  m lek a  d la  sw ych  
e ?,' 9<!k z 'J>'3twedu rzek o m eg o  za- 

h a n d la re k , m o że m - 
ttośrednicttye-m  W yd zia łu  Snx>ł

^‘-'elczeso L igi K obiet uspokoić
' '- b f irz o n a  ro z s iew a n y m i pogło* 
*k?n,i o p h iic  kobiecą.

K e ;n en rl?n t MO na m ias to  Ka* 
jcw-irr o św iadczy ł, że n ie  m« r>>* 

*11 z a trzy m y w an ia . k o b ie t dn* 
''• 'ż a ry c h  m lek " i k o n fisk o w a n ie  

M ilic jan t m ą t , łko  wdedy 
R i » e  z a trzy m a ć  i u k a ra ć  m an* 
^s te rn  k a rn v m . ndy b r.ń k t *ą 

■didne. z-rtkane h n rd n y m i szm a-’ 
itn .

Ś lą sk i"  Z ak ład y  M leczarsk ie  i 
P-Tzą,i / r t r o y i a  j H ig ien y  sa z.a* 
^ 'e re io w sT ic  V  d o staw ie  m leka , 
“ bfewzrąsjtiion ich jest c zu w an ie  

jako.śrtą  j czystością , sprze- 
r3<N Łnego p rzez  h a n d lu ją c y c h  
^ ic k a .  Sys1 e m a iy czn e  k o n tro le  
^ P o b ie g a ją  fa łsze rs tw u  i dopro* 
' ' Sd.za n ieu czc iw y ch  k u p có w  do 
'"‘TOT-fanta s ie z h a n d lu .

Ś ląsk ie  Z a k ła d y  M leczarsk ie  
trV'W'n!"ia. że d o s te w a  m leka 
-Si laka  sam a  ja k  w  m iesi w 

' !lch le f n '.h  A w iec  m le k a  n ie  
**httSBnj|ri P rz e p ro w a d z a n e  kon* 

niH.ią na celu d o b ro  obyw a* 
a ■■ a n ie  o g ra n ic ze n ie  dostaw y  

^p ra w m ie n i do lis  redl u nile* 
!e n m u szą  postodRĆ p a te n ty

O  i d r c w i e  n c s z y c h  d z i e c i
Ouhski Cierwony Krzyż na Slosku

B iały  a m b u la n s  M ieji D u ń sk ie ­
go C z a rw o n e jo  K rzyż* od czerw  
ca bi**.. ro k u  jeźd z i po K a to w i­
cach  i' okohey , p rz y s ta ją c  p rzed  
szko łam i. C z ło n k o w ie  m is ji w s ­
chodzą  i po  k r ó tk ie , ro zm o w ie  z 
k ie ro w n ik iem  dane- u cze ln i — 
to k  zajęć w' klasce u leg a  z m ia ­
nie. D zieci u sta w io n e  p a ra m i w ę  
d ru ią  pod o p iek ą  n au czy cie li do 
o dd z ie ln eg o  pokoju , gdzie . . .  lecz 
p rz y p a trzm y  się  sam ..

B iały a m b u la n s  stoi w ła śn ie  
p rzed  szKoią p o w szech n ą  n r. 31 
w/ K a to w ica ch — Ligocie P rz e d  
ch w ilą  d zw o n ek  obw ieści! p rz e i-  
w'ę i cały  g m ach  w y p e łn ia  się  
nała.;em  dziec-ęcych głosików . 
N a k o ry ta rz u  s to ią  „ogonici" ma* 
lvch p a c jen tó w , c ze k a ją ce  sw ej 
ko iei szczep ien ia

— I p ro szę  pom yśleć , że maly^ 
cz le ro m ilto n o w y  n a ró d , mów-j jen  
n a  7. n au czy cie lek , p rzychodzi 
ra to w a ć  po wo.,nie zd ro w ie  m ło­
dzieży  znaczn ie  liczn ie jszych  n a ­
ro dów . B ow iem  akcja  W'alki z 
g ru ź licą  ta k  p tęk n ir-  tak  h u m a ­
n i ta r n ie  w szczę ta  p rzez  D am ę, 
oberm oe nie tv lk o  P o lsk ę , lecz i 
inn»  k ra je  E u ro p y . Po lska  w' tym

w y p ad k u  b y ła  p ie rw sza , w ła śn ie  
z p o w o d u  w ie lk ich  zn iszczeń  w o 
,en n y ch  i u b y tk u  lu d n o śc i.

K ie ro w n ic z k ą  m isji je s t  sy m ­
p a ty czn a  m ło d a  le k a rk a  d r. A n - 
a e rse n . W sp ó łp rac u je  z  n ią  k ilk a  
p ie lę g n ia re k  — D u n ek , o ra z  1 
s tu d e n t  m ed y cy n y . P o n a d to  n a  
te re n ie  Ś lą sk a , w o jew ó d ztw o  
p rz y d z ie liło  m is ji 5 s e k re ta re k  
P o 'e k , k tó re  p o m ag a ją  w  p ro w a ­
d z en iu  ew ddencji szczep ień , s ta ­
ty s ty k  i tp .

M niej —  w ięcej co pól ro k u  
sk ład  członków  m isjj zm  e n ia  się: 
jedn i w raoa-ją do D anii, a na ich 
m ie jsce  p rz y je ż d ż a ją  inn i.

D o h  ehezas zb ad an o  c a łk o w ic ie  
i zaszczep iono  w'szy.stk,ie szkoły  
i u cze ln ie  w  Z ag łęb iu  D ąbrów * 
sk im  o ra z  w  K a to w icach . P o  za ­
k o ń c ze n iu  te j p ra cy  m is ja  p rzy ­
s tą p i do szczepień  lu d n o śc i ta k  
zrzeszonej, jak  i n iez rze szo n e j w 
zw iązk i itp ., do la t 25-c iu , 'a  to
d la  u c h ro n ie n ia  ich od z a ra że n ia  
sic P o .2 !v o u j la la c h  życia o rg a ­
n izm  lu d zk t do p ew n eg o  s to p n ia  
sam  je s t ju ż  u o d p o rn io n y  i ta k  
latwm  g ru ź licy  n -" p rzy jm u je .

Akcjo uspraw nień
i akcja oszczędności

prżyc zynib ją  sic do wykonania planów p r n M c i i

^fsemyslowp.

NA ES TR A D ZIE
ZN ANT z w y s tę p ó w  w  k r a ju  

I ia  g ra n ic a  zespó ł g ó ra lsk i L u -  
j 'vego In s ty ru tu  K u l tu ry ,  w y - 

* h i\  jed en  ra z  w  so b o tę  l f  bm . 
? Boaz. 10-el w D om u K u ltu ry  

'św ia ty . W p ro g ra m ie  g ra  na  
. tó z ie .  g eslitcarh . fu ja rk a c h  ju -  

»sk,ch i l is tk u  b lu szczo w y m . 
sbce zb ó jn ick i, k rz e sa n y , d ro b -  

z w r t a n y  i g ó ra lsk i śp iew y  
r adk i g ó ra lsk ie
Tb] a cz ło n k ó w  zw. zaw . SO 

kfne zniżki.

(BR) N aw iąz u jąc  do zam ieszczo 
nej p rz ed  n ie d a w n v m  czasem  
w z m ian k i w  p ra s ip  k ra jo w ej o 
w y k o n a n iu  p rzez  Z jed n o czen ie  
P rzem y słu  M aszyn E lek try czn y ch  
plAnu n a  ro*  1941 w  dz iew ięć  
m irn ię cy  t dn i dw ad zieśc ia , 
s tw ie rd z ić  n a leży , że przyczyni*  
ty się do teg o  poza is to tn y m i w  
s to su n k u  do czasów  p rzedw ojen*  
nych  z m ia n am i p e rso n a ln y m i 
czy n n ik i n i"  m n ie j w ażn e , a  to! 
ak c ja  w y n a lazk ó w  i u sp ra w n ie ń , 
oraz  *w iązan a  * n ią  śc iśle  akcja, 
osz.częonośf iow a.

Z a jm ijm y  się  n a jp ie rw  akc.n  
w y n a laz k ó w  > u sp ra w n ie ń  na  te 
re n ie  w 'ym ien ionego  Z jednoczę* 
n ia . I ta k  w  fab ry ce  w  Ż y ch lin ie  
akcja  lik w id a c ji p rz e ro s tó w  adm i 
n is tre c y jn y c h  p ozw oliła  o s iąg n ąć  
znaczne  oszczędności, zaś praeo* 
w nicy  te j ta b ry k i  przez w jk o n a *  
n ie  w e w ła sn y m  zak re s ie  przy* 
rząd ó w  i m aszyn , do tychczas w 
k ra ju  n ie  p ro d u k o w a n y c h , przy* 
czy n ia ją  się  w y b itn ie  do w zrostu
i u sp ra w n ie n ia  p ro d u k c ji, j a k o
p rz y k ła d  po słu ży ć  m ogą ob. >b.
G ro d z ick i t Z ajew «ki, k tó rzy
p r z e z  w y k o n a n ie  frezu  siod łow e­
go p rzy sp o rzy li fa b ry c e  dużo 
oszczędność ja k  i ob. Stochow* 
sk i p rzez  u ru c h o m ie n ie  siliw ka
sy n ch ro n iczn eg o .

F a n ry k ą  w  C ieszy n ie  m oże się
poszczycić  ró w n ież  o k a za łą  a k c ją

u sp ra w n ie ń  gdyż  je j ro b o tn icy  
t p ra co w n ic y  in ic ja ty w ą  sw ą w  
łym  k ie ru n k u  p rzy sp o rzy li sw ej 
fa b ry c e  b lisk o  2.200.000 z ło ty ch  
oszczędności .v ska li roczne.1.

W  M iko łow ie  ob. K u rz e ja  — 
przez z ap ro je k to w a n ie  u szcze lek  
K orkow ych z a m ia s t o ło w ian y ch  
spow odow ał znaczne  oszczędności.

N ie  n a le ży  w ą tp ić , że koledzy 
w y m ien io n y  oh p ra co w n ik ó w  

w s tą p ią  w ich  ś lady , przyczynia*  
jąc  się  sw o ją  in w e n c ją  do jeszcze 
w ięk szeg o  w z ro stu  p ro d u k c ji  d la  
d o b ra  k ra ju .

P rz y s tę p u ją c  do  akc jj oszczęa* 
n osc iow ej s tw ie rd z ić  na leży , że 
ut-worzona przy  c e n tra ln y c h  za* 
rz ąd a ch  p rz em y słó w  t ich  obiek* 
lach  in s ty tu c ja  k o m isa rz y  oszczęd 
nośc iow ych  p rzy czy n ią  's ię  . prznz 
k o n tro le  ra c jo n a ln e j g o sp o d a rk i 

fu n d u szam i do o s ią g a n ia  oszczęd 
ności, k tó re  w sp ó ln ie  z o s ią g n ię ­
c iam i uzyskan  -mi d ro g ą  usipraw  
n ień , p o zw ala ją  ' n a  sto so w an ie  
in w e s ty c ji  ta k ic h  jak  odbudow a, 
fa b ry k  Z jed n o czen ia  w e  W rocła* 
w iu  i Ś w idn icy  o ra z  ro zb u d o w a 
w C ieszyn ie , Ż y ch lin ie  i L odzi.

K o n k re tn ie  u jm u ią c , a k c ja  u* 
sp ra w riień  1 w y n a lazk ó w  spowo* 
do w alą  w z io s t w y d a jn o śc i fa b ry k  
o 22 p roc . zaś a k c ja  oszczędno­
śc iow a ze o k res o s ta tn ich  trzech  
k w arta łó w ' M isko  4 p roc . osz-częd 
ności w  s to su n k u  do w a rto śc i 
p ro d u k c ji  Z jed n o czen ia .

N a leży  sob ie  żjw iyć, by  ak c ja  
szczep ień  o c h ro n n y ch  by ła  ro r  
c ią g n ię tą  n a  cały  k ra i.

N a d a n y  z n ak  dzieci w chodzą  
do p u s te j  k lasy , gdzie  za u s ta ­
w io n y m i s to lam i siedzi p e rso n el 
le k a rsk i.  P a lą  się lam p k i spiry* 
b isow e, p ię trz ą  się  strzykaw 'k i, 
leżą  ś ro d k i o p a tru n k o w a  i p u ­
d e lk a  z  a m p u łk a m i.

K ażd e  dziecko p rzech o d zi d w u  
k ro tn ą  p ró b ę  o d p o rn o śc i n a  o d ­
czyn tu b e rk u lin o w y  i —  d o p ie ­
ro , je ś li w  o b u  w y p a u k ac h  b ę ­
d zie  or, m ia l w y n ik  n e g a ty w n y  — 
o trzy m u je  w ła śc iw ą  szczep io n k ę  
o c h ro n n ą  C a im e tte  a. S z c ze p io n ­
k a  ta  d z ia ła  zabez-pjeczająco 
p rzez  10— 15 la t, a tróęc aż do 
o s iąg n ięc ia  w ie k u , gdy z  d -ieck a  
w yrośnn* m ło d z ian  lu b  p a n n a . 

Z ad a n ie m  M isji D u ń sk ieg o  C zer 
w onego  K rzy ża  je s t  z b ad a n ie  
w sy s tk ic h  dzieci i zaszczep ien ie  
ty ęh , k tó re  są  w  s tu  p ro c en tac h  
zd ro w e. T a k a  u m o w a  s ta n ę ła  rrćę 
dzy n aszy m i a d u ń sk im i w ła d z a ­
m i, P o n ie w a ż  po  w o jn ie  P o lsk a  
m a  zb y t m ało  lek a rzy  i n ie  m ają  
on,i fizycz.ntj m ożności d o k o n a n ia  
ak c ji b a d a n ia  1 W S Z Y S T K IC H  
D Z IE C I, w ię c  M isja  D u ń sk a  spel 
n ia  tu  n iez w y k le  d o n io słą  ro lę.

N a ogól dzieci n ie  p lączą  1 n ie  
w y ry w a ją  s ię  z  r ą k  . o p ie k u ń ­
czych, k tó re  szybko  i sp raw m ie 
n a le p ia ją  p la s tr y  n a  p ie rs iach  
(p ierw sza  p ró b a , tzw . p ró b a  M o­
reau ), n a s ię p n a  p ró b a  za  k i lk a  
dni b ę d z ie  b a rd z ie j  n iem iła : tu  
już n a s tą p i z a s trz y k  (p ró b a  M an - 
tou). P ró o y  są  jed n o c ze śn ie  a u to  
m aty czr.ą  sełeiccją i to  n a s  w ła ­
ściw ie  n a jb a rd z ie j obchodzi po- 
n t e w a j  dzieoi z d ro w y ch  c a łk o ­
w icie  je s t  z a led w ie  na  ogolnsj 
liczbę zb ad a n y ch  —  15 %. O 1*
b rzy m ia  w iększość, » w ięc  85 % 
n asze j d z ia tw y  i m ło d z ieży  szkol 
ne j to  o rg an izm y  ła tw o  p o d a tn e  
na  g ru ź licę  — a  w  ty m  w y p a d k u  
szczep ien ia  o c h ro n n e  n ie  po m o ­
gą, t rz e b a  je ir.acz-ej w z m acn iać  
i u o d p a rn ta ć  —  i tu  o tw ie ra  się  
n ie p rz e b ra n e  p o le  p racy  i ,  zad ań  
d la  p o lsk ich  lek a rzy  i w sze lk ich  
pom ocn iczych  o rg a n iz ac ji »ar 
ta rn o -o p ie k u ń c z y c h .
' D zieci w y k a zu ją ce  p o d a tn o ść

na g ru ź licę  o trz y m u ją  k a r tk ę  od 
M isji, z zaznaczen-.em , iż w yniic 
p ró b y  byt d o d a tn i, a  za tym
szczep ien iu  p o d d ać  Lę n ie  m ogą. 
.L ek arze  polscy opie.tając. f k  
tej w sk azó w ce  b ę d ą  sto p n io w o
p rz ep ro w a d z a li m aso w e  p rz e ­
św ie tla n ia  ro e m g e n em , ja k  to 
np . m ia ło  m ie jsc e  w  Sosn w r e  i 
m n y ch  m ias tach  Z ag łęb ia  D ą ­
b ro w sk ieg o . D alsze  leczen ie  obe.i 
m,ie h ą d ź k u r a c j ę  d o m o w ą z 
u w z g lęd n ien ie m  o d p o w ied n ich  le 
k ó w  i o d ży w ek  w z m acn ia jący ch , 
b ąd ź  . też k u ra c ję  k lim a ty c zn ą . 
O śro d k i z d ro w ia  b e d a  czuw ały  
n a d  całośc ią  leczen ia.

O p ie ra jąc  się  n a  c y fra c h  m o ­
żn a  d o p ie ro  z p e łn ią  św iad o m o ­
ści ocen ić  sy tu ac ję . P o d a tn o ść
n a  g ru ź licę  n ie  *naczy jeszcze, 
że dz ieci ju ż  są c h o re , że s ta n

jd if  b e zn a d z ie jn y , żp w o b ec  tego 
leczyć ich d a le j n ie  w ap to  bo  i 
t a k  n ic  s ię  n ie  w sk ó ia . N ic  po* 
dobnego!

Porlatnośi na g ru z lirp  zn aczy  
po p ro s tu , że w  z łych  w a ru n k a c h  
dziecko  ta k ie  m oże ła tw o  u l tc  
c h o ro b ie  —  d la teg o  ty m  p iln ie j 
i s ta ra n n ie j  trze b a  m u  s tw o rz y ć  
to  w szy stk o , eo d o p ro w a d z i ie dc 
zd ro w ia  i sił. A w ięc : zap ew n ić  
m u d o b re  o d ż y w ian ie , czyste  po 
w ie trze , z a h a r to w a ć  ii. i w zm o c­
nić i

W  w oiew . ś lą sk o -d ą b ro w sk im  
c a ła  ta  sp ra w a  ru sz a  nap rzó d , 
gdyż coraz, w ięce j ro d z icó w  ro ­
zu m ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g ru ź li­
cy i chce  ra ro w a ć  dzieci n ie  ty l ­
ko sw o ie  w ła sn e  lecz  i te cudze! 
W S Z Y S T K IE  B E Z  W Y JĄ T K U !

O tw ie ra n e  w c iąż  p re w e n to r ia  
i s a n a to r ia  p rzy  p o p a rc iu  spo łe­
czeń stw a  d a a z ą  sob ię  ra d ę  i po* 
w oli z lik w id u ją  n ieoe-zp iec /eń - 
s tw o  spo łeczne. W sz.akże m u sim y  
w  ty m  pom óc. O b ecn ie  P o lsk ' 
C zerw o n y  K rzy ż  h u a u je  w  R ab ce  
n ow o czesn e  o lb rzy m ie  sa n a to r iu m  
d la  d z ieci ze Ś lą sk a . O ko ło  4-ch  
tysięcy dzieci ro czn ie  -zn ajd ze  
lam  b ard zo  d o b re  J /a ru n k i d la 
w z m o cn ien ia  z d ro w ia . U trz y m a ­
n a  p lacó w k i n a  t®k d m ą  sk a lę  
pociąga  7,a sobą  k o sz ty . K oszt- 
te  p o k ry w a  P a ń s tw o  i S a m o rzą c . 
Do b u d o w y  g m ach u  p o w in n i ied 
n a k  p rzy czy n ić  s ię  w szyscy. Int 
p ręd ze j o tw o rz y  on  sw e  d rz w i 
d la  m ło d o c ian y ch  — . ty m  sz y b ­
ciej p o w ró cą  do  sil.

M arł*  D igoriam ta

Na Tydzień Studenta
S p o śró d  w ie lu  z a d a ń  O d ro d zo n eg o  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  n a  

p ie rw szy  p ia n  w y su w a  się  tro sk a  o w y c h o w a n ie  m łodzieży  i z a s i­
len ie  k a a r  in te lig e n c ji p o lsk ie j, w y m o rd o w a n e j w  o k ru tn y  sposób  
p rzez  h itle ro w sk ic h  z b iró w  — tro sk a  o p o d n ies ien ie  o św ia ty  sze ­
ro k ich  m as.

M Ł O D Z IE ?  A K A D E M IC K A  k ro czy  n a  czele p rzy sz ły ch  b u ­
d o w n iczy ch  O d ro d zo n e j P o lsk i L u d o w e j!

M Ł O D Z IE Ż  A K A D E M IC K A  w a lczy  o u p o w szech n ien ie  o ś­
w ia ty  w śró d  n a jsz e rsz y c h  m as  sp o łeczeń s tw a.

M Ł O D Z IE Ż  A K A D E M IC K A  w alczy  o now y  ty p  człow ieka , 
u sp o łeczn io n eg o  p a tr io ty  i a e m o k ra iy .

M Ł O D Z IE Ż  A K A D E M IC K A  w alczy  o u g ru n to w a n ie  p o k o ju  
św ia to w eg o .

O b y w aie le !  D z isie jsza  młodzież akadęniirKa to c ó rą . i s y ­
n o w ie  ro n o tn ik ó w  ch ło p ó w  i in te lig e n c ji p ra c u ją c e j.  TO  C O K K I 
I SY N O W IE  L U D Z I PR A C Y . To W A SZ E  có rk i 1 sy n o w ie .

M iodzieży  te j  n a leży  stw o rzy ć  w a ru n k i a b y  by ła  w  s ta n ie  
p o św ięc ić  się  n a le ży c ie  sw y m  s tu d io m . P o lsk a  L u d o w a  d ź w ig a ­
ją c a  s ię  z g ruzów  n .e  m oże n a  ra z ie  ca łk o w ic ie  zap e w n ić  s tu d e n ­
tom  sp o k o jn e j i b e z tro sk ie j  n a u k i. S p o łeczeń s tw a  m u si w ięc  pom óc.

O b y w a te le !  N iech  „T yd z ień  S tu d e n ia "  będzie  d la  k ażd eg o  
o k re sem  sp ła ty  d łu g u  w o b ec  c iężko  z d o b y te j w olnośc i, d la  k tó re j  
m łodzież  ty le  o f ia r  z łoży ła.

„T y d z ień  S tu d e n ta "  p o w in ien  i m u si się  „ tać  zb io row y  sk e fą  
ca łeg o  sp o łe cz eń s tw a  po*skiego.

P A M IĘ T A JM Y , ŻE  M Ł O D Z IE Ż  A K A D E M IC K A  TO P R Z Y ­
SZ Ł O ŚĆ  N A R O D U , TO  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  P O L S K U

Wieczory autorskie w 
p is ^ zy  czeskich

u n d z is !  śląski Z w iązku Z sw o- 
dowepo L ite ra tó w  Polsk ich  orpa 
n izu je  trzy  w ieczory  lite rack ie  
p isarzy  czeskich , k ió rzy  na zapro  
szenie o d dzia łu  śląskiego p rz eb y ­
wać będą na te ren ie  w o jew ódz- 
tw a śląsk iego  w dn, 13— 15 bm. 
P ie rw sz y  w ieczó r a u to rs k i o d b ę ­
dzie się  w dn 13 bm . w Kalo- 

'
w icach  w  sali In s ty tu tu  Ś lą sk ie ­
go przy 11!. W arszaw sk ie j 37 o 
godz; 18 tej, , d ru a i . w ieczór dn, 
U  bm u  G liw icach w sali Banku 
Gosp, K ra jow ego  o podz. ! 8-te j. 
przy oł. Z w ycięstw a 2. Trzeci 
dn. 15 bm . w Sosnow cu w sali 
B 'b lio teki M iejsk ie j, przy  ul, Pie- 
rack ieao  6 o godz. 19-lej U dział 
biorą n a s tęp u jąc y  p isarze  czescy: 
D rahoslav  G avreck i, A C, Nor,. 
M ilan  R usuisky I Franciszek Sme- 
ja . S iov7o wsrtępne w-yglosi Zdzi­
s ław  H ierow ski, p rzek ład y  J . Bu- 
lak o w sk ie j 1 A le k san d ra  W idery . 
W stęp  na  w szy stk ie  3 im prezy 
po 50 zl. d la  członków  Zw iązku 
i m łodzieży sz k o ln e j po 20 zł

m   m y

Q W Ś L Ą S K IC H  Z akładach T e i  
chn.cznych trw a 3*dmowa konfe' 
ren c ja  zwołana przez K jrsto i-ium  
kalowicKie Celem je j jes t zapoz 
nam e d y rek to rów  szlsół zawoao* 
wych 7. najnow szym i rozporządze­
niam i Min- O św iaty w spraw ie 
program ów  naukow ych, (ht)

O  W KOŃCU listopada przybę> 
dą do Katowic p rzedstaw icie le  Mi* 
n isterstw a O św iaty celem przeg lą­
du prac K ura to rium . W izyta ta zo* 
s tan ie  połączona ze zjazdem  nau* 
czycielsiw a z terenu  naszego w o­
jew ództw a. O m aw iane będą spra* 
wy dotyczące problem ów  naucza­
nia. Odbędą się rów nież w izytacje 
szkól, (ht)

0  W WKOS w K atow icach od* 
bv}a i ię m iesięczna odpraw a k ie” 
rów ników  B iur M iejskich i Powia*ę 
tow ych Koni Op. Społecznej na 
k tó re j om aw iane spraw y bieżące 
Pomocy Zim owej.

K ierow nicy  b iu r odebrali druki 
re je stró w  sk ładek  na pomoc zim o­
wą od ro ln ików  na rok  la47'48. 
D ruki te  zostaną rozdzielone mię 
dzy Z arządy M iejskie i Gm inne 
k tó re  zb ierają  składki Pom ocy Zi= 
m owej od ro ln ików

Ob ob prezydenci m iast, hur- 
m'rt.rz.n’.vie uraz w ójtow ie proszeni 
są n na jry ch le jszy  odbiór -druków  
ze Starostw - (ht)
- O  w  PODZIEM IU kopalni „Mc 
d rze jó w ’’ w M od-zeiow ie oberwą* 
łs się ze stropu bry ła  węgia, p rzy ­
g n iata jąc  , górn ika Pietrasinsloegn 
I w d e ry k s .  Nieszczęśbwiy, nie od 
zyskawszy przytom ności, zm arł w 
szpitalu- (js)

(1) W TROSCE o god-dwą roz* 
ly w k ę  dis górników , CZZG od* 
dział w Chorzow ie o rgan izu je  w 
dn. 21 bm. w sali T eatru  M iejskie­
go przedstaw ien ie  trzvak tow „j ko* 
m edij R N iew isrow icza pt- „Ich 
dw óch” , k tó rą  odegra zespół Re­
du ty  Śląskiej. Dochód z p rzed sta ­
w ienia przeznacza sie na urządzę* 
nie M ikołaja” i - gw iazdki dla 
dzieci, (al)

Z A M IA S T  k w ia tó w  i podam r.- ' 
k ó w  z okazji im ie n in  d e leg a tó w  
Z arząd u  „ S p o łem ” n a  oicręg ślą* 
sk i: d v r. st. C h ro m ik a  t d y r. 
S t. W ilto-Sińskiego — pr=»ocwiij' 
cy D e leg a tu ry , O d d z iałó w  B ra n ­
żow ych i O d d z iałó w  S p e c ja ln y ch  
C e n tra li  ..S p o tem ’’ w  K a to w i­
cach  — zlużyjj n a  g w iazd k ę  d la  
n a jb ied n ie jszy ch  dzieci ezkol- 
n y eh , zj 35 tvs.ęcy  d la  D om u 
D ziecka, Tn-.v. Op. n a d  M łodzie­
żą w e w si Je le śn ia  pow . Ż y w iec  
i zł 35 tysięcy  d la  Szkoły  Pow *Ł 
N r. 4 im . ks S k a rg i w K a to w i­
cach, ul, D ąo rćw k j 9, razem : 
70 ty sięcy  z ło tych  zgodn ie  z ży* 
ccen iem  so len izan tó w .

na sobotę dnia 15 lls to p .d a  19J7 r-
5,58 Szgr.al «,(]» Muzyka 6,15
'ladom osci R.20 Muzyka 7,00 

D ziennik 7,15 Muzyka 6.20 In. 
form acje. 6,25 Skrzvka PCK 8.25 
Kw-adrans prozy R 5n Muzyka 9,15 
k o n cert zy tzeń Id.00 Koncerfi-fe' *  
k .am ow y 10,31’ 10 m inut muzifEDSr 
10,40 Aud Mm Ośw 12.03 Muzy*-'.- 
ka 12,08 Wiadomości. 12,13 Prze* 
gląd prasy 12,20 Z m ikrofonem  pu 
k ra ju  12.30 Koncert. 14 00 Muzy* 
ka 15,00 in form acie  ak tualia , bo. 
m uniksty  15,30 Scena I e w a i. 
13,33 Muzyka popul lb.00 Dziennik
1 R.20 Pieśni tugosinwiBĆek' i 16 45 
Pogad sportow a 16.55 Muzyka
17.00 K rakow ska Ork P R 17,45 
Aud literacka. 16 00 Słowackie pic 
śni ludowe 18 43 Wielki dzień' 
shirhowisKo 19,15 Sym i aonc mu* 
zyki jugosiow. 21,30 M uzyka 21.45 
Aud poetycka 22,05 U naszych 
przyjació ł 22.30 U tw jry  Chopina
25.00 Ost- w-.ad/ dziennika 23.20 
Muzyka. 24,(in Słow iańska mUŁYkł 
ran 1,00 Zakończaniu program u

Ek s p o zytu ra  Społk i Brackiej
W W AŁBRZYCHU

i  a Ł n p i :

aparat do diatermii
b ró tk o -^ lo w e j lub dlui o -fa iow ej dla 
«l»ji+roteranH.
hfertfy przesłać  na ad res 1ak pow'vże1.

K ierow nik  Ekspozytury Spółki B raek lej 
4542kr w W ałbrzychu

'A N ŁTW O W A  W YTW ÓRNIA URZĄDZEŃ 
R a d i o k o m u n i k a c y j n y c h

L a w a .  pow. D z i e r ż o n i ó Y j  (D.Si.). ul, 1 M aja 22a 
Tei, 40-11 1 40-43

p o i t o k u j c t

5 T-NŻYNIERA MECHANIKA t  p rak ty k a  w i r u t i -  
♦ i^żYN IE R O W  KADIOTECHN lob techników
i ro*«gtt-akterów. 

aA W o ^K IE IN E G O  KREŚLARZA  iilektrotech
l  ?ńtal
1 tTL 'H .M R O O  „ biu-a fabryka*,

'■ ^BOR ANTOw  dó blora knnstrnke. nrakt. ra-
l', 5l?tecnn.

1 ć ad io M O N T E R O W  kw alifikow anyeh.
1 ”L fC A K Z Y  wyinknkwalifikAwanyek 
I FCIARZ A,

M \5Z Y N IS T K I lam odelelne

ą, ® !frł i  należy k ierow ać do w  .dzia łu  p e rtu n a l- 
ł . .  B i e l a w a ,  p o w  Dzierżoniów (B.Ś1.1 ul

Ma,a 22.. 4ffl5kr

G oleszow sKa Fa b ryka  Cementu
ZARZĄD PAŃSTW OW Y 

W GOLESZOW IE kolo C iiszyna 
o c ł a a z a

przetarg nieograniczony
na w ykonania

d rija lk o w ers  wykopu dla podjazdu k o le j­
ki linow ej w l*reni» spadzistym  n łącznej 
k ubatu rze  2780 m* wykopu, 250 m* betonu 
»vraz z osadzeniem  6000 kg k o n strukc ji że­
laznej, w ykonaniem  przyczółków mosto 
wyeh pod torem  fabrycznym  dla beńacej 
1 ■ ruchu ko lejk i oraz różnym i robó tam ’ 
pom ocniczym i.

Bliższe Inform acie  oraz ślepe kosztorysy o trzy ­
mać można w D yrekcji Cem entow ni.

O ferty  w zalakow anych kon»riaćh  składać na 
Jeży pod adresem  Fabryki w Goleszowie do dnia 
”5 listopada 47 r., z zsnaczeniem  na k o p e rc ie  
C fe rta  na budow ę wykopu kolejki linow ej” .

Firm y pryw atny obow iazuie zaJągżenie d(, o fe r­
ty dowodu w n łacen u  n .  konto Goleszow skiet Fa­
bryki C em entu w Naród- B anku Polskim w Cie- 
S7.vnie w adium  w wysokości 2'ń Jod a n i*  ofern- 
war-e1.

Z astrzega sie wmlnz wwbur o feren ta  lak rów ­
nież un iew ażnien ie  p rzetarg i1 bez podania nrr- ez-ri 
Za złożenie oferty  ni® płacim y żadneer, odazkodo 
w am s. . (RAPUSUk-

Silnik ciężarow y 4 cy lin ­
drowy „R enau lt” komplet 
r,v ze skrzyn ia  biegów 
00 rem oncie w P vvżu 
sprzedam . V 'iado'ność G1 
wice. Nowy Św iat 21 
F-m a Yierold.

r W 0 L N t i > 0 > A D Y

żanteaię l-pokp1owe r
kuchnia komforiowe mle 
1-zbanle z telefonem w 
śiodmfescłu Zabrza, n* 
również S pokojowe w 
Katowicach Wiadomofć 

'ry b u n a  Robotnicza" — 
Katowice. M icklewlczy 8
T lr f  261-04

Unieważniam ukradzlon*1 
dowod kolejow y Ni 
366842 ra  nazw isko A t”am 
skŁ W ładysław a * S trze ­
m ieszyce. 4345g

Potrzebna pomocnica do­
mowa. uczciwa na do­
brych w arunkach  koniecz Poszukuje b ra ta  Wiśniew

Y l r m i

a
■VIAntoni Słapczynski i Sk*

KRAKÓW . ULICA MIODOWA U
telefon nr. 567-19

Poleca naitame wszelkie artykuły
B R A N ŻY  S PO ŻrW C ZE J  

KOLONIALNEJ. 
G O S P O D A R C Z E J .

2052kr

E d a n g c s s u j e m y

t e c b n i k a - m i e r n i c z e g o

p o w i e r z c h n i o w e g o
»itę kwalifikowani I lamorl/iflni

7j%] o c e n ia  z życiorysem  kierow a^ df Rnjra 
Perponalneso .fav/(ir7 nłcko-Mik-*t<>r*'*kiF«<) Z.łrrtno- 
^zenia Przem ysłu W ę«lowc*o — MYSŁOWICE 
ul. Sienkiew icza 4 — tel 22186 (PA P)4.̂ 43ki

r POSZUKIWANIA

Unieważniam skradzione 
dokum enty , książkę w c i­
skow a. k siążk i [ węglowa 
m etrykę św iadectw a
szkole, leg. p ieniężna 
k a rtę  stołówkową K urai 
M ieczysław Gliwice. Droz

Unieważniam zgubiona 
książeczkę wojskow a c 
raz w szelkie inne doku­
m en t-  osobiste m edale 
idznaczenia na nazwisko 
Tychowicz P io tr Żarv 
ul. Przew oska 18. woj 
wrocław skie. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za w ynagrodzeniem  10.000 
złorty, i. 1672 1

oe polecenie w iarygod­
nych osób D zierżvńska 
Katowice. Kościuszki 46

skiego P io tra, który  w 
1940 r w yjechał z F ran ­
cji. osta tn io  zam ieszka!'

dów 13.

Szkoła 
Przysposobienia 
Przem ysłow i y< 

w K R \F R O  WIC ACH

1679 T,w Chorzowie. K t o k o l w i e k  
bv w i e d z i a ł  coś o P o s z u ­
k i w a n y m  oroszę k .ero- 
wać n a  ad es W iśniew­
ski S tanisław  Zabrz 
P an leósk i" Skały 2 4l72e

poszukuje
w ykw alif ikowaneuo 
NAUCZYCIELA p rz e i 
m iotów ngnlnoks7.1a|- 
r.acych oraz k iero w n i­
ka św ietlicy.

W ynagrodzenie dn- 
bre, całkow ite u trzy ­
m anie zapew nione. Po- 
dania należy kierow a* 
do D y r . ' Szkoły, oł 
Zam kowa 2. 1673 1

Unieważniam zgubione 
tym czasow e zaświadczę, 
n ie narodow ości polskiei 
Nr. 22354 D w oraezek Ma. 
ria. Księży Las. pow Cli. 
wice. 4354g

Poszukuje ’ Ż u k o w s k i e g o  
. lana  k t ó r y  d o w i ó , ił z 
o b o z u  H a n a u  do P o l s k i  
1946 roku .  O l e s z k i e w i c r  
W a c t a w  z a m ie s z k a ł y  ” 

a w i e r c iu  A p t e c z n a  14

S chenklera Jerzego te
S try ia  peszukuie  m a tk i 
kto w iedziałby o leeo o 
5i proszony jest potiac 
wiadomości — Sehenkici 
M aria Opole. Pohulanka V 
15. '

A kord ionr stroi re p e ru jt  
stro iciel fabryk włoskich 
F.ata Czeladź. Moniuszki 
19 (nrzv R "i-nnnta)

4354
U niew ażniam  skradziona 

k a rtę  re je stracy jn a  RKi
K atowice. iesitym acie  C 
Z. 'l M oraz odcinek z a 
m eldow ania na nazwisko 
Seendzielorz Edw ard — — 
Św iętochłow ice Wyzwą 
lenia 36 4349y

U nlrw ażnianr z tn b io n r
zaśw iadczenie re lestrac! 
RKU Pszcz.yna Czech 
Emil Borowa Wieś now 
Pszi zyna 4354p

Unieważniam  dowód toż 'U niew ażniani zgubieni
jamości konia Nr 1(197/17, iok_n itn tv  , dowod oso-
ha nazwisko Klimek B e r -  mst.y. k a rtę  re iestracy jn a, 
ta Miasteczko, ul Pow -;w ydaną przez RKU Śa- 
stańców 22. 4541kr nok iegitym acie PFR na

n ^wiskc, — Osenkow sk 
Wladyyław wydane ® 
Lesku. 4a39ki

Unieważniam  zgubione 
'aśw iadczen ie  wojskowe 
wydane RKU Sosnowiec 
kennuarte . legitym acje 
PPR C atka W ładysław 
rtn ina Bobrowniki.

4356 E

Uniey ażniaęn  z gu b io n y  
d o w ó d  k o l e j o w y  na n a ­
z w is k o  S z c z y g i e ł  I r en a  
w y s t a w i o n y  p r ze z  DD T<P  
W rocław

Unieważniam  zEublonj 
asYttnalfc na drzewo, kar 
t( ns cukier, recepty le-~ 
k a rsk i- i kw ity uodatko 
we m 'W acław Pasko Ty­
czyn Potoki nr 351 Pr" 
sze o żwrot dokum entów 

4535Jcr

U niew ażniam  zgubione 
zaśwuadczenie re jestru  
cv jne w vdane orzez Sta 
rostwo w Katowicach na 
nazwisko N iedbaj Euge­
niusz, Sosnowiec. 1-gn 
Mai a 12. 4347e

U nlew afniąro tirjp ione 
tym czasow e zaśw iadcze­
ni narodow ości nolektęi 
N r ' I97.-IS FrÓhJlph rem i 
Glt-izbee. G órna 4.

4334?

U niew ażniam  zsuhior.a 
4533kr ’*br t *=> re je stracy jn a  RKU

Poszukuje żunv Anny Rt 
kas t dom u MudrzU oatat 
7 I0 zam ieszka!" w Ra- 
oztechow ie R ękas la r  
Zahrv" W -1, -,Mri 375

f in e k  Franciszkiew icz ,Tó 
*ęf Sośnica G ankow a 74354 e

r MIESZKANIA

UnifWAźniam r.euMon? 
l<*,e i t v ł r ia c iP  ns n r a w o  no 

broni na n*7tvisko
N io m io r  G lńvi

<3*i4p

Uniew ażniam  zgubiona 
listę narodowościow a, de- 
k laracię  wierności* zniż­
kę kolejow a, zaśw iadcze­
nie RKU i inne dokum en 
tv  na nazwisko Stebel 
Jc rzv  Katowice, W arszaw 
ska sn. 1 1ft81 T

jtn ie w a żn iam  zgubione
1680 I itymczasowe zaświadczenie 

obyw atelstw a pol&kieao
Lepich W erner Kłodnica 
pow. Koźle, 4344s

U n J t w a ż n ią m  s k r a d z io n e  
d o k u m e n t v  osobiste: do-r
wód w v p U t v  kąrts re -  
n a triacv ina  P o t y c z k o  Na 
rodowa. kBrte odzieżową 
dowód obyw atelstw a na 
nazwisko K aizer Wa.
łvrzvm>c. Ruda Sl

454 I k r

U niew ażniam  skradzione 
dokum enty . k ennkarte  
k a rtę  repatriacy jna . w vw 
dana we Lwowie na n a ­
zwisko M aksvmów Ma­
ria. 1 847 I

Uniew ażniam  zgubiona 
k a rtę  re iestracv in a  RKU 
Miechów Per?vń-Cki Ta- 

K atowice. F ra n c u ­
ska 85 4352 2

Dwa konie robocze do 
sprzedania: leden 15 tv 
siecy, d rue i 25 tysięcy, 

i K om ander Franciszek — 
;Rybna pow. T am  Córy.
I 4541kr

Sprzedam  nowoczesny 
wer angielski

/-umienie uiełtrit mleczka 
nie willowe * pokoiowe i 
kuchnia  * wygodam i we­
ran d a  l ogrodem  w Ouolu 
na oodr.bne albo m nlel 
&?e w K atcw icach lub o- 
kollcy Wiadomość* Trv 
bun» Rohiunicza" Kato 
wice ul M ickiewicza  ̂

z kul ta cei|TtokfVł Nr 'IV te le t
ro

Szreiber M arian poszuku 
ku je  oica ttzreibera Ado1 r * -T=na S lip k i 3 
"a poc tm dzaceso  zp Zło^
7 0 w a .  Dalszvch inform a- 
’1i udzieli Pie)->r^vca O?, 
kar K atow ice - B rvnów  

Ułihprtp 5

U n i e w a ż n i a m  z g u b io n e  
z a ś w ia d c z o n i e  o z ł o ż e n iu  
w n io s k u  ns o b y w a t e l s t w o  
n o l^ k ie  ł zsĆY4^3(5C7?.nip 

■*" "~|t oipgfracli wntę*ow^1 So
o o s z u k u l e .hłł| r7v Obrona 

Tl i wice
Sofia Oreck
lana  M aęu lew u  ?a z ro­
dzina- wiadomości kiero* 
wać na adres: O rn o n to ! U nieważnia 
w ice oow Pszczyna 
n̂a 2

oą. 3 biegj d y n a m o  w ola f/ AiVł| KNjp
ntzud ro n0»{01(nvfr

( zsmbione
^ e"|nbvw atpl«tw n ool^kie n r 

4294g'.79i9 w ystaw ione na na* 
■D-jzwlslrn Kusz R**nnlsTa-

U N I E W A Ż N I E N I A  J. . .  , ,  ------- - mieszfcai i i*’
trze. świeci w m v id  j4 ro 00koi,uve y Zabrzu

w ty  i O bręcze Ommio- n!> w K.i.tnwi- i
warte  D u r . lo p ”  Z g ł o s z ę - ' < h iuh o k o l i c y  K a t o w i r  U n i e w a ż n i a m  - g f b i o n  I ’ n i e * v a ż n ia m  / ^ gu b io n e  
n ia  pori t R o w e r ” do  1 ; v Z g ’ o v z eb  »  dn D r u k a r ń '  'd o w o d  -służbowi w f - z e lk 1"  r t o k n n e i f ”  15
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Unieważniam  zgubiona 
ka rtę  re jee tracy jn a  — 
*gni*;3Zlę» V ogeL teler 
Mv»iowice. Stalina 2

4357g

U nieważniam  skradzione 
wązelki* dokum enty na 
nazwisko Sobek M aria 
Tózef Sobek i Anteni c o- 
hek Masłowice Koleika 
Konna 1. 4357k

Unieważniam  zgubione 
n n w o  iazdv czerw one 
h iW  łram w a 1owv irg ity . 
0*0016 iłnżbnw a i kart. 
owerowa oraz Inne do 

kum enfy na nazw isk" K 
m rl Józef K*towicp Brv. 
nóu ul P ro jek tow ana 7a 

1678 T

Unieważniam  zgubione
k a r t ę  r e j e s t r a c y jn a  RKU 
P s z c z y n a  na n a z w i s k o  
Borkowy E>vk Jed lina  
p o w  P s z c z y n a  4338e

U niew ażniam  dowód toż­
samości wydany o rt* ! 
DOKI Katowice Nr 
35 574] Genow efa G łfd ” 
siń5ka, Nvs« Ć540k

Unieważniam  zgub io n y . 
dowód OoObistT Nr 425457 
na nazw iska Laszczyk 
M ełgorrara S trzelce Ko 
ziElsko 43 4545'ic-
U niew ain iam  zgubiOJ** 
tym czasow e taśw iądcze 
nie obyw atelstw a i karta  
re je stracy jn a  K oszn iedei 
M arta Ked: ierzyn Grub 
w slazka 19. 4545ki

Unieważniam zgubiona 
ka rtę  re je stracy jn a  RKU 
Sanok i zaśw iadczenie 
ORMO Chrząszcz W łady­
sław Lesko. 4539kr

U nieważnia w ekradzione, 
dokum enty: leg itym acje Unieważniam
n2rt'vjna legit. Związku 
Uczestników Waiki o Nie 
i,odległo?" i D em okraci" 
ćowód zatrudnien ia  B'53.
B d.*7. dowód re je strac ji 
w ojskow ej oraz in n e  B a­
rański Bolesł&w — Je- 
•trzeiów koło Kielc

4539kr

Uniew ażniam  skradzione 
ooywatelstwŁ Dolskie o- 
ra: iaui*ry rozw odow e !
odcinki m eldunkow e na 
nazw isko Pinder Elżbiet? 
Zabrze. B arbary  3u.

43431

U n i e w a ż n i a m  skradzione 
,ibvw atelstw n oelskie o- 
roz inne dokum enty  na 
na-w isko Rudolf Rangoirt 
Biskupice Bytomska 97 

4343 g

zgąb ion , 
ka ri?  re ie s tracy jn a  w y­
staw iona przez RKU Łedl 
na nazw .sko S troińsł
inzef, O iesnb ui 7kvS

M urki 34. 454Skj

St-rdet-zne Pozdrowienie 
dla tow. O strow skiego 
prz.esyła Budzińska , 
Adar.».s'-a prosim y do nas 
.la tisa ć  na Zar-.ad M*t„- 
ski i  *w oua adresem.
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L I S T O P A D A
Jó z e ia to

W sc h ó d  s ło ń c a  6.46 
Z a c h ó d  s ło ń c a  15 54

15, 11. 1943 
A r m ia  C z e rw o n a  z a jm n le  

K ijów .

15. 11. 1945 
M a rs z a le k  Ż y m ie r s k i  o d z n a  

c z c n y  O rd e re m  Zv*YClestwa,

J
es-en ią  r  d p rz y s tą p io ­
n o  w  P o lsce  do  bu d o w y  
fabryk i, p en icy lin y . F a ­
b ry k a . ta  p o w s ta je  w  Tai 

ch o m in ie  p o d  W arszaw ą , jObok 
Z a k ła d ó w  F a rm a c e u ty c z n y c h  S p ;e  
ssa.

E u d m e k  fa b ry c z n y  — będzie  
to  d w u p ię tro w y  g m ac h  o  ogólne] 
k u b a tu rz e  24 ty s. m . sześć  B u ­
dow a teg o  g m ach u  zo s ta ła  ju ż  wy 
k o n a n a  w  15 proc

O b e cn ie  p rz y s tą p io n o  do p r a ­
cy  n a  d w ie  z m ia n y  I Jeżeli po g o ­
da dopisze, to  b u d y n e k  zo ę tan ie  
ca łk o w ic ie  w y k o ń c zo n y  -w stan ie  
suriTw ym  w  c iąg u  100 dni ro b o ­
czych  ta je  że w  z im ie  będzie  rrw 
źna prz**-stąptc do w y k a ń cz a n ia  
w n ę trza .

W  p rzyszłości p ro je k tu je  się 
d a lsza  ro z b u d o w ą  g m ach u .

P o n a d to  o p ra c o w u je  się  te ra z  
p lan y  u rz ą d z e ń  k a n a lizacy jn y ch , 
w o d o c iąg o w y ch  o raz  p ra co w n i 
In s ty tu tu  B ad aw czeg o  P en icy lin y ,

C a ła  fa b ry k a  d z ie lić  się  
b ęd zie  n a  trz y  labora to*  
r ia  p rzy g o to w aw cze  i 7 
d z ia łó w  p ro d u k c ji. L ab o ­

ra to r iu m  m ik ro lo g icz n e  bed zie  
p rz y g o to w y w a ło  z a ro d k i p leśn i 
do p ro d u k c ji , zaś  lo o o ra to r ia  
a n a lity c zn e  l c h em iczn e  będ ą  
k o n tro lo w a ły  cały  proce* fa b ry ­
k a c ji.

ROBOTNICZA i uvi 'Ml

Z A  1 0 0  D N I  B Ę D Z I E
NOWA FABRYKA

F a b ry k a t ja p en icy lin y  bedzie  
po d z ie lo n a  n a  7 d z ia łó w : p rzy g o ­
to w y w an ie  p o ży w k i d la  p le śn i, 
fe rm e n ta c ja  pożvw ki, ftlt-racia 
(o d d z ie lan ie  pleśń:' od  w y c ze rp a ­
n eg o  podłoża, w  k tó ry m  z n a jd u -  
je sią  p e n ic y lin a ) , w y d o b y w a n a  
i o czy szczan ie  p ro d u k tu , osta tecz­

ne oczyszczan ie  g o tow ego  p ro d u k  
tu , a m p u rk o w an ie  i n ts z e n ie  (roz 
tw o r  p en  c y lin y  w  a m p u łk a c h  za 
rn rażan y  je s t  w  sp e c .ia ln /ch  a p a ­
ra ta c h  p ró ż n io w y ch  do m in u s  35 
stopn i, p o tem  o g rz ew a n y  do  plu* 
30 s topn i) o ra z  o n ak i/w an ie  go to ­
wej p en icy lin y .

NATALIA SZPILLER
będzie śpiewać w Katowicach

f ledagmjo J OZFF P3SXJTKOVSKl

yt K m  chce w y rra c  M lk a n ^ e sta t
ty sięcy  złotych, m a w  tym  tygod* 
n iu  w ielką  szansę.

Bo: W ista n a  pew no n a b ije  AKS 
i  zagrozi pow ażnie W arcie, z k tó rą  
osta teczny  hój w  P ozn an iu  t  jdzie 
n a  pew no zażarty  i m e n a  żarty .

R ueb m im o osłab ien ia  (Brom — 
zakażen ie  k rw i) pow in ien  nab ić  t e  
chię, a Legia w arszaw ska  u p o ra  rlę  
chyba z W idzew em .

A P o lsk a  — CzachosłowaefaT 
Założyłbym  się, że tego m eczu w 

P ra d z e  n ie  w ygram y, a le  c h ę tn e  
zak ład  łen p rzegrałbym - 

G D Y 6Y  B azarp ik  n ie  w d aw ał się 
w  b ija ty k ę  (a qn to lubi), gdyby 
częściej po low ał n a  żołądek n iż na 
szoęęke, zw łaszcza, że jego  p rzeciw  
n ik  Z sb a ra  trzy m a bardzo  wysoko 
ga rd ę  i je s t  niezbyt, w y trzy m ały  na 
żołądek -(casus W arszaw a),

GDYBY A ntk iew icz w y trz -m a l 
lea ie i 3 ru n d ę  n iż  jego groźny p rze  
ciw nik. k tó ry  d e b iu tu je  w  ósem ce 
C zechosłow acji (znaczy że Jest bez 
ru ty n y  m iędzynarodow ej),

GDYBY R ad em acn er w ytrzym a? 
im p e t P e tr in y  w  p ierw sze j rundzie  
gd '7by go u m ia ł zastopow ać nie in* 
k asu iac  zbyt w -ele  groźnych cio­
só w 'C zech a  — sześć p u n k tó w  było- 
r ó  m urow anych-

■Dodajmy do tego dw a punk t— 
Szym ury  i m am y na pap ierze  w y­
n ik  8:P.

*  J e s t w  K atow icach  łaka lr s ty  
tu c ja  BOD. (Biuro O rgan izacji Do­
staw ).

M ało k to  w ie o tym  Bodzie (ti, 
n ie  te n  aktor) ale  w arto  by  iednak  
zare je stro w ać  banrdzn p rzy jem n y  
fak t.

Otóż ta, n iezby t ogrom na insty tu  
c ja  m a w łasnego re fe re n ta  sp o rto ­
w ego. J e s t  nim  znan** szerm ierz, 
k a n d y d a t na  m is trza  Pc-lsk! w  s-pa 
dz iś—A ntoni F ran z  M aleńki BOD- 
bedzie  m ia ł w łasna  sek c ie  sportow ą. 
M oże to s ta n ie  się  BODżcem  dla 
in n -c h . znacznie w iększych  ale zu* 
p =4nie n ieusport.ow ionych in sty tu c ji

fUĤłUI f i !jjm łUlilttlilłiHiHHKHjilliWIIUf HfiłHflfll

W 10 ROCZNICE ZGONU
B O L E S Ł A W Y  L E Ś M IA N A

O d dziA? Z w ią z k u  Z aw o d o —ego 
w  Ł o d zi z o rg a iu jo w a ł  w  10 ro c z ­
n ic e  śm ie rc i B o le s ła w a  L e ś m ia ­
n a  w ie cz ó r p o św ie c o n y  iego p a ­
m ięc i. S ło w a  -v s tęp n e  —y g ło sił 
W ło d z im ie rz  S ło b m tn ik  U d z ia ł w  
w ie cz o rze  w z ię li:  K r y s + y a  G o ­
g o le w sk a  (rec y tac ja ) , Z b ig n ie w  
E z y n o n o w ic z  (fo r te p ia n )  i Ig o r  
S ik !ry c k i ( rec y tac ja ) .

Z G O N  P R O F  ST A N ISŁ A W  A 
O S T O I -  C H R O S T O W S K IE G O , 
R E K T O R A  A K A D E M II S Z T U K  

P IĘ K N Y C H  W  W A R S Z A W IE

W  n ied z ie lę  d n ia  9. XI. 47 r., 
z m a r ł  p rz eż y w sz y  l a t  47 je d e n  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  p o lsk ic h  arrós 
tó w  g-rafików , Starisław  Ostoja- 
C h ro s to w s k l. r e k to r  A k a d em ii 
S z tu k  P ię k n y c h  w  W arsz a w ie .

D z ięk i jeg o  ta le n to w i o rg a n i­
z a c y jn e m u  i o U a m e i, n ies t.ru d zo  
r e j  p ra c y  u c z e ln ia  p o w ró c iła  do 
ż y d a .  Ś m ie rć  n ie  p o z w o liła  m u  
d o k o ń czy ć  ro z p o cz ę te g o  d z ie ła . 
P o lsk a  t r a c i  a rty s+ ę  w  p e łn i ro z ­
w o ju  i a k ty w n o śc i,  A k a d e m ia  — 
z n a k o m ite g o  o rg a n iz a to ra  I p ro ­
fe so ra .

Z Filharmonii 
katowickiej

W niedzielę, dni* 16 bm. n go­
dzinie 11,45 w ramach Festiwalu  
M uzyki Słow iańskiej odbędzie 
się  w  Filharm onii przy uL S o­
kolskiej 2 koncert w  wykonaniu  
orkiestry Państw . Filharm onii i 
chórów śląskich pod dyrekcją 
*’ -r. ORYHCKIEGO i proć. RY

" f Solistka: Irena LEWIN- 
\  — sopran.

W programie m uzyka 1 pieśni 
śląskie.

h w d s p r r f ł t ł  b ile tó w  w  k a s ie  
» l lh  . w  -o d e  19-13115-17
**■
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coraz więc^] w Putece 
tr o ja c r k ó w

Po „cteloletTitm w yniszczeniu bio­
logicznym  narodu , akcię  w spółza­
w odnictw a pod jęły  rów nież kob ie­
ty  polskie  — celu p rzysporzen ia  
k ra jo w i jak  najw iększej ilości oby^ 
w-ateli, k o n k u ru jąc  o lepsze z w y­
ścigiem  w  innych  dziedzinach n a ­
szego życia zbiorowego- Tegorocz* 
ny u ro d zaj na tro jaczk i Jest t.ego 
na jw ym ow nie jszym  przejaw em .

.Tak donoszą z G dyni, w  bieżą­
cym tygodn iu  przyszły  na św iat 
tro jaczk i w  rodzin ie  Szulców  za« 
rm eszkałych  w  O rłow ie. N ow orod­
k i są p łci m ęskiej i k a ż d y  z nich  
w aży po 3 kg. Dzieci i m atka są 
zdrow e. R odzina Szulców  liczy o- 
becn ie  9 osób- Z arzad  M iasta G dy­
ni noczynil s ta ran ia , by zapew nić 
Szulcom  odpow iednio  w ygodne dla 
tak  licznej rodziny  m ieszkanie.

J u t a  toenqalska 
w  T a d ży k is ta n ie

W o k re s ie  w o jn y  w  oko licach  
o su c h y m  k lim a c ie  p o d z w ro tn i­
k o w y m  w  G ru z ji  p rz e p ro w a d z o ­
no p ra c e  n a d  a k lim a ty z a c ją  ro ­
ś lin  p o d z w ro tn ik o w y c h : p a lm y
d a k ty lo w e j, d rz e w a  o liw k o w eg o  
trz c in y  c u k ro w e j, ju ty  i ba ta  ty  
(s ło d k ich  z iem n iak ó w ).

R ó w n ie  s z e ro k ie  p e rs o e k ty — *’ 
d la  up rav*y  ra d z ie c k ic h  ro ś lin  
codzw ro tn ik o w -y ch  d a je  d o lin a  
W n ch w a  w  T ad ż y k is ta n ie . P r o ­
w ad zi s ię  tu  in te re s u ją c e  p ra c e  
n ad  p ra w d z i svą ju tą  b e n g a lsk ą . 
D o św iad czen ia , p rz e p ro w a d z a n e  
na  te ry to r iu m  30 —  40 b a  w y k a ­
zały , że w  T a d ż y k is ta n ie  m o żn a  
o trz y m y w a ć  w łó k n o  Ju to w e  a n a ­
lo g iczn e  do b e n g a lsk ie g o  l te j s a ­
m ej JakoścL

Z n a k o m i t a  ś p i e w a c z k a  r a d z i e c k a  
udz ie la  w y w i a d u  dla  c z y t e l n i k ó w  

„ T r y b u n y  R o b o t n i c z e j "

Natalia Szpiuer hojnie zostais 
obdarowana przez naturę. Wielki 
talent m uzyczny i śpiewaczy łączy 
się u m ej z do'konalym * w arunka­
mi scenicznym i z niezwykłym  
w prost wdziękiem i um iującą p ro­
sto tą  w obejściu. Gdy tak siedzimy 
sonie w klubie Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej i rozmawiam y 
po trosze o w szystkim , myśl nasza 
powraca nieustannie do kraju, k tó ­
ry zaprowadził u sieb.e u stró j so ­
cjalistyczny, k tó rego  nienajm niej 
szą zasługą jest niespotykana w 
krajach  kapitalistycznych dnałość o 
talenty, o stw orzenie im wspaniz 
łych w arunków  rozwoju...

I z zazdrością lakże myślimy n 
doskonale postaw ionej w 7.SRR 
nauce śpiewu. ' Natalia Szpiller’ u- 
kończyła konserw atorium  w swym 
rodzinnym  Kijowie, a dziś — jest 
solistką W ielkiej Opery w M o­
skwie, zasłużoną a rty s tk ą  republiki 
dw ukrotnie odznaczoną premią s ta ­
linowską.

Prem ię Stalina p ierw szej klasy 
otrzym ałam  w reku 1Q43 za rolę w 
, Wilhelmie Tellu" Rossiniego — 
mówi N. Szpiller Z innych waż 
niejszych moich ról wym ienić ora- 
gnę: Tatianę w „O neginie” C zaj­
kowskiego, M ałgorzatę  w „ F a u ­
ście" Gounoda, a da.ej — par tię 
sopranów * w „C arsk ie j narzeczo­
nej", w .Bajce o carze Saitanm ' 
R im sklego - Koroakowa, „Jolancie'" 
Czajkow skiego, „W eselu F ig a ,a " — 
M o/arta ...

W T eatrze Wielkim w Moskwie 
śpiewam  od 1935 r. C zęsto też wy ■ 
stępuję  na estradzie koncertow ej, 
repertuar m ój jest ogrom ny — m. 
in. w szystkie 10(1 rom ansów  C zaj­
kowskiego... są też  w nim pieśni 
kom pozytorów  obcych — Szuoerta 
Liszta, śpiewałam  wiele razy „ W o ­
kalizę" M aklakiewicza. N iestety wa 
sza cenna , tw órczość m uzyczna w 
ZSRR ciągle nie jest jeszcze sze­
rzej zna"a.

N agryw ałam  wiele płyt g ram ofo­
nowych — m oże słyszeliście nie­
które z nich w Polsce przez radio? 
P racu ję  w M oskwie bardzo wiele. 
Oprócz w ystępów  w operze i na 
estradzie, biorę często udział w kon 
certach  organizow anych . przez 
zw zawód., św iellice itp. Cieszę się 
też, że jadę na koncert do K ato­
wic, tej stolicy, polskiego przem y­

słu i chciałabym bardzo zaśpiewać 
dla polskich robotników...

Pochodzę z rodziny „m uzyczne;". 
M atka moja byt? znaną śpiewaczką 
operową, m ąż mój — to św ietny 
wiolonczelista • Knuszewicki, stały 
partner Oborina i O jstracha Có­
reczka moja też posiada zdolności 
muzyczne..,

7. pokazanej nam Fotrgraffi spo­
glądają oczy ślicznej kilkunasto let­
niej dziewczynki.

— C óreczka moja bardzo za mną 
tęskni; tym bardziej, że m ąż mój 
w tej chwili rówmież odbywa pod 
róz a rtystyczną po W ęgrzech i Au­
strii. W W arszawie jestem  po raz 
pierw szy. M yśmy też przeszli przez 
okropność wojny, nalotów' i ew a­
kuacji"

-  O, obecnie W arszaw a ic .ł nie 
do poznani? w pnrówmsniu ze s ta ­
nem sprzed dwóch lat — zabiera 
glos koncertm istrz  T eatru  W ielkiego 
Siemion Stuczew'ski. k tó ry  w yko­
nuje partie fortepianow e na kon­
certach N. Szpiller. Bylerr. w w a­
szej stolicy po raz pierw szy w ro­
ku 1945 razem  ze śpiewaczką Kru- 
glikową. Powiedziałem  sobie wów- 
czas — no .odbudują się nioże za 
lat pięćdziesiąt Gdy w 1 9 4 6 -r. 
znowu was odwiedziłem, tym  ra 
zem w' tow arzystw ie  M aksakow ej, 
to 1. radością musiałem zmienić 
zdanie i )vyrazić przekonanie, że 
w ystafczy  wam na to lat dziesięć. 
O b e c n ie ‘-na wbdoj< tego, czegośeie 
dokonali —- uw ażam  w asze osią­
gnięcia z* fenom enalne i jestem  
newien, ż r  za lat parę W arszaw a, 
jeszcze piękniejsza, całkowicie pow 
stanie z -uin.

— Tak, postęp jest ■ wszedzie wi­
doczny — w trącam y — wielka w 
tym zasługa całej ludności Polski, 
a szczególnie m ieszkańców  zawsze 
patrio tycznego  Śląska, k tó ry  nie 
skąpt nracy i ofiar na rzecz -odbu­
dowy sw ej stolicy. Czy dawno pan 
pracuje z p. Szpiller?.

— O, już od lat dw unastu. W Te 
atrze Wielkim jestem  od 1921 r

Pracowmlem nrzewmżnie ze śpie­
wakami. Byty lub są w śród nich ta- 
aie siawy, jak  Sohinow, G rzegorz 
Pirogow . Lem ieszew , Pantofel 'Nie 
cr.ecka. T utaj p. S tu cz tw sk i zaczą! 
nam opowiadać różne zabawne hi­
s to ry jk i z życia ' tea tru . A opowia­
da je tak dobrze, że koniecznie za 
padniici* go o nie przy • najbliższej 
okazji... -

R o z m o w ę  p-zepr.owmdzit
JF-R7Y KURYLUK

Do ty ch czas w  ra m a c h  óo-
s ta w  U N K R A  P o lsk a  o* 
trzy m ała  już ok . 75 p roc . 
f.para trrw  p ro d u k c y jn y c h , 

cześć p rzy rząd ó w  la b o ra to ry jn y c h  
p o trz e b n y c h  dp w y p o saż en ia  fa­
b ry k i. O u rz ąd z en ia  pom ocn icze , 
jak rów m ież o w ię k sz ą  cześć u rz ą  
dzeń  lab o ra+ o ry jn y cn  będ ziem y  
m u sie li .starać r ę  n a  w ła sn ą  r ę ­
kę.

W  .p rzy sz ły m  ro k u  ro zp o czn ie  
s te  m o n ta ż  fa b ry k i  i jed n o cześ- 
n e  - szk o ien ie  p e rso n e lu . J a k
oświadczył przedstawicielowi
S A P  d y re k to r  zak ład ó w  S p iessa , 
f a b ry k a  p e n .c y lin y  p o w in n a  r u ­
szyć l s ty czn ia  1949 ro k u .

W ra m a ch  d o s ta w  U N R R A  
p rzy słan o  n a m  ró w n ież  
su ro w ce , k tó re  w y s ta rczą  
n a  pó ł ro k u  p ro d u k c ji  

o en fey lin y . P o  y ry c ze ro an iu  tch  
h edziem y  m u sie li — w o b ec  b r a ­
k u  k u k u ry d z ;  w P o lsce  — zasa<\ 
n ic z r  su ro w ie c , jakim  Je s t n am ó k  
k u k u ry d z y , sp ro w ad z ać  z z a g ra ­
n ic y  w  ilości 120 to n  ro czn ie . Na 
to m w si p ro d u k ty  p o m o cn li <.e 
w y tw a rz a ć  b ę d z iem y  w  k r a jo ­
w y c h  n a k ład ach  ch em iczn y ch .
C e n tra ln y  Z a rz ąd  P rz e m y s łu  C he 
m lczn eg o  p rz y g o to w u je  się już do 
p ro d u k c ji  ty c h  su ro w có w .

W v b u d o w an ie  fa b ry k i p en lcy ll 
ny  w  P o lsce  pozw oli n a  ca łkow i1 
te  p o k ry c ie  k ra jo w eg o  z a p o trz e ­
b o w a n ia  n a  te n  d o skonały  le k  w e 
w ła sn y m  z a k re s ie . .

K o w a ls tw o  a rty s ty c zn e
K ow alstw o nasze, k tórego w sp?‘ 

n ia ły  rozw ój przypada na okres 
średniow iecza, odradza się dziś 
znów w  Polsce, łącząc w sobi cle 
m en ty  pm kna i użyteczności- Z za 
m ierzcniych czasów zachow ało się 
jed n ak  bardzo  m ało m odeli, a sztu 
ka ta  do trw ała  do naszych czasów 
je d -n ie  d ro tą  trad y c ji, do k iorej 
naw iązu ją  dzisiejsi arty ści

-B iiuo N adzoru E-.tetyKl P ro d m o  
cjf p rzy  M in. K u ltu ry  1 SztukI, do* 
ceiuajae  znaczenie kow alstw a w 
k sz ta łto w an iu  estetyk i form  przed* 
m iotów  codziennego uży tku  zało« 
żyło w  K rakow ie W zorcow nie Me* 
Talową B iura  N adzoru  E ste tyk i P 'o  
dukcji przy Iłuzeum  Przemysło* 
wym . p o w ie rza ją ' je j k ierow nictw o 
art,. p lastykow i T. Knoth=Rojlando* 
wi. P ro jek to w an e  przez niego pa* 
te ry  Sw ie-zniki noże do pap ieru  
lam py eiekt-ryozn* itp- po ich rea li 
racji w  K rakowskiej W zorcowni, 
prz*znaczone są następ n ie  jako  mo 
dele do m asow ej produkcji-1- — po* 
przez w arsz ta ty  kow alsk ie  wsf okrę 
gu krakow skiego  i Podhala  oraz 
p racow nie  rzem ieśln icze m ałych 
m iast.

W przyszłości kow alstw o odegra 
znaczną ro le  n ic  to lko  w  ozdabia* 
niu w n ę trz  d robnym i przedm io ta­
m i o ch arak te rze  dekoracy jnym , 
lecz rów nież znajdz :e duże zastnso* 
w an ie  w  a rch itek tu rze , podkreśla* 
Jac je j w alory.

DRUGI O. Krammow

PRZEKŁAD:
H. ZATORSKIEJ FRONT
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W czesną  w ie sn a  1944 r .  n ik t  w  A n g lii n ie  m ia ł ju ż  w ą tp liw o śc i, 

ża  N a cz e ln e  D o w ó d ztw o  S ił S o ju sz n icz y ch  w  E u ro p ie  Z ac h o d n ie j 
p r o s t ą  p iło  w re sz c ie  do  p ra c  p rz y g o to w aw czy ch , p o p rz e d z a ją c y c h  
o tw a rc ie  I I  f ro n tu . G d y  ty lk o  p o g o d a  d o p isy w a ła , p rz e la ty w a ły  
n a d  L o n d y n e m  w  k ie r u n k u  pcńu d n la  e sk a d ry  „ la ta ją c y c h  tw ie rd z  
L a n c a s te ró w "  1 „B a lifak só w * , k tó r e  lśn i ły  w  sło ń cu  ja k  żyw e 

s re b ro . W m a ro u  ro zp o częło  m ę p rz e g ru p o w a n ie  w o jsk . Je d n o s tk i  
b o jo w e  od. k i lk u  m ie s ię cy  r ta c to n o w a ły  w  Szkocji' - i p b łn o o n ej 
A nglii, a  te ra z  z w o ln a  p rz e su w a ły  s ię  n a  p o łu d n ie . O lb rz y m ie  
p o łac ie  k r a ju  m ię d z y  L o n d y n em  i  B ris to le m  B irm in g h a m  i P o r ts -  
tn u th  p rz e k sz ta te o n e  z o s ta ły  w  s t r e fę  k o n c e n tra c j i .  T u  s ta c jo m  
w a ły  w o jsk a  In w azy jn e .

S ta n y  Z jed n o czo n e  p rz y s ła ły  a rm ię , lic zącą  p o n a d  p ó łto ra  
m ilio n a  żo łn ie rzy . A m e ry k a n ie  ro z b ili obozy  w  p o łu d n io w e j i z a ­
c h o d n ie j A n g lii, ro z m ieszc z a jąc  ta m  la teń sk a , p a rk i  czołgow *, 
s trz e ln ic e  1 p o lig o n y  a r ty le ry js k ie .  N iem cy  i k r a je  o k u p o w a n e  b y ły  
iu ż  b o m b a rd o w a n e  p rz e z  k ilk a  ty s ię c y  a m e ry k a ń s k ic h  są jn o lo tó w . 
A m ery k an -'e  w y la tr w a l i  w  d z ień , A n g licy  nocą  W o jsk a, k tó re  
p rz e sz ły  c h rz e s t b o jo w y  w  ALryce i  w e  W łoszech  s ta n o w iły  o śro d k i, 
w o k ó t k tó r jm h  tw o rz y ły  - n o w *  a-ynie — p ie rw sz a  -pod  w odzą  
g e n e ra ła  B re d ły , t r z e c ia  gen . P a t to n a .  N ieco p ó ź n ie j p o w s ta ła  a rm ia  
gen. S im p so n a , w re sz c ie  a rm ia  X V .. C a łe  w o jsk o  z o s ta ło  z m o to ry ­
zo w an e . N a  ca ły m  f ro n c ie  z a c h o d n im  n ie  m o żn a  b y ło  zn aleźć  
a n i je d n e g o  k o n ia . A m e ry k a n ie  i  A n g licy  n ie w ą tp liw ie  „ p rzp z b ro  l i “* 
się , g d y ż  d o św ia d c z e n ie  w y k a za ło , że  ich  c ię żk :e  u z b ro je n ie  ( tan k i, 
a r ty le r ia ,  d z ia ła  p rz ec iw lo tn icz e , m in o m io ty ) b y ły  o w ie le  g o rsze  
od n iem iec k ie g o .

A n g lia  z d o b y ła  s ię  n a  w y s ta w ie n ie  ty lk o  je d n e j  a rm ii, k tó ra  
m ia ła  b ra ć  u d z ia ł w  o p e ra c ja c h  n a  te re n ie  E u ro p y  Zar-hodniej. 
S i/y  lą d o w e  A ng lii n ie  p rz e k ra c z a ły  B50 ty sięcy  lud z i, je ś li n ie  
liczyć  w o jsk  k o lo n ia ln y c h . Z a ląż k iem  n o w e j a rm ii  stały* s ię  o d ­
d z ia ły , m a ją c e  ju ż  za  sobą w a lk ę  z  N iem cam i w A fry ce  i we, W ło­
szech. N a  czele  je j s ta n ą ł  g en . D em ipsey, d a w n y  szef sz tab u  
M onitgomeTego.

W o jsk a  k a n a d ;  skie, k +ó re  do  teg o  czasu  d z ia ła ły  ja k o  cześć 
a rm ii  b ry ty js k ie j ,  w y o d rę b n io n e  zo sta ły , ja k o  a rm ia  au to n o - 
m .c z ra .

T r z y ' d y w iz je  sz tu rm ow e,- p o z o s ta ją c e  w  d is p o c y c jl  S z tab u  
G e n e ra ln e g o  A lian c k ich  S ił E k sp e d y c y jn y c h  (trzy  a m e ry k a ń sk ie , 
d w ie  a n g ie lsk ie  i je d n a  k a n a d y jsk a )  u lo k o w a n e  zo sta ły  n a  o d p o ­
w ie d n im  o d c in k u  n a d m o rsk irn  g d „  e b ez  pczerąyy p o w ta rz a n o  te 
sam o  m a n e w ry . A b y  z n a leź ć  n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  d ia  a ta k u  chw ilę , 
p ró b o w a n o  d e s a n t  o  św ic ie  i o zm ie rz c h u , w d z ie ń  1 w  nocy  
Z o łzg e-ze  czo łgali się p rz e z  zasad zM  1 ro w y , p rz e c is k a li  się  m ięd zy  
a—lhfct n l * w K h r  ł r t c — t y * ,  “ *  a a  slfea*y. rSrsdzlło

0 przygotowanie obrony w każdej sytuacji, jaką wrój może ich 
z r skocz*-ć na swuim brzegu.

, O fic e ro w ie  sz tu rm o w y c h  d y w iz ji n ie ra z  m ó w ili z  ubo l w aniem  
: 1 I ro n ią  że a n i  d e s a n t  w  A fry c e , an i ak c ja  w e  W łoszech n ie  
s ta n o w ią  żad n eg o  p rz y g o to w a n ia  . W ' obu  w y p a d k a c h  a lia n c i po  
p ro s tu  w y lą d o w a li n a  p e w n y m , o k re ś lo n y m  rr.ie jsću  i n ie  m u sie li 
ta m  się  w d z ie ra ć . M a jąc  św iad o m o ść , ze w e  F ra n c ji  n ie  p ó id z ie  
im  nak łainytj, m ęczy li ż o łn ie rz y  .m a n e w ra m i w  p e rm a n e n c ji
1 w r a ź c i e  sa m i w a lil i  s ię  z  nóg , w irozerpiant do  o s ta tn ic h  g ra n ic .

P o d c z as  ty ch  ćw iczeń  z d o ła n o  w m a le ż ć  n ie s ły c h a n ie  p ro s ty  
i jed n o c ze śn ie  ta n i  sposób , u m o ż liw ia jąc y  czo łgom  p rz e p ra w ia n ie  
s ię  p rz e z  w odę . C ała  rzecz  p o le g a ła  n a  tym , a b y  pod  z w y k ły  czołg 
założyć  n ie p rz e m a k a ln ą , b re ze n to w ą  p o w ło k ę  w  k sz ta łc ie  łodzi. 
W ted y  tw o rz y  s ię  ro d z a j s ta tk u , k tó re g o  p rzó d  i ty l  fo rm u je  

w ła śn ie  b re z e n t, k a d łu b e m  z aś  je s t  s a m  czOłg. T a k  p o w s ta ł ów  
p ły w a ją c y  czołg, n a z w a n y  p ó źn ie j „czo łg iem  d n ia  z w y c ię s tw a " .

Jed n o c ze śn i*  trz y  dyw zj« sp a d o c h ro n o w e  ćw iczy ły  n iem a l bez 
p rz e rw y . W łaśc iw ie  te  d y w iz je  n ie- b y ły  śc iś le  sp a d o c h ro n o w e , 
g d y ż  w ięk szo ść  żołnierzu- p rz y b y w a ła  na  m ie jsc e  d e sa n tó w  p la -  
n e ra m i, F lane-ry  t e  b y ły  b a rd z o  p o m y*łow o  sk o n s tru o w a li- .  R o z p a ­
d a ły  s ię  n a  k i lk a  części, b ąd ź  to  p rz y  z e tk n ię c iu  z  z ie m ią  b ąd ź  to  

z In ic ja ty w y  p ilo ta  S p a d o  h ro n ia r r e  m o g li ład o w ać  z a ró w n o  
n a  z iem i, ja k  i w  p o w ie trz u .

W y e lim in o w a n e  też  zo s ta ło  n iebezn l eczcń s iw o  w  w y p a d k u  
z łego  ła d o w a n ia  lu b  p o ż a ru , k tó r e  d o ty c h c z a s  s ia n o w iło  k o n iec z ­
n ość  s z u k a n ia  w  ta k ie j  sy tu a c ji  d rzw i, • p rz ez  k tó re  by  m o g li 
w yskoczyć. /

M a n e w ry  w o jsk  sz tu rm o w y c h  i sp a d o c h -o n o w y c h  o d b y w a ły  
się  b ez  z ach o w am ;, ja k ie jk o lw ie k  ta je m n ic y . F izy czn ą  n iem o ż li­
w ością  b y ło  z a k o n s p iro w a n ie  p rz ed  m ie jsc o w ą  lu d n o śc ią  a co za  
ty m  idz ie  p rz e d  N ie m c a n r  (a g e n r i  F ra n c o  sw o b o d n ie  p o ru sz a li  się  
po  k r a ju ,  a  tu ż  ODok, w  D u b lin ie  m ieśc iło  się  p o se ls tw o  n ie m ie c ­
k ie) k o n c e n tra c j i  w o js l  i p rz y g o to w ań  in w a z y jn y c h . S o ju sz n icy  
n ie  u s iło w a li  z re sz tą  zaL-howvwać ta je m n ic y , je ś li  chodzi o a k c ję  
p rzy g o to w aw czą , U k ry w a li p rz e d  N iem cam i je d y n ie  „g az ie  i k ie ­
d y  n a s tą p i  in w a z ja " .

T e n  s e k re t  zo s ta ł z n ak o m ic ie  d o trz y m a n y  choć, ja k  p rz y z n a ł 
po  tv m  gen . E is e n h o w e r —  w ie d z ia ło  o n im  22 ty s . ludzt. A lian c i 
z d o ła li z lik w id o w a ć  w y w ia d o w c zą  sieć n ie m ie c k ą  w  A n g in , d z ięk i 
z d e m a sk o w a n iu  k o n ta k tó w , js .k ie  u trz y m y w a li A m e ry k a n ie  z  sze ­
fem  h itle ro w sk ie g o  w y w ia d u  t k o n trw y w ia d u  gen. K a n a riso m . 
D ew ó d z tw o  n ie m ie c k ie  s tra c iło  sw o je  n a jle p sz e  oczyH  u szy  w ła śn ie  
w ch w ili f in a liz o w a n ia  p rz y g o to w ań  do o*w arcta  II  f ro n tu . J e d ­
n o cześn ie  zaw ieszo n o  n o rm a ln e  fu n k c jo n o w a n ie  d ró g  d y p lo m a ­
ty czn y ch , ja k im i z w y k le  p o ro z u m ie w a ły  się  ze sw y m i k ra ja m i 
m is je  i p o se ls tw a  n e u tr a to e  w  L o n d y n ie , p rzez  co 'u t ru d n io n o  
N iem com  o d b ie ra n ie  in fo rm a c ji  z  A nglii za p o śre d n ic tw e m  „ n e u ­
t r a ln e j"  f ra n k is to w sk ie j  H iszp an ii.

W y w iad  a lia n tó w  s ta r a ł  s ię  w p ro w ad z ić  N iem có v ’ w b łąd  
p rzez  m is ty f ik a c ję , p o leg a jąc ą  n a  tw o rz en iu  po zeró w , p o z w a la ­
jących  m n ie m ać  iż in w a z ja  d o k o n a n a  będ zie  p rzez  K a n a ł la 
M an ch e  w pobk-żu D u n k ;e rk i .

te. d. a.)

i
Cua m niem any, czyli „K ra k o w ia c y  i g ó ra l*
itr P a r i s t c r o i r g m  ^ e a t r z e  S i ą s k t m  i r  K atO TO łe*^

T e a tr  um. S t. W y sp iań sk ie g o  w  K a to w ica ch  . .K ra k o w iac y  I z ó r? 1 
B o g u sław sk ieg o , S t. R y d e l 1 Jab ło n o w sk a ..

P rz y je c h a liśm y  z K ra k o w a  d o  k a to w ic k ieg o  te a t ru  
e k ip ą . W ie lk i w óz te a t r a ln y  z led w o śc ią  p rzeó sn * - 
się  p rz e z  w ą sk ie  u liczk i K ra k o w a . W  C h rz an o w ie  o m 3-c 

n ie  w y w aż y liśm y  śc ian y  dom u. A le  ja k o ś  ca li j w  d o b ry m  n a slrcu 11 
z n a iez liśm y  się  na  sa ii T e a tru  Ś ląsk ieg o .

Z aczę ło  sie  p ro lo g iem . R zecz c n a ra itie ry s ty c z n a , że co raz  czć" 
ś c i e j . sz tu k i k la sy cz n eg o  r e p e r tu a r u  p o lsk ieg o  z ac zy n a ją  sie  p r o ł ^  
g am i i a n tr a k ta m i,  n a p is a n y m i p rz ez  w sp ó łczesn y ch . T a k  np. t y u 
7. „M Ęzem i żoną" F re d ry . P ro lo g  i m ię d z y a k ly  n a p is a ł  Arlam  P p 
lew k a . 'Z ro b ił  1,o ta k  do w cip n ie , że ja k  w y ra z ił  się  p e w ien  ,.fr 
d u rk is ta "  ( fe rd y d u rk iz m  — k ie ru n e k  a b s tra ^ c y jn o  - g ro tesko^ ' 
s z tu k i i .ż y c ia )  ty lk o  P o le w k a  by ł a ra  coś w a rt. B ard zo  bym  sie 
m ie.iscu P o le w k i z m a r tw ił  ty m  o k re ś len iem .

D o,-vC u d u  m n ie m an e g o "  p ro lo g  n a p is a ł  s ły n n y  reży se r, d ” ’-5'  
k to r  te a tró w  łó d zk ich , a n a s tę p n ie  w a rsz a w sk ic h , L ecn  Sch ill 
P ro lo g  n a p isu n y  w  fo rm ie  d ia lo g o w e j m ia ł w  so b ie  w ie le  s 
i e k sp re s ji.

P ro log  s tre śc ił  d z ie je  „ K ra k o w ia k ó w  i g ó ra li" , pierw sz® ' 
o p e ty  n a ro d o w e j. D ziw i n a s  to  słow o  — „ o p e ra "  — zasi 
so w an e  do -?zfuki. g d z ie  w te k s t m ó w iony , a n :e  śp iew n 1 
w p la ta  sie  m u zy k ę , ta n ie c  i p ieśn i. M.r sna b y  n a zw a ć  t* 

„o p erę"  sz tu k ą  m u zy czn ą  z d z is ie jszeg o  p u n k tu  w id zen ia . Jed .n ak o w O  
za czasów  S ta n is ła w a  A u g u s ta  tak , a n ie  in acze j w y g lą d a ła  oper®| 
Je sz -z e  w  ,,T ra v ia c ie “ sp o ty k a  s;ę  scenę, w  k tó re j  V io le tta  czy*ą' 
a n ie  śp ie w a  lis t.

Z aczy n a  śię  a k t  p ie n e sz y  'W zruszen ie  o g a rn ia  w idza, patrza*  
cego i s łu c h a ją c e g o : W e w si M ogile  pod  K ra k o w e m  S ta s ie k  koctt3 
B a s ię . . B asia  je s t có rk ą  m ły n a rz a . D o ro ta , żo n a  m ły n a rza , m eeo r ha 
B asi z a k o c h a n a  je s t  w  S ta śk u . C h cąc  pozbyć  sie  sw ej n u t ’®111 
B asi, z a m ie rz a  w y d a ć  ja  zarr.ąż za B ry n d a sa  — g ó ra la . A le  Basi3 
k o ch a  S ta c h a  i n ie  ch ce  w y jść  za g ó ra la . G ó ra le  p rz y b /w a ją  d® 
M ogiły. N a s tę p u ją  z a rę cz y n y  B asi z B ry n d a se m . A le  Stasi*3 , 
za n a m o w a  s tu d e n ia  z K ra k o w a , Bardos-a, p o s ta n a w ia  w y ja ic c  
sw o ją  m iło ść  d o  B asi. C zyni lo  w ch w ili z a ręczy n . P o w s ta je  rrue '  
dzy  g ó ra la m i i k ra k o w ia k a m i k łó tn ia . O jc iec  B as: s ta je  po  st.ror 
zak o ch an y ch . G ó ra le  m u szą  o d e jść  z  n iczy m . O dch o d zą , p rz y i'Ze'  
k a ją c  zem stę . A by  zm u sić  m aco ch ę  B a s r  do  p o zw o len ia  n a  f ’1 n 
S ta śk a  z B asią , S ta s ie k  za  n a m o w ą  s tu d e n ta ,  o b iec u je  D orocie  na '  
w ią za ć  z n ia  s to su n k i m iło sn e . N a  ta k ie  p o s ta w ie n ie  sprawy* god7l 
się  D o ro ta . U c iech ę  k ra k o w ia k ó w  g a s i p a s tu c h  n a d b ie g a ją c y  z n« 
w u ią : G ó ra le  p rz ez  z em stę  z a b ra li  b y d ło  k rak o w .ak -n m  i u c h o u - 
K ra k o w ia c y  c zu jąc  sw o ją  lic z eb n ą  przew agę*.' u z b ra ja ją  się w  ^°'t 
sy  i w id ły , d o g a n ia ją  g ó ra li i do sz ło b y  do w a lk , g d y b y  n ie  porn)'3  
m ą d re g o  s tu d e n ia ,  k tó ry  p rzez  p la c  w a lk i  p rz e c ią g n ą ł d ru t  pTzf  
w o d zący  e le k try c z n o ść . G ó ra le  p o ra ż e n i p rą d e m  p a d a ia  d w u k ro t'r * 
n a  z iem ię  i p rz e ra ż e n i „cu d em ", ja k i  u c zy n ił s tu d e n t  B a rd o 5 
n a d a ją  z ra b o w a n e  byd ło .

N a s tę p u ję  zgods m ięd zy  g ó ra la m i i k ra k o w ia k a m i, ale nie
ro z w ią z a n y  je s t  jeszcze  w ęze ł m iłosny- D zięk i s tu d e n to w i i to  k ° r  
czy się  ja k  n a jle p ie j .  ^

Z a le c a ją c ą  sie  do S ta c h a  D o ro tę  chwyria n a  g o rący m  ucz ,rńk 
z d ra d y  je j m ąż, o jc iec  B asi. S ta s ie k  z n ik a  je d n a k  ta k  szybk0’ 
B a rd o s  ta k  in te l  gon tn ie  i a o w c ip n ie  n iw -eluje  p o d e jrz e n ia  s$rf**8) 
że w sz y s tk o  k o ń czy  się  ja k  n a jle p ie j  D o ro ta  o b iecu je , że m ! c< 
n ie  z d ra d z i m ęża. :

T re ść  o p e ry  s to su n k o w o  b ła h a . G dzież  \v'ięe ow a  rew o lu G '? ' 
n o ść  „ K ra k o w ia k ó w  i g ó ra li"?  T a k  m ó w i p ro lo g , jak  steAd-M 
dza  h is to r ia , c a la  W a rsz a w a  ó w czesn a  ro z b rz m ię '" '3 . 
p*osenkam i a k tu a ln y m i, z a g rz e w a ją c y m i do  w a lk i o 

ność  przeciw*ko c iem iężcom  -  zab o rco m . S ło w a  ty c h  p io scb 61* 
z „C u d u  m n ie m an e g o " , a k tu a ln e  o b razy , lu d  u z b ro io n y  kos-311̂  
i z je d n o czo n y  (a trz e b a  w ied z ieć  że „ K ra k o w ia k ó w  i g ó ra li"  
s ta w io n o  po  z w y c ię s tw ie  ra c ła w ic k im , tu ż  p rz e d  in s u re k c ją  V r  
szaw sk ą ), td  w szy s tk o  b y ło  re w o lu c y jn e  i p o lity c zn ie  i społecz®,1.®’

T o, co pokaza* nam Teatr Śląski pod ay*rekc.ją i rezys<rr 
W ładysława Krasnow*ieckicgo, przeszło nasze na.jśniid5 
oczekiwania. Robota reżyserska bez zarzutu. Wykojr*** 
w spaniałe. Iłobre głosy. Dobra gra. Dobry taniec. 

C en 4r a ln ą  i n a jle p sz ą  p o s ta c ią  o p e rv  „C ud m n ie m a n y " , £
T-' Ptf

iK
D o ro ta . JA N IN A  JA B Ł O N O W S K A , k tó ra  sw ad ą  g ry  i ś \  ^ 
postaw *ionym , ła d n y m  a lte m  w y b iła  się  p o n a d  d e b ry  zespół. Ob j 
m e j B a rd o s  — W ŁA D Y SŁA W ' K R  A S N O W IŁ C K I — b ry lc 'v t̂ 
n a  scen ie , p rz y sw o iw szy  sob ie  le k k o  p a te ty cz n y , sz e ro k i £e 
ó w czesn eg o  w o d za  T a d e u sz a  K ośc iu szk i.

S ta c h  — ST E F A N  R Y D E L  św ie tn y  w  p a r tia c h  z D o r o t a  
tro c h ę  s ła b ie j w y p a d ł ja k o  a m a n t. B a sia  — lA D IY lG A  C O L O N ^ ' 
W A L E W S K A  z w e rw ą  o d tw o rz y ła  p o s ta ć  u ro cze j n a rze cz o n e j. ^  

P o s ta ć  B asi i B ry n d a sa  g ra ją  a k to rz y  z m ie n ia ją c y  się  co 
p rz e d s ta w ie n a . R o le  te  są  b a rd z o  m ęczące.

W y c h o d z iliśm y  ro z ra d o w a n i ze sp e k ta k lu , a le  g o śc in n i 
r e k to r  W ła d y s ła w  K ra sn n w ie c k i, k o rz y s ta ją c , że zgr o ^ 3r 
dzona je s t  g ru p a  lite ra tó w , z a p ro s ił  n a s  do s o b ie  i tu 
pi e ro  się  zaczęło .

P o to c zy ła  się  ro z m o w a  o sp ra w a c h  k u ltu ra ln y c h  Z iem  
sk a n y c h  D y re k to r  o p is a ł  b o lączk i T e a tru  Ś ląsk ieg o . N a św ie tlu  
t-eaźru w śró d  p u b liczn o śc i z a m ie sz k u ją c e j m ia s ta  i m i a - t ^ ^  , 
Ś lą sk a . S tw ie rd z ił, że n ie  m a  n ig d z ie  a n i ta k  ch ło n n eg o , an i 
św ie tn eg o  w-idza, z ja k im  z e tk n ą ł  s ię  n a  Ś lą sk u  w śrórj g ó rn i.” 
i h u tn ik ó w . — „ T e n  w id z  żad a  r e p e r tu a r u  d la  s ie b ie  i m y  n n ,: ' f
m u  dać ta k i, ja k i  je s t  m u  p o trz e b n y "  — p o w ie d z ie  d: , )
K rasn o w n eck i. — M =m y ^ 'd - r o ś e i  f in an so w e , m am - fcn.Ktr ~ .t  
tran sp o rto * v e  i te c h n iczn e , a le  n a jw ię k sz ą  n a sz ą  b o lączk ą  je s t  ^  
ak to ró w " .

Z a b ra ł  g łos Adam Polew ka, k tó ry  n a w ie z a ł do  w n io sk u  
k o w sk ie g o  o d d z ia łu  l i te ra tó w , a b y  k a ż d y  l i te r a t  o tłz  zrnai 
n a  Z iem ie  Z ac h u d n ie  (m iesiąc  lu b  w ięce j p rz e b y y  c*n:a i dz i£ " 
n o ś d  n a  Z ie m ia ch  O d z jsk a n y c h ) , z a a p e lo w a ł do  Z A S P U  ab y  I 
uchw alił o b o w ią zk o w y  m aź a k to ró w  n a  Z ie m ia ch  Z a - b - " ^  
Teatr w inien być awangardą kultury nad Odrą i N ys*
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